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I m ioc ie  p ie r w s z e g o  z e s z y tu  D o *
d a t k u  m i e s i ę c z n e i f o  ~
bieramy |ist nastepuiacv:

„CzasuM od-

Do R edaktora „Czasu“.
W  K rakow ie dnia 8  marca 18b6.

W ielmożny Mości D obrodzie ju!
A rtyku ł um ieszczony w N. 28 Nowin  na r. b. pod 

tytułem  Protestacya, rzuca niew łaściw e św iatło na 
Redakcyą Czasu , a gdy W  W. Pan Dobrodziej w ie­
dzieć nie m ożesz, co do niego powód dać mogło; 
poczuwam się do obow iązku, wyświecenia W W .Panu 
Dobrodziejowi tej sprawy.

Powieść znakomitego pióra, a nieznanego aż do­
tąd autora, została  mi nadesłaną od w łaściciela, z u -  
poważnieniem, abym ją podał do drnku. T ytuł tej 
powieści jest: „Rodzina Konfederatów , “ imię au to ra : 
r,K. tS. Bodzantowicz. “ Oceniając prawdziwe piękno­
ści tego utworu i zupełnie nowe typy historycznych 
postaci, k tóre autor tak szczęśliwie ująć um iał: ża­
łow ałem  bardzo, że Powieść nie mogła wyjść w ca­
łości na widok publiczny. Przyczyny , które temu na 
Owadzie stanęły, równie ja k  powód, który mnie skło­
n ił  do umieszczenia wyjątku z Uj powieści w „ Doda­
tku do Czasu“ (na miesiąc styczeń), w yłożyłem  
właścicielowi powieści, w liście za powrotną kartą 
oddanym na pocztę, którą tu W Panu Dobrodziejowi 
za łączam , upraszając o jój zwrot. Dotąd nie ode­
brałem  odpowiedzi na ten list i pod tym względem 
należy ta sprawa i odpowiedzialność za nią do mnie 
tylko. Z powodów tych nie mogę, nio będę i nie 
chcę się tłum aczyć nikomu po vprotestacyi“ umie­
szczonej „w Nowinach.“

Inna je s t sp raw a , gdzie chodzi o uspraw iedliw ie­
nie Redakcyi „ Czasua: Tu tedy winien jestem  0 -  
świadczyć W Panu Dobrodziejow i, iż ja dałem  ten 
wyjątek z obszernej powieści Rodzina Konfedera­
tów- do Dodatku C zasu , na miesiąc s tyczeń , który 
je st w tej książce um ieszczony pod tytułem : .  K rw a- 
wet  f nnmieu. Oddając zaś do druku ten w yjątek ,
położyłem  Rednkcyi dwa w arunki: naprzód, iż u -

z  w iększego^'u tw oru  ( Z ° ^ “ T * *  
w ydrukow an iu  tego w y ją tk u , p ^ z c s z l e Z ł a Z i c i e b ^ i  
pow ieści honorarium  j a k i e  sam o zn a czy .— czego R e- 
dakeya przekonany je s te m , że dopełni jak  tylko 
właściciel powieści w odpowiedzi na mój l is t , mnie 
honorarium oznaczyć zechce, który pośredniczyłem  
w lói sprawie. „ N ę d z n y c h  z y s k ó w "  jak  się 

Protestacua w N o w in a ch “ wyraża, me miałem na 
" l u  gdym ten artykuł jako w yjątek z powieści po­
d / d o  d ruku—  niem ogła ich także mieć 1 Redakcya 
r  u skoro przystała na to, aby w łaściciel pow ie-

nawet do umieszczenia tego listu w kolumnach swego 
dziennika, jeżeli tego uznasz potrzebę i proszę abyś 
przyjąć raczy ł zapew nienie w ysokiego poważania 
z jakióm mam honor zostaw ać W W Pana Dobrodzieja
sługą Wincenty Pol.

ISHMT

' S . ’ Nie t e r s * * - * ior-

Kraków 8 marca.
Konferencye paryskie zajmuja tak dalece 

uwagę publiczności europejskiej, że w szyst­
kie inne kwestye nie mające z niemi bezpo­
średniej Styczności m ałą zaledwie w dzien­
nikach otrzymują wzmiankę. Brak czasu i 
miejsca na d łuższe rozbiory, a choćby i nie 
te względy, to |d łu g ie  rozprawy nieznalazły- 
bv czytelników. W  kilku przeto krótkich u- 
wagach zapiszemy tu jedną z takich kw e- 
styj, korzystając z przeciwności nieodebrania 
ani dzienników ani listów przez dzisiejszą  
ranną pocztę, i odsyłając wszystko co nam
0 konferencyach wieczorny pociąg przynie­
sie do rubryki „ Przeglądu politycznegoM. 
Zapisujemy ją  tem chętniej, iż w kwestyi 
tej znajdujemy dowód owej obrony swobód
1 wolności angielskiej, przy których obstaje 
i obstawać powinna arystokracja angielska, 
svmptomat, że jeszcze jest silną pomimo cią­
głych uderzań stronnictwa radykalnego, że 
jeżeli nie zdoła powstrzymać reform którym 
jak się zdaje W . Brytania uledz będzie mu­
s ia ła , to przynajmniej potrafi hamować je 
w zbyt gwałtownym pędzie, a nieustępując 
ze sw ego stanowiska, jest dzisiaj jeszcze  
główną tarczą wiekowej konstytucyi, jaką się

s r S r ^ b ^ z k o E a zacyi r v l o r d d w ’■ zw alałby ^ precedencyą . po-i

winna wpływ Izby niższej. C echą więc 
pierwszej musi być dziedziczność, jak dru­
giej wyborv. Inaczej pojąć równowagi n ie­
podobna. Parowie dożywotni byliby jedynie 

ininUtrnn. * Precedency9  ' P°~fod rządu zawiśli i równowaga władz istnieć- 
wać większość w Hbie  prz-vszfosd zdo.by * j by nie m ogła.
cyj parów dożywotnich P° m0C* , ,Jest .wprawdzie stronnictwo nawet w A u -

wiiłflf* (̂ 8*4USn‘ nad ‘ym przedmiotem, jak 
i na pierw szy rzut oka,  są dwie
, strony; prawna , polityczna czyli konstytu-

fizicznp? P .x v li  i n n o m : . 1 . J

sam ozimejv .
Nie w chodzę w tej chwili w to , z czyjego  pióra 

w v s /ła  ovva P rotestacya  w Aowinach. Znam moje 
Trawa a W WPan Dobrodziej znasz sw o je ; będąc 
zaś przekonanym, że niniejsze ośw iadczen ie dla 
W W Pana Dobrodzieja w ystarcza , upoważniam Go

słusznie chlubiły dotąd dzieci Albionu. Chce­
my mówić o kwestyi parostwa dożywotnie­
go która w zeszłym  tygodniu zajmowała Iz­
bę lordów w parlamencie angielskim.

W ia d o m o  że Izba parów w Anglii ma a -  
t r y b u c y e  .są d o w n ic z e  w p e w n y c h  w y p a d k a c h .  
R z ą d  p rz e to  o s ą d z i ł  iż  w y p a d a  w z m o c n ię  I z ­
bę d o d a n ie m  je j  k ilk u  z n a k o m ity c h  p r a w n i­
k ó w  P o n ie w a ż  z a ś  p r a w n ic y  ci m o g lib y  s ię  
z n a jd o w a ć  w warunkach m a ją tk o w y c h  nieod- 
powiadających warunkom dziedzicznego p a ­
rostwa, przeto wypadałoby ich mianować do­
żywotniemu parami. W  tym duchu p. W il­
liam Parkę, jeden z celniejszych prawników 
angielskich, wyniesiony został na godność 
dożywotniego para. Lecz Izba lordów więk­
szością ogromną 3 5  g łosów  orzek ła , że go­
dność dożywotniego para nadana przez K o -

j  ; __ a  . > . ł - a i l ł S I W O  C Sl  d Z i e -
dziczne? czyi, mnem, s ło wy; czv ^  .aW()
pozbawiać jednego z członków' Izby przy­
wileju dziedziczności? Konstytucya angiel­
ska me jeat p.sana ale żyje przez tradycy ę, 
w  tem własm e je, siła . Pokazało się z dy-  
skusyi, ze jezel, koronie przysługuje to pra­
wo, a raczej jeżeli jej takowe przysługiw ało, 
to go od lat 4 0 0  nieużywała. izba lordów 
widziała w tem przedawnienie, i słusznie, 
zw łaszcza  biorąc „a uw agę, że ca ły  duch

a b v  knUCy‘ T 'u !  Sa ,Ój P rZ 6 m a v in  ^  *«">•
?arów y  dziedzicznych mianowała

Niepodobna bowiem zaprzeczyć, aby po- 
w ga  z y  me była  osłabioną przez obe- 
cnosc członków wybranych w innych wa­
runkach jak reszta ich kolegów. Parowie do­
żywotni nie przystawaliby do ducha paro­
stwa angielskiego. Zostawaliby po za ca łą  
korporacyą, już dla tego samego, że ich in- 
teresa byłyby różne. Korona w pływ a na 
parostwo przez nominacye i tak być musij 
lecz skoro raz uczyni wybór, nowi człon-1  
kowie powinni prawa i przywileje swoje 
czerpać z samej instytucyi do której należą.

W  czernże leży potęga parostwa angiel- 
•skiego, jeżeli nie w tradycyi ? Tradycye  
przechowują się tylko przez'dziedziczność. 
Izba lordow nie zapoznała tej prawdy, i 
niedała pozbawić konstytucyi angielskiej tei 
cechy, która ją  czyni prawdziwem arcydzie­
łem  roztropności ludzkiej. Coz bowiem mo­
że byc trwalszego a razem korzystniejsze­
go dla swobód społeczności, jak'zespolenie  
ducha rodziny z polityką , jak wcielenie tra- 
dycyj narodowych w rodziny, ktirych obo­
wiązkiem jest przechowywać takowe i stać 
na ich straży? Izba lordów równoważyć

CZĘŚĆ ŁlTEM CKO -ARTISTOCm . 
K I L K A  U W A G

o DZIELE

RYS DZIEJÓW NARODU POLSKIEGO
przez Henryka Schiuitta -  We Lwowie 1854.

Znalazłszy zdanie dość lekko i złośliwie rzuconer o 
tej książce, niespuszcznlrm się na sąd dorywczej 
krytyki, file sam postanowiłem ją  przeczytać i przeko­
nać się o jej wartości.

Obszernego i szczegółowego rozbioru pisać nieza- 
mierzam; chcę tylko po prostu opowiedzieć wrażenia, 
jakie rys dziejów na sercu i umyśle moim sprawił, 
chcę z miłości chrześciauskiąj, z zamiłowania tego co 
piękne i użyteczne wskazać drugim przyjemności, ja ­
kich sam d < znałem, przekonać publiczność, jak  mało 
na dowcipkujących artykulikach brukowych polegać mo­
żemy, i tym sposobem służyć prawdzie podług sił 
moich. —  Jeżeli zaś mimo woli odstąpię od mojego 
zadania i dotknę szczegółowćj tej pracy, będzie to ró­
wnie koniecznym wypływem otrzymanego wrażenia, 
skutkiem uderzającej różnicy między faktem pewnym 
w Rysie dziejów podanym, a podaniami znanych już 
powszechnie historyków naszych, a przeto zawsze tyl­
ko tego wrażenia sumiennem odbiciem.

Do czego się w przedmowie autor rysu dziejów zo­
bowiązał, tego ściśle dotrzymuje: nastręcza publiczno­
ści sposobność korzystania bez trudu i mozołu z go- 
towych już  owoców zebranych w jego pracy.— Znąjdu- 
Jemy wszędzie sposób opowiadania powieściowy, obok 
Powagi j jędrności w wykładzie należnych ważności 
przedmiotu, i obok wlaściwćj systematyczności tego 
Wykładu, która pojedyncze wypadki nieustannie zao- 

i z sobą wiąże, a tak uwadze czytelnika niepo-

■ gl i i , które w tym składzie i ruchu paro­
stwa upatruje przesądy i przywileje familj- 
n e, a przynajmniej za takie chce je wysta­
wiać, aby dojść do swych celów, do obalenia 
arystokracyi angielskiej. Przekona się kie­
dyś A n g lia , gdyby to nastąpić miało, że 
w łaśnie te mniemane przesądy były jej ®y-  
ciem i s i ł ą . Parostwo albo musi byc takiem 
jak angielskie albo jest niczein; jest tytu­
łem  a nie rzeczą. Parostwo w Anglii prze­
chodzi na starszego syna, podobnie jak prze­
chodzi na niego w łasność ziem ska, bo do 
każdego tytułu para przywiązany jest ma- 
jątek , a w nim w łaśnie rękojmia że tytuł 
para i godność może być niezależną. T y­
tuł więc para nie jest czczem oznaczeniem, 
odpowiada on rzeczyw istości, a tą rzeczywi- 
stościąjest ów majątek ziemski będący majo­
ratem. Majoraty te mające udział w rządzie 
kraju, są  głównem bezpieczeństwem dla in­
nych prywatnych m ajoratów i majątków. N a  
tych zasadach opiera się swoboda angielska, 
a ca ły  systemat polityczny W . Brytanii zo­
stanie wywrócony, gdyby te podstawv usu­
nięte zostały.

Izba lordów oparła się energicznie wpro­
wadzeniu parów dożywotnich. Rząd będzio 
musiał mianować lordem dziedzicznym sw e­
go prawnego kandydata. Dawniej byłaby  
stąd powstała kryzys ministeryalna dziś nie- 
sprawiło to żadnej w gabinecie zmiany.

Rorespondencya Czasu.
, *  pod Rozwadowa 27 luteeo

Kiedy zator na Sanie stoi najsilniej dotąd i naio- 
kropmąjszą trwogą prząjmuje nas (na samą mvil 7ak 
z wiosną wody z gór przyjdą, a groble d la 'w strzy­
mania ich porozdzierane) nowe niesłychane nieszczp 
ście spotkało mieszkańców nad W ista 
Dzikowa, Sielca gdzie z a t l  sZ i . a f t  “ X £ L ° d 
która prawie cudem ocalała, z tdj strony Wis v £  
zupełnemu zniszczeniu wsie (po największej c L S ®  
hrabstwa Dzików należące) Zakrzów, Sielec, Wiel0°  
wieś Kocmierzow, T rzesń , Zarzekowice, Ostrówek , 
Nadbrzeże; również z tamtej strony Wisły ogromne

zwala się rozrywać trzymając zawsze przed jąj oczy­
ma powiązany w całość szereg wypadków Zesta­
wienie podań różnych, godzenie zachodzących w nich 
sprzeczności, a za niem idące rozumowanie odbywa 
się tu wraz zczjteln ik iem ,—  z czego ta dla ostatnie­
go^ wypływa korzyść, że się nieco zapoznaje z waż­
nością źródeł znanych mu zwycząjnie ledwo z nazwi­
ska , że go się taką analizą zmusza do współmyśle- 
nia, a uzyskanemi częstokroć bardzo świetnemi rezul­
tatami pobudza myśl jego do samodzielności.

Wskazany przez autora na czele każdego okresu . 
ustępu duch czasu epoki opisywanej, bardzo na swojem 
miejscu, bo ułatwia ocenienie wypadków ze stanowi­
ska współczesności; zaś zbiorowy pogląd jego na roz­
wijające się stosunki społeczne, umożliwia nam zrozu­
mienie wewnętrznych dziejów narodu. Przecież mimo 
tak wszechstronnćj treści nazywa autor dzieło swoje 
tylko RySem dziejów, a nie historyą narodu, bo bez- 
wątpienia przekonany że dziełu historyą narodu na­
zwanemu, jeźli ma być jakiem być powinno, nie po- 
jeaynczy człowiek, ale zbiorowe towarzystwo uczonych 
podołać zdolne. — Cenimy tę skromność autora tćm 
mocniej, że już  w pierwszym tomie dzieła swego zło- 
z r  nam dostateczny dowód swego pisarskiego talentu, 
ożywiwszy nawet te mięjsca w dziąjach, które w in­
nych dziejopisarzach naszych oschłością swoją rażą.

Niech mi jednak wolno będzie bez ubliżenia sp n o - 
wnemu autorowi zarzucić, że w niektórych opisach stał 
się za rozwlekłym, że się w poglądach na stosunki 
społeczne dość często powtarza, i że niekiedy niepo­
trzebnie polemizuje w wykładzie faktów, które wszech­
stronne poszukiwania i badania dostatecznie wykryły. 
Błędy te, jeżeli stósownem jest nazwać je tak, da­
dzą się przecież w dalszym ciągu dzieła łatwo uniknąć.

Niemożna niewspomnieć o zajmującym obrazie spo­
łecznego stanu Słowian, przed przyjęciem wiary chrze- 
scianskiej, który umieszczony jest zaraz na wstępie

drugiego zeszytu. Może on być uważanym za zupełnie 
oddzielną całość, za dzieło w dziele. Dla mnię, który 
dotąd niemiałem sposobności mieć książkę tej treści 
w ręku, i dla nabycia wyobrażenia o spółecznem ży­
ciu praojców naszych zbierałem pojedyncze ziarnka po 
różnych książkach i pismach peryodycznych dość ską­
po rozrzucone, jest obraz wzmiankowany wielce sza­
cownym.— Będzie on zapewne takim i dla publiczno­
ści, bo bez przesady przypuścić można, że większa jej 
połowa w podobnem mojemu znajduje się położeniu.

Powiadają niektórzy „na co się przyda to pisanie hi- 
storyi, gdy już tyle w tym przedmiocie napisano?* 
Zarzut ten zdradza grubą niewiadomośc ważności dzie­
jów ', i korzyści jakie naród z otrzymanych pewników 
historycznych osiąga. —  Wartość historycznego dzieła 
zależy od osobistego uzdolnienia pisarza, od jego indy­
widualnego zapatrywania się na wypadki, od ocenienia 
onych, wykazania ich następstw, i kierunku jaki naro­
dowi nadały; —  skąd różnolicowość postaci history­
cznych', wypadków i narodów całych. —  Ze wszy­
stkich zatem sędziów dziąjowych najwyższą zasługę 
zjedna sobie ten , którego sąd będzie nąjbezstronniąjszym 
od uprzedzeń i namiętności nąjwięcęj wolnym; —  r hi- 
storya za lat tysiąc, a choćby nawet przed skończe­
niem świata napisana, skoro łączyć w sobie będzie te 
warunki w najmożliwszym stopniu, nieprzestanie być 
zawsze dla narodu ciekawą i prawdziwą niespodzianką.

Zastanówmy się teraz pobieżnie nad niektóremi miej­
scami rysu dziejów, abyśmy się przekonać mogli, o ile 
ich pisarz różni się opracowaniem i poglądem od swo­
ich poprzedników:

W wykładzie dziejów bajecznych zestawia obok sip 
bie podania dawniejszych kronikarzy i Długosza i wv'. 
kazuje, jak  podania narodowe ulegały w obiegu c m ii  
ciągłemu, prawie dowolnemu przerabianiu niszarvrh 
przyczem tych podań miejscowość dostrzega i odróżnia 

W osnowy waniu zdarzeń bada starannie źródła, z któ-.

rych ma czerpac, i tem unika błędu Moraczewskiego, 
który metylko pisarza obcego świadectwo nieprzyjazne 
i pod względem prawdziwości faktu opisanego podei- 

,n - wsf olczesneg° mu swojskiego przenosi, ale 
sie 1 1  8W’adeCt" 8 0bcych wedłuS Pojmowania dzi-
tłomaczv ’ Aktillf?.*if-nych nam za£ranicznych uczonych 
wv nnrnńri ' • ^  J s,umiennosci pozbywamy się sła-
Podohnv n Z \ )  °  m ów ią, dla świętego spokoju. — 
ab v t  z Z kftd w miniaturze dąje nam rolnik, który

Bolesława Chrobrego u *  
S .  N i ,  n i i j e  podaje rao-
che inne manief t  ^ y P racowana przez Szajno-
a mianowicie ZOne’ n* P' stosunki z Rusią,
brego na Kjjów. ^  P'WWSZ* ft ost#tni(» wyprawą Chro-

odmfrnnfi!'6 ,Mir zysIawa gnuśnego osnowane całkiem 
s a m K J„ J ° tąd czyu»ono. Tu autor jest bardz.ej
m W W h cym ^ 0p,era 8ie na Gallu i współczesnych me-
meckich kronikarzach; choć dla szczupłych źródeł, cza- 

ego dokładnie przedstawić nam niewógł.
Stosunki Sieciecha i Hermana znalazły także nieco 

objaśnienia w niezauważonych dotąd wyrazach kromki 
Galla.

Wdzięczni jesteśmy autorowi, ie  nas pejednał z cha­
rakterem Mieczysława II i odjął temu sternikowi naro­
du tak niesprawiedliwie narwcony mu P o d o m e k  gnu- 
śn y . Takie odkrycie miłe każdemu, komu przeszłość 
narodu jego obojętną nie je s t, a serce nasze w dumę 
wzrasta ie  w poczcie naszych wojowmkow i dobrych 
królów możemy także umieścić zapoznawanego dotąd 
Mieczysława! —  .W yrządzono mu*, powiada autor 
w Tomie 1 na strome 402  „wielką krzywdę i niesłu- 
„sznoćć, wystawiając go potomności jako gnuśnego pró- 
„źniaka, oddanego zbytkom i rozkoszom zmysłowym,
, i  nie lubiącego szczęku oręża, bo wszystkie wzmian-
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spustoszenia woda zatorowa ziządrić miała. Dziś cała 
ta  okolica lodami przykryta tak dalece, że do wielu 
domów nawet wejść nie można, tak grube lody i tak 
ich wiele leży wszędzie. Woda wiślana w skutek zatoru 
tak bystro i nagle przybierała, że chałupy pounosila. 
Szkody w zbożach i ogrodowiznach, po stodołach, 
spichlerzach, piwnicach i kopcach niesłychane, a z za­
siewów że nic nie będzie więcej jak  pewno. Ileż tu 
nieszczęścia, szkody, ileż nędzy i chorób obaw iać się

Jednak jak energiczne p istępowanie wiele 
może a nawet rozhukany element powstrzyma 
zdolne, obowiązkiem naszym wspomnieć „n nr, 
że dziedzic Kajmowa już lat 70 W W ™ *  £  
wagi, energii i ducha, ze mówię szar y kj . •
szej okolicy, szanowany i kochany o P  > 
nawet od włościan co się tak rza ' » P pę­
dził Dare nocv na czele gromady na grobli, me zwa-

włości swoje od z n i s z c z e n i a !  Jak.ez to piękne przy­
kłady dla młodych którzy mechcą zrozumieć położenia 
obecnego obywateli ziemskich, i mysią ze można na­
zywać się gospodarzem , powierzając opiece ofteyali- 
stów mienie swoje. Jeżeli praca dawniej była cnotą 
potrzebną, to w dzisiejszych stosunkach jest obowią­
zkiem nieodzownym i świętym obywatela mieszkające­
go na wsi.

Mniejszą o wiele korzyść materyalną odnieść mogą 
obywatele wsiowi teraz jak dawniej, ale daleko więk­
szą zasługę przed Bogiem i krajem, a ta prawda i 
pochwała chlubna nad wszystko sowitą nagrodą dia 
nich, że swoją pracą ludzi żyw ią, i że pracują w po­
cie czoła na cząstkach po dziadach odziedziczonych i 
na własnej ukochanąj glebie. Prześliczne to powołanie 
obywatela na wsi jeżeli go kto zrozumie, nie zrazi się 
trudnościami a głównie nieustanie w pracy i wytrwa 
do końca! Kraj nasz niedoszedł jeszcze do celu z bu­
dową wodną (tam , grobel itd.) a usilność i ojcowska 
piecza c. k. Rządu rozbija się zawsze o niechęć i nie­
udolność chłopów naszych. Pewni jednak jesteśmy że 
z tą  samą energią z jaką w czasie zatorów urzęda 
c. k. obwodowy i c. k. powiatowe wystąpiły, i na wio­
snę raczą łaskawie wystąpić i że sypanie i naprawia­
nie grobel najdoskonalej uskutecznionem zostanie, do 
czego główną podstawą: aby każdy gospodarz mąjący 
kawałek gruntu miał taczki, bo inacząj niepodobień­
stwo o groblach pomyśleć. Ostatni raz narzekamy za­
pewne na szkody z przyczyny wylewów rzek zrządzo­
ne, bo lubo świeżo c. k. urzęda powiatowe zaprowa­
dzone, jednak tyle dobrego działają, że najpomyślniej- 
szćj przyszłości z tego względu spodziewać się nam 
należy. ___________

Wiedeń 6 marca.
m Dziś dopiero czytał Wiedeń mowę Cesarza Na­

poleona w oryginale we francuskich dziennikach. Sąd 
ogólny o niej hołduje wysokim zdolnościom Cesarza 
Napoleona. Publiczność podziwia ton prawdy i bez­
stronności oparty na powadze czynów. Każdy czuje, 
że wotvw i stanowisko Francyi w Europie, są wielkie, 
niezaprzeczone, chlubnie zdobyte i że się to wszystko 
miedzy narodem i jego wladzcą w przeważnej tak na 
zewnątrz jak  wewnątrz rozwija harmonii. Lecz co do 
kwestyi obecnej, mniemanie jest niemniej ciągle ogol- 
nem , że mowa Cesarza Francuzów nie rozstrzyga, czy 
będziemy mieli na wiosnę pokój lub wojnę. Wszyscy 
powiadają, że Cesarz nie mógł oświadczyć otwarcie, 
że nastąpi pokój. Lecz że chciałby był oświadczenie 
podobne zrobić w akcie tak uroczystym, o tern nikt 
rozsądny nie wątpi. Muszą być więc jeszcze w kon- 
ferencyach niemałe trudności do przełamania. L a  Patrie 
i Consłitutionnel dały to do zrozumienia oświadczając 
za zmyślone podania Indópendance belge o podpisa­
niu w zupełności preliminaryow tak co do szczegółów 
jak  co do punktów mogących stać się casus belli. Mo­
żna wszakże być pewnym i twierdzić, że Rosya mó­

wi i działa w Paryżu godnie i szczerze i że Francya 
i Austrya chcą niemniej godnie i szczerze pokoju. T ru­
dności są  w polityce i w interesie Anglii. Lecz spodzie­
wać się trzeba, że się znajdzie sposób załatwienia ta­
kowych.

Hr. Buol z przyjęcia i z biegu prac w Paryżu kon- 
tent. Francya i Austrya są przekonane o potrzebie ści­
słego między sobą przymierza.

P a r y ż  4 marca.
L*“  Mowa Cesarza miana w dniu wczorajszym przy 

otwarciu obu Izb, nie mogła nic innego zawierać nad 
to co publiczność wiedziała— rozpoczęte konferencye, 
zgoda wszystkich na główny ich cel: zapewnienie po- 

oju Europie, bo to jest nietajoną żądzą i gabinetowi 
ludów— a w żaden sposób niewypadało Cesarzowi prze­
sądzać przyszłości, lub w imieniu swych sprzymierzeń­
ców zapowiadać, że się to lub owo stanie lub stać 
powinno. Przyznać jednak należy, że zwłaszcza na 
giełdzie obiecywano sobie usłyszeć coś bardziej okre­
ślonego, rachowano przynajmniej na potwierdzenie wia­
domości danych przez Morning Post i Indópendance
0 podpisaniu punktów przedwstępnych. Byłoby to już 
ważnym krokiem do pokoju. Gdy tego spekulacya nie- 
znalazła w mowie afiszowanej o 2ej godzinie, nastą­
piła chwila zwątpienia, raczej powiem oziębłości, za­
trzymania się w pędzie naprzód, i to się w końcu obja­
wiło zniżeniem lekkiem papierów publicznych. Dziś 
mimo nowej depeszy telegraficznej z Londynu, że na 
wczorajszej wieczornej sesyi Izby niższej lord Palmer­
ston potwierdził wieść o podpisaniu preliminarnych pun­
któw podaną w rannym dzienniku Morning Post, ren­
ta i papiery inne słabo stoją. Renta zrazu 73 ledwie 
na 73. 10 c. się podniosła. Niewiem jak jest w koń­
cu giełdy, ale nie rokuję podwyżki na dzisiaj, bo wczo­
rajszy dziennik wieczorny la Patrie i dziś Pays  uwa­
żane za wpół oftcyalne, w nadesłanym artykule oświad­
czyły wyraźnie, że najmniejszej niema prawdy w do­
niesieniu Indópendance i spodziewamy się że ona sa­
ma pamiętając na ów wiersz Woltera: „Dieu fit du 
repentir la vertu des coupables“ (Bóg uczynił żal cnotą 
winnego), pośpieszy z przyznaniem się do błędu.

Orłów znajdował się w sali tronowej, podczas gdy 
Cesarz otwarcie Izb zagajał. Był tą  razą w mundurze
1 w całej paradzie etykietalnej. Powóz jego o 4ch la­
tarniach, miał dwóch lokajów z tyłu w kapeluszach trójką­
tnych i suto galonowanych. Tę obecność Orłowa do 
której wcale obowiązany nie by ł, uważają za bardzo 
dobry znak. Gdyby się spodziewał usłyszeć coś nie­
przyjemnego dla Rosyi, pewnieby się na sesyi niepo- 
kazał. Za pewne podają, że ma sobie dane instrukcye 
od Cesarza Aleksandra aby na wszystkie wymagania 
podobne do przyjęcia odrazu się zgadzał, a w wyma­
ganiach nadzwyczajnych odwoływał się do decyzyi Ce­
sarza.

Dzisiaj czwarte posiedzenie pełnomocników. Lord Co­
wley wrócił do Paryża.

■
L w ó w  2 9  l u t e g o .  P r e z y d y u m  c .  U. f i n a n s o w e j  

dyrekeyi krajow ej we Lwowie nadało asystentowi 
kancelaryjnem u lej klasy przy tu te jszo-k rajow ćj 
prokuratorze finansowej, Marcinowi Łuckiemu posa­
dę oficyafa kancelaryjnego III klasy, a konsystoryal- 
nemu pisarzowi Leonowi Kowalskiemu pos dę asy­
stenta kancelaryjnego III klasy w etacie urzędników 
tej prokuratury finasowej.

—  C. k. finansowa dyrekeya krajowa nadała o - 
próźnione w je j obrębie posady asystentów  kance­
laryjnych dla służby kam eralnych administracyi o -  
kręgow ych i pomocniczych urzędów  obrachunko­
wych III klasy swemu dyurniście Józefowi Dutkie­
wiczowi, praktykantowi kancelaryjnem u przy adm i- 
nistracyi okręgow ej w Brodach Janowi K indeforskie- 
mu i dyurniście Ignacem u Matkowskiemu.

W ie d e ń  7 marca. J. C. K. Ap. Mość dozw olił

przyjąć i nosić zagraniczne znaki h o n o ro w e: Fmp. 
bar. Airoldi w. w stęgę król. saskiego orderu  A lbre­
chta, a fmp. bar. Handel toskański krzyż wojskowy 
zasługi le j  klasy.

—  JCKAp. Mość zam ianował króla Imci Jana Sa­
skiego w łaścicielem  i pułkownikiem 3go pułku k i- 
rasyerów , który odtąd imię jeg o  nosić ma.

—  Jen era ł-m a jo r, podporucznik le j gwardyi przy­
bocznej łuczników  hr. Jó zef A ttem s pensyonowany 
został z charakterem  honorow ego feldm arszałka po­
rucznika

— JCKAp. Mość najwyźszem  postanowieniem swo- 
jem  z dnia 13 lutego r. b. nakazał jak o tern głosi 
obw ieszczenie naczelnej komendy armii tudzież mi­
nisterstw a spraw  w ew nętrznych, iż ze stanu straży 
skarbowej mają być urlopowani ci rekruci, którzy 
w r. 1356 aseuterow ani zostaną. R ekrutacya tego­
roczna ma się odbyć od 15 m arca do lOgo maja.

—  W yjazd posła rosyjskiego księcia Gorczakowa 
do Petersburga naznaczony je s t na środę. Część 
rzeczy jego już odeszła koleją żelazną.

—  J. C. K. Ap. Mość najwyźszem  postanowieniem 
z dnia 2go lutego raczy ł wychodźcy politycznemu 
Janowi Alfieri z Appiano dozwolić w rócić wolno do 
kraju i odzyskać napow rót prawo obyw atelstwa a u - 
stryackiego.

—  JCKAp. Mość raczy ł na dniu 24 lutego u ła ­
skawić 5ciu więźniów krym inalnych w Gradysce, a 
4ch w Capodistria, a nadto 4m innym złagodzić ka­
rę  częściowo.

— W  Frankf. Post Z ty  u trzym uje jeden  z ko­
respondentów  wiedeńskich, że hr. Buol porozumiał 
się pod względem  Księstw Naddunajskich z gabine­
tem francuzkim, tak iż spodziewać się trzeba, iż 
sprawa ta w późniejszych układach załatw ioną bę­
dzie w myśl rządu austryackiego. W  każdym razie 
—  rą  słow a artykułu  —  tyle, że się już zgodzono 
na przedłużenie zajęcia Księstw, gdy tymczasem 
państwa zachodnie po podpisaniu pokoju pozostawią 
w w łaściw ej Turcyi załogi swoje. Ta ostatnia oko­
liczność jeszcze do tej chwili nie umówiona między 
państwami zachodniemu a Turcyą, gdyż ta ostatnia 
stawia trudności i chce sama przeprow adzić refomy.

N i e m c y .
W ątpliwości jak ie  obudzały się co do rzeczyw i­

stego znaczenia uchw ały  związkowej z dnia 21 lu­
tego nad propozycyą austryacką dały  powód do ró ­
żnego tłum aczenia pomienionej uchw ały przez dzien­
niki z jednej strony austryackie, z drugiej pruskie. 
Z tych ostatnich półurzędow y dziennik Zeit dono­
sił, źe uchw ała Związku czyniła zastrzeżenie co do 
5ciu punktów. Gazeta Wiedeńska ani też Korespon- 
deneya Austryacka  nie w yjaśniły dotąd zapatryw a­
nia się gsbinetu w iedeńskiego na tę  uchw ałę; pier­
wsza z nich wszakże daje obecnie przedruk arty ­
kułu Gazety Augsburgskiej z nad Dunaju adresow a­
nego, p rzez co w ariykuie tym upatryw ać musirpy 
zgodność z pojmowaniem tej kw estyi przez gabinet 
cesarski. Gazeta W iedeńska  pisze w tćj m ie rze :

A rtykuł Gazety powszechnej (augsburgskiej) „znad 
Dunaju" podaje kilka słów  tyczących się sprosto­
wania istoty uchw ały związkowej z dnia 21 lu te­
go w obec zamętu, jaki żywić usiłu je pewna część 
dzienników pod względem  tego objawu politycznego 
Rzeszy niemieckiej. A rtykuł ten b rzm i: Komu znane 
są w stępne narady między dworami niemieckiemi, 
kto m iał choćby sposobność czytania wotów wyda­
nych przez zgrom adzenie związkowe, nie może ani 
na chwilę wątpić, że motywa w ydziału bynajmniej 
w uchw ałę zamienionemi nie zostały, ani explicite 
ani implicite. Dwa tylko dwory saski i m eklcm burg- 
ski przy ję ły  je  za sw oje ; dwa inne austryacki i he- 
sko-darm śtadzki wyraźnie j e  odrzuciły  uchwaiając 
konkluzyę wniosku. Inne rządy w raz z Prusami i 
Bawaryą nie ośw iadczyły zdania sw ego pod w zglę­

dem motywów w ydziału. P rzeto sama tylko u chw a­
ła , ni mniej ni w ięcej stoi osobno. Co się więc ty ­
czy tw ierdzenia, jakoby zastrzeżenie wzięcia pod 
rozbiór późniejszych szczególnych w arunków  śc ią ­
gało  się nie tylko do punktu 5go, ale i do ca ło śc i 
prelim inaryow  pokoju, sprzeciw ia się to już  samej 
loice i wszelkim praw idłom  herm eneutycznym , al­
bowiem m ocarstwa traktujące w Paryżu jedynie ty l­
ko na podstawie 5go punktu protokółu  z dnia Ig o  
lutego mogą szczególne staw iać warunki. Gdyby 
w ersya Gazety N ow oprusktij była prawdziwą, k tó ­
ra mówi: „szczególnie pod w zględem " tych w aru n ­
ków, naów czas zastrzeżenie owo m iałoby w sam ej 
rzeczy takie znaczenie, jak ie  mu przypisują p rzec i­
wnicy polityki austryackiej. Gdy jednak , g rzeczn ie  
powiedziawszy, w ersya ta je s t mylną, gdy nawet 
w w stępnych naradach już  ją  uchylono z powodu 
stanow czego odrzucenia przez A ustryę, przeto do­
wodzenie to i tłum aczenie uważanem być rów nież 
musi jako  mylne.

9  a  n i a .
Na dniu 1 marca król otw orzył posiedzenie rady 

państwa (sejm  całej m onarchii) osobiście. Za w ej­
ściem króla do sali w której dawniej obra low ał 
Folkething (Izba niższa sejmu duńskiego) powstali 
wszyscy radzcy. Ministrowie w gali szli za królem , 
który wstąpiw szy na tron rz e k ł:

„Z radością widzimy przed naszym tronem  mężów 
ze w szystkich części naszego państwa. Zaufanie k ró ­
la i narodu spodziewa się, że będzie się mieć s ta ­
ranie o dobro ojczyzny. Z oczekiwaniem w ygląda­
liśmy dnia dzisiejszego. Z nadzieją i pociechą w ita­
my w ięc zgrom adzenie wzywając je  do zgody i s e r ­
decznej wspólności. To w łaśnie może nam' dać siłę  
naprzeciw  niebezpieczeństwom  zew nętrznym , a nad­
to usiłować będzie aby dla rozw oju krajow ego po­
tężnych sił użyto. Dziękujemy W szechm ocnem u, że 
się nam poszczęściło utrzym ać błogosław ieństw a 
pokoju w pośród groźnego stanu rzeczy w ciągu lat 
ostatn ich , i mamy nadzie ję , źe utrzym am y pokój i 
nadal. Konieczność zezwolenia praw odaw czego do 
prawa finansowego na przyszły  peryód skarbowy 
nakazała zw ołanie rady. W ielkie praco praw odaw ­
cze, jak ie  są przygotow ane, lecz jeszcze  p rzed ło - 
źonemi być n iem ogą, muszą być zachowane przy­
szłem u nadzwyczajnem u zgromadzeniu. W szelako 
pierw sze to zebranie, jakkolw iek krótkie, w ielkiego 
je s t znaczenia. Do was należy położy "■ fundamenta, 
na których później budować się będzie. Niechaj Bóg 
pobłogosław i temu celow iI Niniejszem ogłasza­
my otw arcie zgrom adzenia".

Sejm składa się z 80  członków, z tych przy o -  
tw arciu było 63.

F r a n c y a .
Piszą z Paryża w dniu 3 m arca:
Izby zostały otw arto z wielka uroczystością. Na­

przeciwko tronu s ta ł Senat i Ciało praw odaw cze, 
po lewój stronie tronu Rada państw a, po prawej 
Ciało dyplom atyczne, pomiędzy którem  znajdowali 
się posłow ie konferencyjni. Na trybunach widać 
było w iele dam , a w śród nich księżnę Matyldę i 
hrabinę Montijo, matkę Cesarzowej i inne m iejsco­
we i obce znakomite damy. O godzinie le j  zaw o­
ła ł  naczelny szam belan dworu cesarskiego, senator 
książę Bassano głosem  donośnym „C esarz!" i w tej 
chwili w szedł Napoleon III. w paradnym mundurze 
z gwiazdą i w stęgą legii honorowój do sali, za nim 
szed ł książę Hieronim z synem swym Księciem Na­
poleonem, dalej inni Bonapartowie i M uraty, których 
nazywają cywilną rodziną Cesarza. Potem następo­
wali m inistrowie a na ich czele senator Fould, mi­
nister dw oru cesarskiego. Dalej szed ł cały cesarski 
dwór, biskup z Nancy naczelny jałm uźnik, m arsza­
łek  hr. Vaillant wielki m arszałek p a łacu , senator

,ki współczesne odnoszące się do dziesięcioletniego 
'panowania jego w skazują, że był wojownikiem nie le- 
,niwym , a nawet rządcą pilnym, choć przedsięwzięcia 
'jego równem ojcowskiemu nie cieszyły się powodze-

'Hpodzielamy także w zupełności szlachetne oburzenie 
tutora gdy przejęty częścią dla największego z naszych 
nężów na stronie 291 Tomu Igo powiada „szczęściem 
„należał najstarszy syn Miczysława Bolesław I później 
„chrobrym (chrobrym, walecznym, nieustraszonym, dziel­
n y m , a nie „Trąbą" niby opnjem, jak to niedouczony 
„rocznikarz późniejszy, z niemieckiego wyrazu „ trag- 
„bier“ głupj0 wyetymologizował) zwany, do rzędu o- 
„wych wielkich mężów i t. d.

Owiewa z resztą Ryś dziejów, że tak powiem, pe­
wien duch rycerski stający w obronie narodowej sławy, 
co autorowi w czasach kiedy pisarze obcy, naród upa- 
jły najwymyślniej8zemi 0hrzucają obelgami, za niejaką 
tasługę poczytać należy. Takie zapaśnictwo z przewa- 
;,niąjszą liczebnie silą przeciwników, i wśród okoliczno- 
ici, gdzie szanse walki tak są nierówne, jest prawdziwą
sasługę. . . , . 4

Niemniej zaleca się to dzieło zwięzłością i jasnością 
.powiadania, a jeżyk  w niftnczysty, silny i męski, jest 
akby odźwierciedleniem rycerskości narodu, którego 
Izieje o p o w i a d a ,  jakby chrzęstem jego zbroi< Znużenia 
zytelnik nie czuje, i po każdej przerwie z równą przy- 
^mnością powraca do czytania-

Nie będę utrzymywał. ry „d te które 
w sobie więcej błędów i usterek nad to , ^  P ^ y z e j 
wymieniłem, i że nam daje wizerunek ^ d o ­
skonałości; biegli w nauce dziąjow J n0;em n !~ 
tr/.edz i wykazać niejedno, co p r z e d  okie JI -

kryte, ale śmiało wyznać mogą, że dzieło to P 
est z wielką pracowitością, z umiejętnością, J 
ej fila publiczności przeznaczonej książce, cokoiw 
eszcze zarzucić miałbym, to jedynie tę w adę, n,e‘

dość wygląda na pow ieść, gdyż to dziś moda wszy­
stko naciągać na kopyto powieści. Łatwo bowiem stać 
się może, że publiczność nasza, a część onej wielka, 
przywykła do nieustannego nasycania się romansami, 
wypieszczona i zepsuta rozczytywaniem się w przygo­
dach nadzwyczajnych, łechcących samą tylko wyobra­
źnię, a stojących w zupełnej sprzeczności, zżyciem  
prawdziwem, znajdzie ju ż  we wstępie do Rysu dziejów 
mur nie przebyty, który ją  na zawsze od samego dzie­
ła odgrodzi. Tymi murem jest obszerny i do podręczne­
go użytku bardzo dogodny opis biegu rzek wszystkich, 
który jeśli kto zechce odczytać od deski do deski, i 
z tym samym jaki ma dla romansów zapałem, zmęczy 
się , opadną go siły, i jest niebezpieczeństwo, że zadła­
wiwszy się tym opisem niby kością zaraz na wstępie, 
do przełknięcia właściwych dziejów zupełnie niezdol­
nym się stanie. Za takie nieszczęście nikt przecież nie 
zepchnie odpowiedzialności na sumienie niewinnego 
autora.

Smutno, muszę to wyrzec na zakończenie, że wię­
ksza część publiczności marnuje życie całe na rozrywa­
niu się bawidełkami bez celu i pożytku, ale smutnićj że 
ci co to przyjmują na siebie rolę uczenia drugich, nie- 
wywiązują się z tego rozszerzaniem światłych zdań, ale 
owszem bałamucą do reszty przemyśliwąjąc jakby naj­
lepiej niskie exploatowac namiętnostki. Xr...

SŁOWNIK BIOGRAFICZNY
Cesarstwa Austryackiego wydany przez D ra  Konst. 

Wurzbacha.

(Biographisches Lexikon des Kais. Oestereieh von Dr. Const, 
von Wurzbach — Wien 1856).

Dr. Konstanty W urzbach umiał zainteresować nasz

kraj kilkoma pracami sw em i, które za granicą dały le­
piej poznać tak nasze historyczne pam iątki, jak bogac­
two umysłowe narodu. Dość tu wymienić jego opis 
nagrobków po kościołach krakowskich, zebranych naj­
pilniej , lecz niezewszystkiem dokłada c h , wszakże nie 
z winy autora, tylko z winy zacnego Starowolskiego i in­
nych, którzy źle odczytali napisy, przez co mnóstwo 
fałszywych dat wcisnęło się do naszej historyi. Ró­
wnież pełną zalet, a pod wielu względami wyższą jest 
praca Dra Wurzbacha o przysłowiach naszych polskich 
i ruskich, pierwszy raz ukazana cudzoziemcom. Oceni­
liśmy ją  w swoim czasie. Teraz zas dochodzi nas 
pierwszy zeszyt Słownika biograficznego poświęconego 
życiorysom luuzi sławniejszych w Cesarstwie austry- 
ackiem w ci^gu jednego stólecia, to jest od 1750 —  
1 8 5 0 .— W zeszycie tym niekonczy s ię je sZCZe litera ̂ 4. 
Aczkolwiek mało mamy polskich nazwisk zaczynają­
cych się od pierwsząj głoski abecadła, jednakowoż zna- 
ciiodzimy tu kilka imion naszych rodaków, które może 
u nas niemąją tak głośnej sławy; ale gdzieindziej mieć 
ją  mogą. Czytelnicy sami najlepiej osądzą, gdy będą 
mieli wypisane nazwiska umieszczone w pierwszym ze­
szycie .—  1 tak : Angeiowicz metropolita ruski (nr. 
1756, um. 1812). Ciekawe są o nim szczegóły, mię­
dzy innemi, że w początkach pobierał nauki w semi- 
naryum pod kierunkiem Jezuitów; po zniesieniu zakonu 
udał się do Wiednia na dalszą naukę —  w 1794 zo 
stał biskupem przemyskim i administrował dziewięcią 
biskupstwami; gdy *** w r- *007 oddzielono metropo­
lię kijowską od halickiej, został pierwszym halickim me­
tropolitą.—  „Jego patryotyczne stanowisko—  powiada 
biograf—  w r. 1809 zyskało mu wielki krzyż Leo­
polda. Niechciał on podpisać i rozszerzać odezwy wojsk 
polskich ogłasząjącej usunięć, e rządów austryackich i za 
tę swoją stałość cierpiał więzienie i ciężkie przeprawy, 
w skutek których tułając się nadwerężył sobie zdrowie, 
i w rychło umarł najpewniej z tego powodu." —  Ma

on by® także tłumaczem jakiejś broszurki na polskie 
pod tytułem : K to jest zaczepną stroną , Austrya lub 
Irancya . wydanej w r. 1 8 0 9 .—  Ankwicz  arcybiskup 
lwowski. -  Anczyc  aktor niedawno zmarły w Krako­
wie. —  Augustynowicz (Jan Tobisz i Jakób Stefan). 
Są to dwaj arcybiskupi ormiańscy we Lwowie—  lecz 
życie ich sięgąjące jeszcze czasów Sobieskiego, Augu­
stów saskich i pierwszych lat panowania Poniatowskie­
go, zdaje się niebyć tu na własciwem miejscu.

Njba dziej interesującym dla nas jest żywot nieda­
wno zgasłego, a drogiego sercom naszym księdza Ka­
rola Antoniewicza. Urodził się on w Galicyi 1807 a 
umarł w Obrze w Poznańskiem 1852. —  Znąjdujemy 
tu wypisane znaczniejsze prace jego poetyczne i ducho­
wne: Listki palmowe (Wiedeń 1834). Obrazki z życia 
ludu wiejskiego dla szkółek wiejskich. Lwów 1850 r. 
Czytanie świąteczne. Kraków 1850. Bielany. Lwów 
1829. Sonety. Lwów 1828. S. Izydor Oracz. Leszno 
1849. Nauki i mowy przygodne miane w Krakowie. 
Krak. 1853. Ojcze nasz, upominek misyjny. Leszno 
1852. Pamiątka jubileuszu w r. 1851. Droga krzyżo­
wa. Krak. 1850. Wspomnienia misyjne 1846. — * Pj- 
sał dawniej i po niemiecku, a nawet komponował mu­
zykę. —  Talent do improwizowania posiadał również 
w wysokim stopniu, jak tego dowód w większym jego 
poemacie improwizowanym: Mąjówka w Orchówce.—  
Zgoła Słownik ten może się stać dla nas interesującym, 
a najbardziej dla tego, że niemamy takich biograficznych 
spisów, o czem od dawna warto było pomyśleć.
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' sk ieIoUpa?JcuhUngrabif  T«iHerydw, Luwru i E lizej- 
Oflmh ’ - naczel«y mistrz ceremonii i senator 

Fi. er. n,‘ res > koniuszy cesarski pułkownik 
w ie lu  ien<»ra^rSZaku te£ ° przył 9czyJT°  si§ jeszcze  

1  inifis. o na t! 1 oflceróvv- Ludwik Napoleon zają, i • , ti. . ron,e, po prawej i lewój stronie ksia-

I b! 1 - o N a p i n - Wtedy Zawofaf książę
rza grzmiały ,ZCi? P«nowio!“- Przy w sl?P'e Cesa- 

J . ' , iałY działa i zgromadzenie wydało okrzyk­
nięci, źyJe cesa rz!“. Gdy Cesarz mowe o d S a ł  

odezw ł  się powtórny okrzyk „niech źvie r  i 
|  i zwykła salwa dział. Potem o ś w ia d c z y ł„
I z miną poważną, źe posiedzenie na rok 1 8 5 6  
i  stało otwarłem. Na ten czas n .w li-i • 56 zo~I  Napoleon z swoim orszakiem. W ! -*ę Ludwik
I złożenie przysieo-i nrzez ; * > - sonacie nastąpiło

roberta i innych* Również B° Squeta ’ Ca“'
j wołany był do przvsieoi i larsza,ek Pólissier po-
f powiedziano nfeobe m l  ’ Z W miejsCU jeg °  skiei“ 7r-io i” ?becny z powodu służby cesar

I S *  7nci l  r° Wnie )0n- Canrobert jak jen. Bo 
V-' . c leszcze mają przy chrzcie cesarskiego

I dzie uęcia marszałkami. Słychać jeszcze ciągle, źe 
/m . Canrobert pójdzie jako p o se łd o  Madrytu, cho- 
‘ : '''raz już nic margrabinę Turgot lecz wdowę

•po admirale Bruecie za przyszłą nadzorczynią ce -  
8arskiojro dziecięcia uwaiajq, dla czego odwołanie 
Pana Turgot z Madrytu nie byłoby koniecznem.

Czytamy w Indipendance belge z dnia 3go marca 
naslC uiącą korespondencyę z podpisem Y.

Mewy ceSarskie niepotrzebują wyjaśnień. Słowa 
i JSaPi 1 ona jasne, silne, pełne myśli a proste w w y- 

rażt'um niep dlegają różnicom tłumaczenia. Malują 
|  °ne wyraźnie to Co chcą powiedzieć. Porywałyby one 

natychmiast słuchaczów i szybko też same budziły- 
1 7  ,w > ich uczucia, gdyby nawet odłączyć od nich 

J ok owerro wibrującego głosu, owych silnych i do- 
!')y wyrażeń i tę osobistą powagę jaka otacza
i,v wśród podobnej uroczystości.

"'Vstkie te żywotne i dzielne przymioty napo- 
y»rC żna W powiedzianej dziś mowie cesarskiój. 

j . . 0l" trudnej dzisiejszej sytuacyi, słowa cesarza 
•niosłe, spokojne i umiarkowane. Cesarz Na- 

!,n mówił z wieiką godnością o cesarzu A le- 
n n ? ',rz° %>in- Szanując energiczny opór Rosyan 
" 3ebastopolem, oddaje on słuszny hołd pojednaw- 

1 Usposob!eniom, jakie monarcha ten tak szla- 
■-*'"io; ■ objawił; przypisuje nadzieję pokoju w ale- 

" ■ armiom, których heroiczne poświęcenie sta- 
■li,wc2o przyczyniło się do tej sytuacyi i Austryi 
Kl0r’ Wagą swego wpływu w tę stronę przechyli-
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J e

jedną rzecz wypada zwrócić uw agę, której 
V|elkcśi uderzy Europę, a mianowicie na to jak 
mało jest osobistą mowa monarchy, k t ó r z  nieogra- 
*i! ; władzą rządzi Francyą, który pełną chwały
; " vi walkę i który spodziewa się tak świetnego 
pokoju sprowadzonego lojalną jego polityką. Anglia 

(izje]ne nasze sprzymierzone, Austrya i 
, w s z y s tk ie  g a b in e ty , które do Petersburga 
prośby lub ra d y , wreszcie Rosya, znalazły 
j wzmiankę o sobie, 

nadzieje te wyrażone zostały z nadzwy- 
czajhc,. i pełnem godności umiarkowaniem. Nie za- 
deWi-||. one swoją osnową nie- ierpliwych oczeki­
wań. Ii-i-* Francya pozna prawdziwy g łos swój sła­
wy i durny, słysząc cesarza tak mówiącego o po- 

• nnii strażą jego oręża. Mowa c e -  
j'.!» ?. ?si;ający okrzykami przez wielkie k'rpora-
■ ; ovv ugdinąd jeszcze znalazła uznanie.

'W.SZVscy"p7ł «0m0CniCy’ nieWyjS ąC naWef ' f i 0'Łentantów państwa, klorem« walczyliśmy
l o j a l n i e  “ głośny oddali hołd g o d n o ść , z jaką s ło ­
wo c e s a r s k i e  zadowolmć umiały honor Francy i, i 

(dążenia wspólne mocarstw pragnących pokoju.
Ten/, sarn korespondent pisze z Paryża pod d. 

2  mar- do In d łpendance  Belge:
Nadmieniłem w liście mym przed kilku dniami, 

że przed otwarciem kongresu wszyscy pełnomocni­
cy  zo b o w iąz a li się do najzupełniejszej tajemnicy, i 
i e  w sz1 fie pogłosk’ o tern co się na konferencyach 
robi lub mówi, byłyby tylko domysłami niemającu- 
mi żadnej podstawy. Dziś tylko dodać mogę f e 
pełnon nicy sami nieznaleźli żadnego śladu niedy­
skrecji v  sprawozdaniach o ich pracach dzienników 
f r a n c u z a c h ,  angielskich i niemieckich.
I powta .-tam w ięc , źe : ienaleźy zbyt ufać dokła­
dności t owiadan o pierwszych posiedzeniach kon­
gresu raz sprawozdaniom niedopuszczającym ża- 
dnćj : .diwości, podanym przez niektóre dzienniki.

tein ‘*swiadczeniu niepodobna mi podawać czy-  
ti Imkom jakichbądź nowin mniej więcej wymarzonych 
łńeumiejąc odgadywać tego co tak starannie jest ta- 
jon, , i czekać muszę chwili w której będzie mo­
żna mówić z pewną znajomością rzeczy o pracach 

jpongresu.
P ow i.-działem poprzednio, że  mocarstwa zajmować

■ ędą kolej pierwszeństwa według alfabetycznego 
porządku, stosownie do zwyczaju zaprowadzonego 
! kongresie wiedeńskim i odtąd nieodmiennie za-
howwvanego. Powstały jednak co do tój kwestyi 
1001 pomiędzy niektóremi dziennikami. Utrzymywa­

ne oiecedencyę rozstrzygać będzie kolej w ja -  
Pełnomocnicy cesarzowi byli prezentowani. Mó- 

źe lord Clarendon siedzący po prawej stro- 
ilf- W alewskiego pierwsze zajmuje miejsce, 

widywano dyskusye, a przynajmniej trudności 
óo o , ój kwestyi precedencyi w kongresie. Rzecz 

t atoli tak:
e było ani sporu ani wahania się co do kolei 

> sdencyi w kongresie. Należało albo przyjąć 
'swidło zaprowadzone na kongresie wiedeńskim, 

"rowadzić nowość w zwyczaje dyplomatyczne. 
Ini-nvi- więc Prawidło kongresu wiedeńskiego j e -  

. ' i bez żadnój trudności. Austrya zatóm
' Ulerwsza, dalój Francya po prawój jej stro-

J’*e i tak następnie w porządku alfabetycznym: V . 
Brytania (Grande Bretagne), Rosya, Sardynia i lu r -  
cy«, która zakończa przy stole okrągłym ko o i p 
prawój swej ręce ma Austrya. Wszystkie a , P 
tokóły i traktat sam, w tym podpisywane 
rządku. Niema w ięc jak rzeczywiście V P  
nni pierwszych miejsc, ani rangi s1tarsze^ ^   ̂ ^  
gresie, gdzie wszyscy pełnomocnicy p

e  k o Z e s u ,  g d z ie  s ię  .iedym e na n e u tra ln y m  
1  J , „ n i e .  Tam  oni ty lk o  p rz e d s ta w ia ją  

P oza  o b rę b e m  k o n g re s u ,

granicę
s T ę ^ d z ia łS ą ^ o f ic y a ln ie .  P oza  o b rę b e m  k o n g re s r
na dworze na obiadach, kwestya precedency, po 
wraca do swej mocy. Kongres wiedeński nie usta­
nowił w tej mierze prawidła. Przeznaczył on tylko 
c z ło n k o m  Ciała dyplomatycznego rezydującym przy 
dworze rangę według kolei ich przedstawienia się.

Sądzono, źe należy wejść w ślady tego zwyczaju, 
i postanowiono, ie  kolej przedstawienia będzie wska­
zówką pierwszeństwa pełnomocników. Hr. Buol, któ­
ry w porządku alfabetycznym miałby pierwsze miej­
sce jako reprezentant Austryi, sam z największą 
grzecznością popierał zasadę pierwszeństwa prezen- 
tacyi. Kolej ta dozwoliła cesarzowi oznaczyć pre- 
cedencyą według dawanych pełnomocnikom posłu­
chań. I tak cesarz dał najprzód audyencyą lordowi 
Clarendon pełnomocnikowi Anglii tak ściśle z Fran­
cyą sprzymierzonej we wszystkich dziełach kryzys 
wschodniej, a potem hrabiemu Buol pełnomocnikowi 
Austryi, z którą Napoleon zawarł traktat z 2 grudnia.

Inna jeszcze nasunęła się kwestya nie co do star­
szeństwa mocarstw, lecz co do rangi dwóch p eł­
nomocników jednego państwa. W kongresie nie ma 
trudności, każde mocarstwo ma pierwszego i drugie­
go pełnomocnika. Każdego państwa mającego na 
kongresie ministra sekretarza stanu spraw zagrani­
cznych, lub prezesa rady ministrów, tenże pier­
wszym jest pełnomocnikiem. Słuszność nakazuje 
w istocie, aby minister kierujący wewnętrzną poli­
tyką rządu zajmował miejsce przed posłem , który 
chociaż ważną posiada godność, jest ajentem owej 
polityki i odbiera instrukeye od ministra. Co do Ro- 
syi, hrabia Orłów wyraźnie zamianowany jest pier­
wszym pełnomocnikiem. W  łonie więc kongresu ka­
żdy przez rząd dotyczący oznaczony pierwszy peł­
nomocnik, zajął miejsce pod swoim kolegą.

Lecz po za obrębem kongresu, stosunek jest in ­
ny. Pełnomocnicy mają charakter oficyalny jedynie 
w kongresie, gdzie pomiędzy sobą tylko uznają wza­
jemną nadaną sobie władzę. Poseł przeciwnie przed­
stawia pod pewnym względem osobiście monarchę 
sw ego na dworze, przy którym jest uwierzytelnio- 
ny. Z tego tytułu ma na tym dworze przywileje ni­
komu więcej z jego ziomków nie służące tamże. 
Maź więc pełnomocnik będący od razu posłem za­
trzymać' z tego tytułu wypływające sw e przywileje 
i mieć pierwszeństwo przed swym kolegą, który zre­
sztą w hierarchii jest jego przełożonym jako pier­
wszy pełnomocnik i jako minister? Wielkie to jest 
p y tan ie  k tó re  te n  i ów z pośród posłów podniósł, 
d o p o m in a jąc  s ię  p ra w  sw o ic h .

Nie m o g ąc  k w e s ty i t«5j ro z w ią z a ć , w y p a d a /o  j ą  
o b e jść . T ru d n o ść  n ie  z o s ta ła  p rz e ła m a n ą  le c z  o d w ró ­
co n ą . Z g o d zo n o  s ię , a b y  u n ik n ą ć  z a jś ć  w  m a te ry i tak  
d e lik a tn ć j,  ż e  p e łn o m o c n i m in is tro w ie  i p e łn o m o c n i 
p o s ło w ie  k o le jn o  ty lk o  z o so b n a  z a p ra sz a n i b ęd ą

część, a nawet połow ę wojsk swoich przeprawić na 
wybrzeża Dunaju ściągnąwszy resztę na umocniony 
“ ”a “X L SZ- » tró.ihąt chersoneski, otoczony mo- 
Cja -nńi o -V? .,0in* szańcami wzniesionemi wzdłuż 
wszv i  l Jf J UJŚ,Cm aż df> Bałakłnwy, a zamkną- 
broiiv Sto tvdo nowisku w systemie ścisłej o -  

D najem lub Pru7emP z i r f X ^ R  Sta”ąWSZy 
zgromadzone wojska w Krvm?e Yw R° Syan maJ f ych
ich części z tauryckiego p T łw U m ,PdZePn ° Wa K-ma
znów zrównałyby się s i ły  obu Besarabn, i
teatrze wojennym. W ówczas moerh" n a , kry msk,m 
Francuzi powtórzyć swoje działanie 7  o p u s d ć ^ f lc ź  
, Eupatoryę, cofać zwolna i częściow o wojska i dzia 
ła  z obozów nad Czarną do Kamyszu i t ł  
a zostawiwszy 30  000  w tych dwóch tw e r d / a ^ T a

„ d ,  ,o R„syfn  Jo

t e r  w  Ł
ZkŻ l Z w

M — J l  zdolne i  E
gularne oblężenie przez przeważające siły  a w ka-

S  zawsze ł i S T  ”d ^

J t s j r  ,y
z Krymu, czego może właśnie warunki a r S s S m  
me dozwalą. Nie strategiczne powody lecz S t y ­
czne przyczy y, pragnienie pokoju lub przynajmniej 
chęć przekonania swoich narodów, źe w L ystko czy- 
n,ą by pokoj przywrócić, spowodowała ich do roz- 
poczęcia układów , wstrzymania kroków nieprzyja-

i r z « Ś o E"r o p s i , ™ jd"j “- i “ v ^ 4 r o d p i.

' I j '  10 ’ 2 czfS °  wedle woli jeg o  rozdano natychm iast 
wi SJ  T  vdzy Ul>0̂ ,°b  > 8 resztę rozdzielono mię- 

zy za » y e ioczynne, jak o  to : Towarzystwu D obro­
czynno i wraz z prośbam i 0 w sparcie na ręce fundatora 
przeslanem i 5 0 0 0  r. . r „  A rcybractw u nieustającći adera- 
cy, N. Sakram entu przy  kościele P P . Sakram entek W ar­
szawskich dla rozdania pom iędzy wstydzących ’ się ieb rać
2000  rsr., gmmie p ro te s ta n ck i^  2 000  ' r s r . i g miD;e
irraelskićj 2 0 0 0  rs.

7  26 lutego um arł w F lorencyi znany pianista
DOhler licząc lat czterdzieści kilka. B y ł on o łen iony  z sie­
wną znakomitą rosyanką.

Knrs papierów publicznych i p ie n ię d z y ,^
W ied e ń . Kursa telegraAc.zne t  dnia 8g0 marca. —  

M etaliki 5-procent. 85. Metaliki 4 ,^-proc. 7 3 7/8 . —_ 
M etaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5 -p ro c .z r . 185 3  . 4 % .  
M etaliki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 I f r roc- S47/ , 8 - —  
1-proc. 1 9 1/ q i  ciągn. —  Z 1880 r. 2 50 , 3 0 2 . P c iy -  
czka narodowa 5-proc. 85®/g. —  dto 4 /a-pror. 7 2 7/8 . 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 66*/#• —  Augsburg lO i  /8 — Lon­
dyn zl t .  10 kr. 3 .  —  P a ry i U 9 5/g. —  fi8“ kowe
10 75. —  Akoye kolei ie l  północ. —  —  herdyn. .
Pożyczka z r. 1851  lit. A.  .  B. —  —  O st-D o n au
Dam pfschif. — .

M iuvs k v n k o te e k i  z dnia 8go marca. Banku. auBtr,
. 1 0 8 , p łacą 10 7 %  —  p ru ski kurant iąd . 1 0 8 V4i P5aC4 

107 /2 . —  R uble  sr. nowe ią d . 104 , pł. 1 0 8 .—  Cwan- 
cygiery nowe ią d . l i s  p łacą  1 1 2 . —  Cwancyg. stare i .  
113 , p ł. 112 . —  Im peryały  i .  3 5 a/8. 36 , pł. 3 5 % .—  
Dukaty austr. holend. i .  2 0 3/4, p łacą  20 . —  20-franki 
iąda jił 35  % , pł. 35 — L isty zast. polskie z kuponami 
iąd . 100  / j ,  p ł. 9 9 % . —  L isty  zast, galic. z kuponam, 
i .  8 8 % ,  p ł -  -
p łacą 7 6 %

pł. 88. —  Listy Indemn. s kupon, iąd, 7 7 ł/&

:'”* z e g l ! ą d  p o i ł t y c z o y .

Teatr wojenny.
Zawieszenie broni ogłoszonem  zostało na krym- 

kim teatrze ostatniego dnia lutego. Przez cały ma­
rzec wszelkie kroki nieprzyjacielskie będą wstrzy­
mane, pokój ma być zawartym lub postanowiona 
dalsza wojna. Pierwszy kwietnia przyniesie już za­
pewne rozstrzygnięcie wielkiego pytania: pokój czy 
wojna? Europa wyjdzie w dniu tym z położenia 
pełnego niepewności i zwątpień, będzie wiedziała 
czy dzisiejszy dzień jej życia jest dniem walki czy 
chwilą b łogiego pokoju? czy mgły zaciemniające 
widnokrąg zakrywają przed jej okiem słońce poko­
ju czy też jasną błyskawicę wojny? czy ma się goto­
wać do boju, cv:y rzucić się * całym zapałem do 
przemysłu i handlu? Lecz moźo ten pierwszy kwie­
cień będzie dla Europy wielkim prima aprilis; i 
w miejsce spodziewanego rozstrzygnięcia, w miej­
sce wiadomości o upragnionym przez jednych poko­
ju, lub doniesienia o rozpoczęciu pożądanej przez 
drugich prawdziwej wojny, dzienniki napiszą tylko: 
,,iszy  kwiecień (prima aprilis) Położenie toż samo.

Niektórzy utrzymują, źe państwa zachodnie dla­
tego rozpoczęły układy i zawarły zawieszenie bro­
ni, aby m ogły przez czas armisticium wycofać swo­
jo wojska z Krymu, gdzie już nie mają co robić, i 
przenieść je  na inne korzystniejsze pole walki, któ­
re to działanie nie mogłoby być w czasie wojny 
dokonanem bez znacznój straty ludzi i dział, gdyż 
ostatnie pułki anglo-francuzkie wsiadające na okrę­
ty, wrzuciliby Rosyanie do morza. N i e  wchodząc już,
źe przeciw temu mniemaniu walczy wiele 
nych dowodów, nie możemy go przyjąć nawet dla 
aomó. atr0łQ„:„__., 3 w dzjSiejszem albo-, 7  " ‘ V  I l l U A L l l I J  j

s a in cj strategicznej przyczyny: «  i****"*-j-- 
wiem położeniu rzeczy na krymskim teatrze, sprzy­
mierzeni mogą nieprzervwając działań wojennych
wycofać swoje wojska bez wielkiej straty z taury- 
ckiego półwyspu i przenieść je  na dogodniejszy 
plac boju. Przypuśćmy, iż w tój chwili me ma ani 
układów o pokój, ani zawieszenia broni, bój w Kry­
mie się toczy, Anglo-Francuzi zaś mimo te g o  cucą 
przenieść wojnę i armią swoją nad Prut lub Dunaj.
Zasłonięci dzisiaj z frontu n a d e r  s i l n i e  ufortyfikowaną
linią Czarnój, niezagraźani z boku przez Sebastapoi 
leżący już w gruzach, a mając nadto wszystkie sk ła­
dy, szpitale i zapasy armii w Kamyszu i Bałakła- 
wie, które zmienili w  prawdziwe tw ierdze, mogą

Gdy wiadomości telegraficzne z Krymu sięgające 
do Igo marca, donoszą o ogłoszonem  tamże zawie­
szeniu brom, piśmienne doniesienia z tego teatru 
wojennego przez Konstantynopol i Marsylie docho- 
dzą do 21 lutego i mówią jeszcze o krokach nie­
przyjacielskich. Warownie północne rzucały wciąż 
kule i granaty między ruiny Sebastopola, n5d któ­
rych doszczętnem zburzeniem pracował jeszcze snrzv- 
mierzeni, a nawet Rosyanie strzelali k a r S a m l  do 
łodzi francuskich . angielskich wpływających pod- 
czas nocy w zatokę sebastopolską i podsuwających 
się ku jej północnym wybrzeżom. Szczątki warowni 
Pawłowskiej zburzyli zupełnie Francuzi'i podmino­
wali baterye kwarantannowe; Anglicy przygotowy­
wali się do jakiejś wyprawy, której cel był niewia­
domy; przypuszczano jednak, że wyprawa ta wylą­
duje w Trebizondzie. W iosenne powietrze co przed 
kilku tygodniami już zawitało do Krymu, ustąpiło 
znów silnym mrozom a śniegi pokryły cały półw y­
sep. Z Eupatoryi donoszono, źe wojska tureckie cier­
pią bardzo na skorbut.

A n g ie ls k i m in is te r  w o jn y  o g ło s i ł  w  L ondon  G a­
zette  t r z y  r a p o r ty  j e n e r a ł a  C o d r in g to n a  d o w ó d z c y  
w o jsk  a n g ie lsk ic h  w  K ry m ie ,  j e d e n  1 6 ,  d w a  I 9 g o
S o u ? a c a  T r r  J reŚĆ Pie rw s z 0 g,°  r a p o r tu  je s t  „ f -  
s i l S  12 I 0 m i yS1¥CZny ° d d 2 ia f  r o s y js,<* p r z e d -
b a ld a rsk ić  TT ° ■ r e k o " e s a n s  k u  d o lin ie
D ajdarsk ió j. F ra n c u s c y  in ż y n ie ro w ie  w y sad z ili w  p o ­
wietrze d w ie  części w o d o c ią g u  k tó ry  d a w n ie j z a o ­
patrywał wodą doki sebastopolskie. W  d ru g im  r a ­
porcie mówi wódz a n g ie lsk i o p ięk n e j m ro ź n e j p o ­
godzie panującój w Krymie, o wprawianiu żołnie­
rzy w strzelanie z nowo-wynalezionych sztućców  
Enfilda, chwaląc nadzwyczajnie broń tę przy tój 
sposobności. Przy trzecim z kilku wyrazów złożo­
nym raporcie przesyła jenerał Codrington sprawo­
zdanie doktora Hall o stanie zdrowia armii. W edług  
lego sprawozdania zdrowie wojsk angielskich w Kry­
mie lepsze jest niżeli gwardyi przybocznej w Lon­
dynie stojącej, o którym to oddziale wojska najwięk­
sze mają staranie; przez cały tydzień w dywizyach 
iekkiój i górali szkockich nie umarł żaden żołnierz, 
dywizye zaś la  2a i 4ta straciły po jednym cz ło ­
wieku.

Wiadomości z azyatyckiego teatru sięgają do 6 
lutego. Omer pasza przebywał jeszcze w Redut- 
Kale; porzucono plan zgromadzenia wszystkich wojsk 
tureckich w Trebizondzie. Journal de Constantinople 
podaje następujący list z Trebizondy z 5 lutego:
”Azyatycki teatr wojenny zwracał na siebie od po­
czątku walki szczególną uwagę Anglii, dowodem  
tego jest między innemi, iż jeszcze w roku 1854  
jenerał angielski z licznym sztabem oficerów p osła-  
ry ? ° r > k0 k°misarz Wielkiój Brytanii do arnii 
anatolskiój, a od jesieni przeszłego roku inny j e ­
nerał znajduje się w tym samym charakterze w głównój 
k w atero  Omera paszy w  Mingrelii. Gdy w skutek 
upadku Karsu jenerał Williams z całym sztabem do­
stał się do niewoli, natychmiast w miejsce jego  w y­
znaczono pułkownika Gilles, który wraz z swymi ad­
iutantami i liczną świtą przejeżdżał W' przeszłym  
y^ L-1Ua przez m**sto nasze udając się do Erzeru- 

mu, s ą wprost lordowi Clarendonowi donosić b ę-  
7,f0 l T ,e rzeczy 'V Anatolii. Anglia zamyśla na- 

wc ją zarząd szpitali wojskowych w Anatolii i 
' M i g l i c y  w Trebizondzie szpital na
lek a rza m i i i  tr naczelnY lekarz z kilkoma sztabs- 

. ... . , tłumem chirurgów polowych przybył
z o n d /“" Przed kilkoma tygodniami do Trebi-

hronika miejscowa i zagraniczna.
i an N,em -IV afJUtant kB*4 i9 Teodor Paskiewicz syn zmar-

. J “ t lka  KrdlestWft Polskiego, złożył na  rzec* 
ubogich w W a m a w ie  1 6 ,0 0 0  rub li sr. w obligacyach ro-

D epesze te leg ra fic zn e .
P a r y ż  6 marca. Monitor dzisiejszy donosi, źe 

29 lutego postanowili wodzowie w Krymie wstrzy­
mać kroki nieprzyjacielskie. (Zamieściliśmy już w czo­
raj depeszę telegraficzną jenerała LUdersa z i go 
marca, donoszącą, iż ogłoszenie zawieszenia broni 
nastąpiło na krymskim teatrze wojennym dnia 29go  
z. m. P. R. Cz.). ___________

Na posiedzeniu parlamentu angielskiego w dniu 3  
b. m. z powodu interpelacyi DTsraelego jak się rzecz 
ma z podpisaniem preliminaryów pokojowych, lord 
Palmerston oświadczył następnie:

„Wiadomo Izbie i krajowi, że Austrya przed nie­
jakim czasem zaproponowała za poprzedniem ze­
zwoleniem Francyi i Anglii pewne artykuły jako 
warunki, które za podstawę traktatu pokoju między 
państwami wojującemi służyć miały. Artykuły te 
przyjęte zostały naprzód przez Rosyą z zastrzeże­
niem, później zaś, kiedy Austrya oświadczyła, iż na 
to nie pr.iystaje, bezwarunkowo. Podług dyplomaty- 
cznego wyrażenia przyjęcie to było p u r  et simple. 
różniej artykuły te spisane były w protokóle w W ie-  
dmu podpisane przez pełnomocników Anglii, Fran- 
nŁ  ^  Instrukeye posła tureckiego jeśli sic
zebrll/a • n,e "adcszły na czas. Kiedy konfereneya 

• s ,9 w Paryżu, zgodzono się, aby w protokóle
P w szego posiedzenia, tylko wiedeński ów protokół

i ważność preliminaryjnego traktatu
/orce, valour and virtue o f  a preliminary l e a t f  

a pełnomocnicy me przeszedłszy zwykłej L.rmv n 
sobnego traktatu preliminaryjnego, mogfiby S c S "  
miast jirzystąpić do dyskusyi innych kwestyj, od któ- 
s t 2  mW4 Stanowczy traktat. Rzedzy tak istotnie

preliminarvi" v nod6"1 niejak°  P° Wie(lzieć’ źe ^ ak ta t 
artykułom tv P° dP,sany zoslał» 0 ¥ *  K a in ie , o He 
artykułom tym nadano ważność podobnego traktatu
Ato m a w m o  » ca le  Irakum
rat fk  przez Pefnom°cników , a przez monarchów
t m S )  r S ’t j8kl£r Iwiek C°  d° ist0ty Sflmdj Csubstan- 

Takie ?p«t prel! T ,aryjny podpisany został.“ 
pokazuje W ? , 6 d« sło w n e, z którego się

C1̂  S S t * * * 2ad,,ek0 ^
w a J r i S ?  P 0 S t 'nóv,[: Co do 5go punktu spodzie-
sie dziwić ° ° Ś .l!ew "e^°' N'e będziemy

' T ' n  J wcześniej czy później dowiemy
lind J .° .R”sya . zrzekn'e Się umocnienia wysn A -  
landzkich. Granice między Rosyą a Turcyą azyalycką 
ustalone zapewne będą przez umyślną komisyę

dynie! g Zg° rZał teatr Coventgarden w Lon-

Dedepeszą telegraficzną doniesiono z Sztokholmu 
( o  Helsmgor f g0 marca, że widziano przed tą sto- 

3 ry okręty wojenne rosyjskie krążące na morzu, 
w  Izbie deputowanych w Berlinie, odrzucono 

Ijrzejściem do porządku dziennego wnioski dep.
W a genera 1) wymazać w art. 4  ustawy konstytu­
cyjnej słow a: „W szyscy Prusacy są równi w obli­
czu prawa. Przywileje stanów nie mają 
2 ) wymazać w art. 12 ust. konst. słow a; »“ ywa-  
me praw cywilnych i obywatelskich me zależy od

T S r & C  a p i I T T -wany został p. Hanstein-Knorr. Tym sposobem kil- 
tomiesięczna kryzys ministeryalna została w reszcie  
zakończona.

Donoszą nam z Bzymu z a in e c z  pewną, źe kar- 
dvnał Altieri wyznaczony jest przez Ojca św. do 
ochrzcenia spodziewanego potomka Cesarza Fran­
cuzów.

i



4 € Ż A S  z Niedziel. 9  Marca I 8 0 6 .

P r z y j e c h a l i  od I  do 8 marca.
HOTEL. P O L L E R A . Szeligow ski F ra n c iszek  rzad zca  dóbr 

z Z a to ra . M etkc E dw ard rzadzca  dóbr z P ło k . Z ip ser K arol 
kupiec z T arnow a. W estphal K arol kupiec z W ro c ław ia . 
Z ab la tzk i R udolf z Oświęcima. Scliiw ig M aurycy obyw atel, 
K m en tt Jó z e f  budowniczy z C hrzanow a. K ucharsk i A nastazy  
obyw atel z Galicyi. . . .

H O TEL D R EZD EŃ SK I. Rom uald S zym ańsk i w ł. (lou
Galicyi.
HOTEL SA SK I. W ła d y s ła w  G eppert z W ił

Innninl.l li nv.PnU'cIri w l1 tlÓhp Z PolsKl* *z Galicyi. Rom uald K ozłow ski w ł. dóbr z Polski- 
lam w ł. dóbr z Galicyi. r

K O I , £ j  * E L A * « a
c o d z ie n n ie  „  ,

Pcciwi « T Ł
Do Dębicy 0 | odzinie lO tej min. 3o w  nocy.

„  . ( O g o d z i n i e  Atej min. 35 z rana.
Do O św ięcim a Q g odzin ic 2ćj min. 4 po połud.

P rzVchods<ł do Krakowa:
)  0 godzinie 3ój min. 20 z rana.

Z  D ębicy j „  godzinie le j  min. 40 po południu.
, o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud.

Z  O św ięcim a [ „ godzinie 9tej min. 15 w ieczorem .

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
K r a k ó w  d . 7 marca. Dowóz pszenicy z Król. Polsk. 

je s t prawie żaden; natomiast z Galicyi, Morawy i W ę­
g i e r  tak  koleją jak na kolach wielka obfitość zboża przy­
bywa codziennie. Ruch handlowy we wszystkich gatun­
kach był dziś tak wątły, że ceny niżćj notowania były 
przedstawiane. Najpiękniejsza pszenica płaconą była po 
15 zlr. najpiękniejsze żyto po 11 %  złr. Jęczmień wy­
borny 8 złr. Groch piękny po 11 złr. ale i po tćj ce­
nie nie było kupców. S ądzą , że ceny bardziój jeszcze 
spadną. Jloniczyna nieco wstrzymana w ruchu z powodu 
podniesionych cen banknotów kupowano tylko na nasie­
nie w małćj ilości: czerwoną po 56 do 5 7, białą 6 6 
do 68 złr.

Ankundigung.
[N . 1858 .] Im Zwecke der Einbringung der hinter 

R ealitat N . 2 6 Gemeinde V II. welche in der V orstadt 
Piasek gelegen is t, aushaftenden SteuerrQckstande wird 
diese R ealita t bestehend aus fdnf Wohnzimmern und ei- 
nem K eller, im Hauptgebaude ferner aus einer fflr die 
M ilitair Einquartirung bestiiumten S tube , dann einer Ku­
chę in Nebengcb&ude, endlich aus einem Garten im F1&- 
chcnmasse von beilaufig %  einem Brunnen, eincm Schop- 
fen und einer 8tallung am 17ten Marz 185 6 von Seite 
der Kreisbehórde auf Ein Jah r, d. i. von 1. April 185 6 
bis Ende M&rz 185 7, im Lizitationswege an den Meist- 
biethenden verpachtet werden.

Der Ausrufspreis betrftgt 198 fl. CM. und das zu er- 
legcnde Vadium 2 0 11 CM. Die flbrigen Lizitationsbfc- 
dingnisse werden vor Beginn der I.izitations-Verbandiuag 
bekannt gegeben werden.

V on der k. k. Kreisbehórde.
K rakau 3. M arz 185 6.

O głoszenie.
\V  celu ściągnienia na realność N. 2 6 gm. V II. (na 

Piaskach) zaległych podatków będzie ta i realność z pię­
ciu pokojów i piwnicy w głównym gmachu z jednćj na 
kwaterunek wojskowy przeznaczonćj izby tudzież z jednćj 
kuchni na tak zwanym widermachu, uareszoie z ogrodu 
około %  morgu obejmującego, nie mnićj z studni, szo­
py i stajenki składająca s ię , dnia 1 7 marca r. b. w bió- 
rach tutejszćj W ładzy obwodowćj na rok jed en , to jest 
od Igo kwietnia 18 5 6 do końca marca 185 7 przez li- 
cytacyą najwięcćj ofiarującemu w dzierżawę wypuszczoną.

Praecium fisci wynosi 198 złr. a  vadium złożyć się ma­
jące 2 0 zlr. Resztę warunków przed rozpoczęciem licy- 
tacyi ogłoszone zostaną.

Z c. k W ładzy obwodowćj.
Kraków d. 3 marca 1856 . (4 7  6-1-S)

Aiikundigung1.
[N. 3881 .] Zur Verpachtung der Temporalien Einkflnf- 

te  der Oświęcimer lateinischen Pfarre auf die Dauer vom 
2 5. Miirz 185 6 bis einschłiessig 24. Mórz 185 7 wird 
am 14. Marz 185 6 um 9 Uhr Vormittags in der W a- 
dowicer k. k. KreisbehSrdekanzlei eine óffentliche Lizita- 
tionsverhandlung statt fiuden.

Diese Temporalien Einkunfta bestehen in nachstehen- 
den Ertragsquelh n und zwar:

1) in dem Ertrage der in Oświęcim beflndlichen Gruud- 
stticke niimlich Acker-— Joch 13 8 8 3/8 O  Klafter, 
W iosen— Joch 512 Q  Klafter.

2 )  in dem Ertrage der zum Pfarrgute Włosienica ge- 
hórigen Dominikalgrundstticke nam lich :

A cker. . . . . 167 Joch 7 2 5 %  Q  Klafter
W iesen . . . .  35 Joch 855^ „
Hutweiden . . .  9 Joch 1 3 4 4 %  ,

worauf 116 Koretz W icterkorn bereits angebaut sind, und
dem P&chter zur Bestreitung des Sommeranbaues nebst- 
bei an Inventarial - Aussaatgetreide.

3 Koretz 8 Garnetz W eitzen 
19 Koretz Gerste 
9 7 Koretz 8 Garnetz Hafer 
80 Koretz Erdapfel 
24 Garnetz Leinsaamenn 
16 Garnetz Hanfsaamen flberlassen werden.

3) in dem Rechte zur Austtbung der Propinationsge- 
rechtsame auf dem Pfaarrgute W łosienica,

4 ) in dom Viehnutzen von 14 Stuck K tihen, 4 Kal- 
binnen und 1 S tie r, dann 2 Mutterschweinen und 
1 E b er, endlich

5) in der Benfltzung der in Oświęcim beflndlichen 2 
Pfarrscheuern und 1 Getreidspeichers, dann simm- 
tlicher W ohn- und W irthschaftsgebiiude auf dem 
herschaftlichen Majerhoffe zu W łosienica.

Der Fiskalpreis betragt 3061 fl. 3 0 %  kr. in C. M., 
wovon 1 0 %  als Vadium vor Beginn der Lizitation zu 
erlegen sind.

Pachtlustige werden demnach zu dieser Lizitazionsver- 
handlung mit dem Beisatze eingeladen, dass die tlbrigen 
Lizitazions - und Pachtb odingungen bei der Lizitations 
Verhandlung werden bekannt gegeben werden.

K. k. Kreisbehórde.
Wadowice d. 2. Marz 185 6. (4 7 0 )

Von Tarnów 
S o n n ta g  9 U h r  A b en d s 
D o n n e rs ta g  „ „

Von Sanok 
Sonntag 1 2 Uhr M ittbg 
Mittwooh „ _

Von Tamow in Jasło
Montag Dienstag
Dienstag Mittwooh
Mittwoch 9 Uhr Abends Donnerstag 
Freitag Samstag
Samstag Sonntag

Von Sanok in Dukla
Montag 
Dienstag

12 Uhr Mittags Donnerstag J-5 U. 6. M. Abds, 
Freitag 
Samstag

VI. Mallpost zwischen
Von Sanok in Chyrow

Dienstag 1 g ^
Samstag j

VII. Ileitpost zwischen

Montag
Dienstag
Donnerstag
Freitag
Samstag

Montag
Freitag

C i r k u l a r e
aw  sdmmtliche k. k. Bezirksamter.

[N. 3579.] Von S eite der W adow icer k. k . K reisbehórde 
w ird  liiemit bekannt gem ach t, dass zur S icherste llung  der 
M ateriah'cn und A rbeiten zu den S tra sse n  -  C onservations- 
baulichkciten fiir die M yśleniccr und Izdebniker W cgm eistcr- 
sc h a ft in dem P odgórzer k . k. S tra sse n b a u -B e z irk e  fu r das 
J a l ir  1856 eine O tfert-V erhand lung  am 17ten Miirz 1856 in 
der M yślenicer k. k . B ezirksain tskanzlei V orm ittags um 9 U hr 
abgehaltcn w erden w ird.

D er F isk a lp re is  b e trag t 3069 fl. 19%  k r . CMze, wovon j e -  
der Offertc das 10%  Vadium anzusehliessen  ist.

Die w eiteren  L ic ita tionsbedingnisse w erden am gedncliten 
L ic ita tionstagc  d o rto rts bekannt gegeben w erden.

W a d o w ic e  den  29 . F e b ru a r  1 8 5 6 . £468}

(4 5 6j Cirkulare
an die sdmmtliche h. k. Bezirks-Am ter.

[N. 3590.] Von Seite d er Wadowicer k. k. K reisbehórde 
w ird  hiem it bekannt gem acht, dass zu r S icherste llung  der M a- 
terialien und A rbeiten zu den S trasscn-C onservations-B aulich- 
keiten  in dem M akow er k. k. S tra ssen b au b ez irk c , und zw ar 
in den W egm eis tcrschaften  M aków, Jo rdanów , Spytkow ice, 
M szana dolna a u f  der VII. K a rp a ten -H au p tstrasse , dann S p y t-  
kow icer und Jo rd an o w er a u f  der S pytkow icer ungarischen 
H aup tstrasse  N. IX . cndlich in  der K likuszow er W e g m e is tc r-  
sc h a ft a u f  der N eum ark ter ungarischen V erb indungsstrasse  
N. X I., — fur die 3 - ja h rig c  Bauperiode 1856. 1856 und 1858, 
oder a lternativ  bloss fiir das J a h r  1857 eine d ritte  L icitation  
am 13ten M arz 1856 in der W adow icer K reisbehórde V or­
m ittags um 10 U hr abgehalten  w erden w ird.

D er F isk a lp re is  fu r das l t e  J a h r  1856 b e trag t 7276 fl 
42  k r .  CMze wovon je d e r  Offcrtc das 1 0 %  Vadium anzu 
sch liessen  is t. . . .

Die w eiteren  L ic itationsbedingnisse w erden  am gcdachten 
L iz ita tionstage  h ie ro rts  bekannt gegebon w erden.

W adow ice am 29ten F e b ru a r  1856.

(3 6 5 ) Kundmachuno\ ( 3 )
[N r. 1659 ] Am 2 6ten Februar 1856 , wir die neue Eisenbahnstreke zwischen Krakau und Dembica dem Verkehre 

Qbergeben, Aus diesem Anlasse werden bis zu der demn&ohst erfolgenden Benfizung der ganzen Bahn zwischen Wien 
und Dembica, und bis zur definitiven Reguliruug der Postkurse im westlichen Theile Galiziena vorlaufig folgende Aen-
derungen e in tre ten : . ...................

1 ) In  Krakau und Dembica werden am 2 5teD 1. M. Bahnhofpostamter ins Leben tre ten , dagegen wird in lezterem
O rte das bisherige Postamt aufgelóst, und nur die Post,station belassen.

Das Bahnhofpostamt in Krakau wird sich vorlaufig mit der Aufname, dann mit der Abfertigung der eingelaufenen
Korrespondenzen befassen. . .

2) Die direkte Postverbindung zwischen Gdów und Bochnia, Pilzno und Dembica, aann Niepołomice und Bochnia
wird aufgehoben. , .

8 ) Vom 2 5ten Februar 185 6 werden die Postsendungen zwischen Krakau und Demoica auf der Eisenbahn befordert 
und hierzu der Personenzug ben ttz t, welcher zwischen diesen Puukten taglich einmal v .rkehrea wird. In  Folgę dieeer 
Beniizung der Eisenbahn werden die bishórigen Kourier un 1 Mallefahrten zwischen Lemberg und Krakau auf die Streke 
zwischen Lemberg und Dembica beschrankt. Hinsichtlich dieser Fahrten bleiben die bishóngen Bestimmungen in W irk 
samkeit. Die Passagicrs Aufname in der Richtnng nach Lemberg beginnt bei dem Bahnhofpostamte in D em bica, und 
endi^t daselbst in der Richtung von Lemberg. Die Passzgicrsaufname bei dem Bahnhofpostamte in Dembica wird bei 
der Kourier, ost auf d rei, bei der Mallepost auf neun Passagiere beschrankt. Die taglichen Botengange zwischen Pod
górze und Krakau werden bis auf weitere Bestimmug am 2 5ten 1. M. eingestellt.

4 )  D er Personenzug wird VQn Kri)kau um 4  U hr 14 M inuten Abends abgehen, in Podłęże um 4 Uhr 5 3 Minuten, 
in Bochnia um 5 Uhr 4 3  Minuten, in Tarnów um 7 Uhr 2 4 Minuten, in Dembica um 8 Uhr 44 Minuten Abends ein 
treffen, von Dembica um 5 Uhr Frflh abgehen und in Tarnów um 6 U hr 2 0 Minuten, in Bochnia um 8  Uhr 1 Minu 
te ,  in Podłęże um 8  i hr B2 MJnuten und in Krakau um 9 Uhr 40 Minuten Vormittags eintreffen.

5 )  Die m it dem Personenzuge in y erbjndung stehenden Postkurse werden in nachstehender Weise verkeliren:

I. Kovu-iei.post zw ischen Lemberg’ und Krakau
Von Lemberg . . . . .  Przemyśl in Rzeszów in Dembica

Uglich 1 0  Uhr Abends taglich 6 Uhr 1 5  Min p r iih taglich 2 Uhr 55 Min. Abends taglich 7 U hr 5 M. Abends 
Von Dembica .. ,m  Rze^6w  in Przemyśl in  Lemberg

tagli h 9 U hr 30 M. Abends taglich 1 Uhr 3 5  M. Frflh taglich 8 Uhr 4 0 M. Frflh t&glich 6 Uhr 2  5 M. Abends
II. Mallepost zwischen Lemberg und Krakau.

Von Lemberg *» „  in Rzeszów in Dembica
taglich  8 Uhr Abends taglich 6 U hr 25 Minuten F rUh taglicU 5 Uhr 10 Min, Abends taglich 1 1  U hr Abends

Vom Dembica in Rzeszów  m  Przemyśl in Lemberg
taglich 1 0  Uhr Abends taglich 3 U hr F rQb taglich 1 U hr Mittag taglich 1 U hr 1 0  M .Frilh

III. Kariolpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Tarnów

V.

Vom Bahnhofe 
taglich 6 Uhr 45 Minuten Frflh 

taglich 7 U hr 50 Minuten Abends
Tarnów und Sanok
in Dukla in Sanok
T Uhr 2 0 M. Frflh Montag 12 Uhr 5 5 M. Mi*

» >. » Freitag „ „ „
in Jasło iu Tarnów

Sonntag 8 U. 55 M. Abend# Montag 3 Uhr 55 Min. F1
Donnerstag „ « »

Reitpost zwischen Tarnow und Sanok.
in Dukla in Sanok.

Dienstag Dienstag
Mittwoch Mittwoch

•3 U. 40 M. Friib Donnerstag .7 Uhr 26 M. Frflh Donnerstag
Samstag

Vom Postamte 
taglich 5 Uhr 3 0 Minuten Frflh 

taglich 6 Uhr 4 0 Minuten Abends

H  • Mallepost zwischen
in Jasło

Montag 3 Uhr 30 M. Frflh' Montag 
F re ita ; „ „ Freitag

in Dukla
8onntag 5 U hr 6 M. Abends 
Mittwoch v n n Mittwoch

Sonntag
in Jasło  

Montag 
Dienstag 
Donnerstag 
Freitag

12 Ub> 
45 M.

■8 U. 55 M. Abds

Sonntag
in Tarnow 

Dienstag 
Mittwoch 
Freitag 
Samstag 
Sonntag

3 U. 60 > 
Frflh

7 Uhr Abends 1 5 M. Frith

Von Sanok 
Sonntag 1 
Dienstag 1
Mittwoch > 7 Uhr Abends
Donnerstagl
Samstag

Sanok und Lhyrow.
Von Chyrow 

Dienstag 1 g Uhr ^  
Samstag J
S a n o k  und Chyrow.

Von Chyrow

in Tanok 
Dienstag 
Samstag

l i U .
J Mii

10 r
Mittag

in Sanok.
Sonntag Sonntag
Montag Montag

■2 U. 1 0 M. Frflh Mittwoch 5 U. 50 M. Frflh Mittwoch
Donnerstag Donnerstag
Freitag Freitag

.1 U. Mi"

Montag 
Mittwoch 
Donnerstag 
Freitag 
Samstag

Diese Reitpost geht ab von Chyrow 15 M it0 
nach Abfertigung der Post aus Sambor.

Kariolpost zwischen Tarnow und Bochnia.VIII.
Von Tarnow in Bochnia

taglich 8 U hr Frlih tfigl. 1 Uhr Mittags

IX. Kariolpost zwischen dem Postamte
Vom Postamte 

ta g lic h  7 U hr 2 0 M in u te n  Frflh 
n 5 Uhr Abends

X. M allpoSt zwischen Bochnia
Von Bochnia in Neu Sandec

M ittw o ch  7 U. 3 0  M. A b en d s D o n n e rs ta g  2 U. 4 0  M. FrUh

Von Bochnia in Tarnow
ttg l. 8 U hr Abends tagl. 1 2 U. 5 0 M. N*‘

und Bahnhofe in Krakau.
Vom Bahnhofe 

t&glich 8 Uhr 2 6 Minuten Frflh 
„ 6 U hr 8 Minuten Abends.

und Neu Sandec.
Von Neu Sandec in Bochnia

Donnerstag 8 U. Abends Freitag 3 U. 2 5 M- *’
Samstag „ „

XI.
Von Bochnia 

Sonntag 
Montag
D ie n s ta g

Sonntag „ „ „ Sonntag „ „ Montag

Kariolpost zwischen Bochnia und Neu Sandec.
in Neu Sandec

| Montag Montag 1
D ie n s ta g D ie n s ta g  i

%7 U . 8 0  M .A b d s  M ittw o c h .3 U . 5 M . F r f lh  M it tw o c h  J
1 F r e i t a g Freitag
! Samstag SamstagFreitag

XII. Botenpost
Von Niepołomice 

tig lich  7 U hr 30 M. Frflh

XIII.

Von Neu Sandec

8 Uhr Abends

in Bochnia 
Dienstag |
M i t t w o c h  .  5 0

D onnerstag)
Samstag
Sonntag

Frflh

zwischen Niepołomice und dem Bahnhofe in Podłęże
in Podłęże Von Podłęże in Niepołomice

tagl. 8 U. 3 0 M. Frflh tagl. 6 U. 14 M. Abends t&gL 6 U. 14 M. h

Mallpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Krakau.
Zum Transport*! der mit den Bahnzflgen ankommenden und abgehenden Sendungen:

Vom Postamte Vom Bahnhofe
taglich 10 Uhr 10 Minuten Frflh t&glich 9 Uhr 55 Minuten Frflh

„ 3 „ 30 „ Abends „ 3 „ 30 „ Abends

XIV. Reitpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe.
Zum TranspoTte der Briefpost von und zu den zwischen Krakau und Mysłowitz verkehrenden Nachtzuge 

Vom Postamte Vom Bahnhofe
tiiglich 1 Uhr 50 Minuten FrUh t&glich 2 U hr 20 Minuten Frflh

XV. Kariolpost zwischen dem Bahnhofe in Krakau und Gdów.
Von Krakau (Bahnhofpostamt)  in Gdów Von Gdów in Krakau  ( Bahnhofpos1
t&glich 4 Uhr 30 Min. Abends tagl. 8 U. 8 0  M .A b . tagl. 4 Uhr Frflh tagl. 8 U hr Frfib

Von der k. k. galiz. Postdirektion.
Lemberg am 19ten Februar 1856 .

A n k tin d i£ u n g .
IN. 1739.] Von Seite  der R zeszow er k. k . K reisbehórde 

w ird  hiem it bekannt g e m a c h t .  dass zu r S icherstellung  den
Strassenkonservationsherstellungen fu r  das J a h r  1856 am 12
M arz d. J .  um 9. U h r V orm ittags h ieram ts eine L izitations 
oder O flert-V erhandlung  vf f f f  "JC W .e rd ^  w *rd.

D er F isk a lp re is  b e trag t 206o tl. 15 /4 k r. CM. das Vadium 
207 fl. CM. . . , . ..

U nternehm ungsluslige haben daher thre mundlichen Anbothe 
oder s c h r i W i c h c n ,  versiege . nut dem Vadium belegten
Oflcrten am obigen T age der , itatione-Commission zu uber-
re ich en , von w elcher auc hchen B edingnisse, nebst
den spezicllen K onservationsarbeiten  den L izitanten  werden
bekannt gem acht w ®r eIJ'

R zeszów  am 23 F eb ru a r 1856. ( 4 3 8 -2 -3 )

Obwieszczenie.
C. K. N 0TA R Y U SZ

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Z a w i a d a m i a  publiczność, iż dnia 10go i następnych dni marca

r. b. od godziny ' eJ *n rana 3cićj z południa w dorow 
Prałackim pod licz ą w gm. V. odbywać sie będzie licy- 
tacya ruchomości po p. -s.  ̂ Janie Kalisiewiczu prałacie ma- 
rvackim pozosta-*yc ' ’ J* 0 to: mebli, stolarszczyzny, sukien, 
bielizny, P°^c‘ Y„a, t0w^iU8* ’ Porcelany. naczyń metalo­wych, książek, k 9 ności. _  ą  p0 ukodczeniu tćj odbę­

dzie się w Bronowicach małych licytacya narzędzi goit1 
skich — za gotową srebrną monetę kursującą.

Kraków dnia Igo marca 1856 r.
(475—3) Dr. Marcin Straelbick•

( 4 6 9 )  C i r k u l a r e

an samtliche k. k. Bezirksamter.
[N. 3589.] Von Seite der Wadowicer k. k. Kreisb- ■. 

wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Sicherstellung ł j  
fordernisse fur den Neubau der Osieleoer Skawafluss-% 
N. 321 in dem Makower k. k. Strassenbaubezirke ein* 
Licitation am 14ten Marz 1856 in der Wadowicer k. k- *" 
behórde Vormittags um 9 Uhr abgehalten werden wird

Der Fiskalpreis betragt 4467 fl. 171/, kr. CMze. 
Vadium 10%.

Die weiteren Licitationsbedingnisse w e r d e n  am gec» 
Licitatioństage hierorts bekannt g e g e b e n  werden.

Wadowice den 29. Februar 1856.

Do nnmern dxisiejuego dołącza się Dodâ  

C. k. Teatr niemieoki.
W  niedzielę 9 marca w połączeniu z komedyo-operą , 

stąpi sławna amerykańska woltyżerka na nieoBiodłany*0, , 
niu MISS ELLA i jój towarzystwo akrobatyczne i atletf* 
wraz z Szkockiemi muzykantami na dzwonkaoh.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
«a Wy*, har.

.2 •a w lin- I,a"'
can -o

0 przy
y? 0 °R eaum .

~7 2 3 3 l ”’ 1 7
10 332 10

8 6 332 33

Stan ciep.
podług

Reaumura

4°2  
8 8 
7 6

W ilgotn.
powietrza
względna

90
92
97

K ie ru n e k  
i natężenie wiatru

zpn. zachód, średni 
zachodni słaby

Stan
i o b

pochmurno 
pogoda 

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana 
ciągu

Antoni Kłobukowtki Redaktor udpow f l  .iftlny.

od

■ 1 1 9

śf

Czapliński Antoni rządze* drukarń'
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«  n  d
N. 1913.

dungcn^beiffi^ 'w erdcn! ih re r  łB “ t « * w S w  A u \ d X u t | '^ w i s c h e n l ^ e T  und Dembica

m a c h n r g
C430-2-3)

im ®  iiinfn. dem allgemeinen Verkehre iiberge- 
,n O św ijęu n iand T w  fu r Bef5rdei-ung von Postsen-

Aus diesem Anlassc wird die dlrekte Verb; A ■ . c c  i ' ‘Wadowice aufgelóst, die taglich zweimalige Pack­
et zwischen Bielitz und Krakau ..in- » iu zwischen Bielitz und v' a mit Wadowice von diesem Zeitpunkte an

mit Oświęcim verbunden die P n « f ? iar ’ Postexpcdition in Zator . it dem im lezterpn Orte belindlichen
„  , , „ y . . .  "aen. d,e Postamter s r .zw  and 0 a™?cfX™nde Postamt W ien. Krakau Nr. 1 bis

i.chen łlalle und Kourierpost eine tiiglichc Pcrso- 
s f e l i e n d e n  Postkursc regulirt und die Briefpost zwi-

post

■ . H . K r - . s Ą
Ifnnbnn n n .-„ .i„ i._ . • . fahrenden P ostam tern  in Verbindung gesezt.Krakau ausgedehnt, zwischea l i T i  postamtern 
nenpost eingcffihrt. dir mb a.  und Lemberg
schen^Galizfen^und J £  Ż l ^  " t * 6* *  “ „"ptroute i n n e S ,  H e l d z e
befdrdert. »»grenzenden Kronlandern nioht mehr uber Preusscn

Bei den Postamtmn : i . ^  . j- ■anf'namc der Passagicre zu den K ourier-, Pcrsonen- und
Mallefalirten bedinz-t I" .L ®mberS und Dembica fBahnhof) ist die A • und Rzesz6w zu den Personen und Mallefahrten

und Dembica sieben agiere aufgenomrnen. Die 
" dicnen zur

i i * b^uuiuuien. jlju aen x ciDi/iii-nh**1  ̂ •», _
Kourirp6 a Beiwagen verwendct und bei den Po8tal" t?rn . „„^"„nd nach W ien verkehrendcn Nachtzugen.°und dien 
Befordernnr S n ^U  • l ^ ^ l u '^ ^ U b r i e f e n 'u n d A i e  Personenfal.rtcn nebstdem Befflrderung kleiner Frachtstucke

Zu Hnn S  T. P r,e^ aCk^  V  » Irrkelwacen als Hauptwagcn und zwei vierslzige ararischc Beikaleschen als Beiwagen 
benfwt J L • rten  w erden  ? 0UTP * hprk  und Dembica neun Passagiere aufgenomtnen. Diesc Fahrtcn stehen im Anschlusse

“ S L S S f S  7 ‘  . r a ~ 2 2 2 -  » * t -
« .  * >  w a y  j ! * »   ^  A S  h i M f c n - .

| Von W ien taglich urn 8 Uhr 30 Minuten Abends.Von Lemberg taglich um 11 Uhr Friih.
in Przemyśl 
in Jaroslau 
in Rzeszów 
in Dembica 
in Krakau 
in Wien

Abends.
35 Minuten Abends. 
Frflh.
Friih.
40 Minuten Mittags. 
30 Minuten Friih.

Krakau 
in Dembica 
in Rzeszów 
in Jaroslau 
in Przemyśl 
in Lemberg

12
3 
9 
1
4 
1

25 „ Mittags.
47 „ Abends.

Abends.
50 Minuten Friih.
35 Minuten Friih.
25 Minuten Abends.

Von Lemberg taglich um 
in Przemyśl „ „

i . ..  „ . i i r r i r  ■ m i l  K r a k a u .
Persouenpos * "  ** y on w ien  taglich um 8 Uhr 30 Minuten Abends.

;n Jaroslau „ „
jn Rzeszów „ n
jn Dembica » p
|n Krakau * n ,
in W ien n v

Von Lemberg taglich um 
in Przemyśl « n
in Jaroslau n n
in Rzeszów » n.
in Dembica » n
in Krakau n »
in W ien « v

Von Grodek taglich

5 Uhr Friih.
4 „ 30 Minuten Abends. 

2 0  n n
20 „ Frflh.
d b  V J ,
40 „ Mittags,
30 „ Friih.

8
2
7
1
5

12
3 

10
4 
8 
8

25 Minutes Mittags.
47
15
20

5
20

Abends.
Abends.
Frflh.

y>
Abends.

10
1
9
4
7
7

35 Minuten Abends.

Krakau 
in Dembica 
in Rzeszów 
in Jaroslau 
in Przemyśl 
in Lemberg

^ o s t  z w D e h e n  Friih.
* ^  Krakau „ 
iń Dembica „
i i  Rzeszów p
in Jaroslau „
id Przemyśl „

v ______________ j in Lemberg «
I .  H e i t p o s t  z w i s c h e n W ^  IT, ,

um 9 Uhr 30 Minuten Abends. 1 Von Sambor taglich um 2 Uhd Mittags.
„  , o in  e»_"i * ‘̂  flpndpk « n 8 n 5 Irlinutcn Abends.

Dieśc Reitpost gehtr von Grodek 30 Minuten nach Ankunft der M allepostausL em berg  von SamborSO M inutennach Ankunft 
der Post aus Przemyśl ab und wird von Grodek und Samboi* nach ttudki mittelst Retourrittes befordert.

5. Mlallepoat zvvlsclieii l’rzt‘»‘> ** u,,‘* str)'j

Uhr Abends. 
v 35 Minuten Fruh.
r  40 B „
„ 1 5  „ Abends.
n d-0 „ „
„ 2 0  „ Frflh.

30 „ Abends.

56
25
10
50
10

Frflh.
_ n

Abends.

Frflh.

Montag
Dienstag
Mittwoch
Freitag
Samstag

Von Tarnotc  
4 Uhr 30 M.

IS . Reitpost zwiselien Tarnow und s» nok
in Jasło

dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto!

M. Abends 
dto 
dto 
dto 
dto

Montag
Freitag

Von Sanok  
10 Uhr Abends 

dto

Montag 11 Uhr 5 
Dienstag dto
Mittwoch dto
F reitag  dto
Sam stag dto
44. Rallepost zw

.in Chyrdw  
Dienstag 5 Uhr 10 Min. Friih 

dto dto
Diese

in Dukla
Dienstag 3 Uhr Frflh 
Mittwoch dto
Donnerstag dto
Samstag dto
Sonntag dt0

isdien SanoR und Oiyrów 
Von Chyrow 

Dienstag 10 Uhr 30 M Friih 
Samstag dto dto

in  Sanoli 
Dienstag 8 Uhr 20 M. Friih
Mittwoch
Donnerstag
Sam stag
Sonntag

dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto

in  Sanok  
Dienstag 5 Ulir 40 M. Abds 
Sam stag dto dto

1 allepost geht ab von Chyrdw 30 Minuten nach Abfcrtigung der 
Mallepost aus Przemyśl.

Von Sanok  
Sonntag 10 Uhr Abends

15.

Dienstag 
Mittwoch 
Donnerstag 
Samstag

dto
dto
dto
dto

Reitpost iwi
in  Chyróio 

Montag 5 Uhr 20 Min. Friih 
Mittwoch 
Donnerstag 
Freitag  
Sonntag

dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto

in  Sanok  
Montag 5 Uhr 40 M. 
Mittwoch dto
Donnerstag dto
Freitag dto
Sonntag dto

Abends
dto
dto
dto
dto

d t r l i e n  S a n o k  u n d  i  li>  r ó "  •
*Von Chyrow

Montag 10 Uhr 30 M. Fruh
Mittwoch dto dto
Donnerstag dto dto
Freitag  dto dto

| Sonntag dto dl° Minuten nach Abfertigung
Diese Reitpost geht ab von Chyrów 30 aiinuve gang

der Post aus Przemyśl.
,, m _***• l i a r i o l p o s t  z w i s e l i e n  T a r n o w  u n d  H o c l i n i a .  ,
Von T a rn o w  taglich 5 Uhr Frflh in  Bochnia tflglich 10 Uhr Fruh
Von Bochm a  taglich 3 Uhr Abends. in  T a rn o w  taglich 7 Uhr 50 M. Abds

1 9 .  F n s s b o t e u p o i t  z w i s e l i e n  B r z e s k o  u n d  M o t w i n a  (Bahnhof).
( U  Uhr s w „ ,  a s l lc h  |  . .  Uh. £  « - ^

G Uh! Frth* At" " <la B raetko  u .gli.h [ jt ^ lir  i s  M. Kruh
1 H . K a r i o l p o s l  z w i s e l i e n  d e i u  B a l i n h o f e  u n d  R o s l a i u i e  I n  Hoclinia.

v  d * . . - ( •  U f  12 Uhr Mittags I 1 1 12 Uhr 40 M. Mdtagi
Vom Postamte taglich { t Uhr AbenJ s Vom Bahnhofc taglich 1 Uhr 40 M. Abends

\ 11 Uhr 15 M. Abends I ( 2  Uhr 20 M. Fruh
, 4 * -  R a l l e p o s t  z w i s e l i e n  B o c l i n i a  u n d  H e n - b a n d e c .  ..

Von Bochm a  Mittwoch 3 Uhr Abds i„ L im anów  Mittwoch 7 Uhr 30M .Ab. in  Neu-Sand.ec  Mittwoch 10 U. 10 M. Ab.
” ,, ®am®*ag dto Samstag dto „ „ Samstag dto

Von N eu-Sandec  Sonntag 2 Uhr Abds in Lim anów  Sonntag 4 Uhr 45 M. Ab. in  Bochnia  Sonntag 9 Uhr 20 M. Abds 
„ „ Donnerstag dto „ „ Donnerstag dto „ „ Donnerstag dto

Von Sdbtw ina  taglich |

2 0 .
Von Bochnia Sonntag 3 Uhr Abends 

„ „ Montag dto
„ „ Dienstag dto
„ „ Donnerstag dto
„ „ F reitag dto

Von N eu-Sandec  Montag 2 Uhr Abds
„ „ Dienstag dto
„ „ Mittwoch dto
„ „ F reitag dto
V o Sam stag dto

in 'N eu -S a n d e c  Sonntag 10 U. 35 M. Ab. 
„ „ Montag - dto
„ „ Dienstag dto
„ „ Donnerstag dto
„ „ Freitag  dto

in  Boclinia Montag 9 Uhr 50 M. Abdz 
„ „ Dienstag dto
„ „ Mittwoch dto
„ „ Freitag dto
„ „ Samstag dto

Von P rzem yśl  
Sonntag 6 Uhr Frflh 
Dienstag dto
Donnerstag dto 
Samstag dto

Von S tr y j

in  Chyrów  
Sonntag 9,Uhr 55 Min. Frflh 
Dienstag dto dto
Donnerstag dto dto
Samstag dto dto

in  Sambor

in Satdbor in  S try j
Sonntag 1 Uhr 30 Min. Abends( Sonntag 9 Uhr 15 Min. Abends

J  x a  L a     i._ — .11 a  J  1a

Sonntag 9 Uhr 50 Min. Abendf* Montag 4 Uhr 30 Min. Fruh
l l i o n c t a i r  d i n  J t n  J t .  J t .Dienstag dto 
Donnerstag dto 
Samstag dto

dto
dto
dto

Mittwoch
Freitag
Samstag

dto
dto
dto

dto
dto
dto

Dienstag dto dto
Donnerstag dto dto
Samstag dto dto

in Chyrów  
Montag 8 Uhr 35 Min. Fruh 
Mittwoch dto dto
Freitag dto dto
Samstag dto dto

Von P rz e m y ś l  
Montag 6 Uhr Frflh 
Mittwoch dto
Freitag dto

Von S t r y j  
Montag 7 Uhr Abends 
Mittwoch dto
Freitag dto

tt. Reitpost zwiselien I'rzem yil imd Stryj

"^Dienstag dto dto 
Donnerstag dto dto 
Samstag dto dto 

in  P rzem yśl 
Montag 12 Uhr 35 Min. Mtags 
Mittwoch dto dto 
Freitag dto dto 
Sam stag dto dto

in  SatnBor 
M ontag  1 U h r 30  M in. M itta g  
M ittw och  d to  dto
F re ita g  d to  dto

in  C hyrów  
D ien stag  8  U h r 35  M in. F riih
Donnerstag dto dto
Samstag dto dto

in  S t r y j  
M o n tag  8  U h r 2 5  Min. A bends 
M ittwroch  d to  dto
F r e i t a g  d to  dto

in  P i'a e tn y s l  
D ie n s ta g  12 U h r  35  M. M tgs
Donnerstag dto 
Samstag dto

dto
dto

Von P rzem yśl  
Montag 6 Uhr frflh
Freitag dto

Von N eu-Sandec  
Dienstag 5 Uhr Abends 
Samstag dto

in  C hyrów  
M ontag  9  U h r  5 5  M in. F ru h  
M ittw och  d to  dto
F r e i ta g  d to  dto

in  S am bor  
D ie n sta g  1 U h r 5 0  M in. F ru h
D o n n e rs tag  d to  dto

  Samstag dto dto
Diese Reitpost geht von Sambor nach Przemyśl um 5 Uhr Fruh weitcr,

2 .  H a l l e p o s t  z w i s e l i e n  P r z e m y ś l  u n d  M e u - S a n d e c .  , .
in  Miejsce in  Jaslo  in  Aeu-Snurfee

Montag 5 Uhr 25 Min. Abends Montag 8 Uhr 50 Min. Abends Dienstag 5 Uhr 10 M. Fruh 
' Freitag dto dto Freitag dto dto Sam stag dto dto

in  Jaslo  in  M iejsce  -i ,n  P rzem yśl
Dienstag 12 Uhr 40 M .Nachts Mittwoch 3 Uhr 50 Min. Frflh Mittwoch 4 Uhr 4 5  M. Abends 

,B Samstag dto dto Sonntag dto dto Sonntag dto _ dto
Diese Mallepost geht von Miejsce 30 Minuten nach Ankunft der Reitpost aus Tarnow nach Przemyśl wciter.

8 .  R e i t p o s t  z w i s e l i e n  P r z e m y ś l  u n d  K e u - S a n d e c .
in  M iejsce in  Jaslo  „

Sonntag 5 Uhr 25 Min. Abends Sonntag 8 Uhr 50 M. Abends Montag 5 Uhr 5 Min. r ru n  
Dienstag 4 Uhr 30 M. „ Dienstag dto dto Mittwoch dto dto
Mittwoch 4 Uhr 30 M. „ Mittwoch dto dto Donnerst. d o d o
Donnerstag 5 Uhr 25 M. „ Donnerstag dto dto gamstag dto dto

Diese Reitpost geht Sonntag und D onnlrstag^-on P ^zem y śrbi^M iejfcc vcreint mit ^ 1™ “ ^ ' ’ K&BCha“
und von Miejsce Dienstag, Donnerstag und Samstag um 5 Uhr 40 Minuten nach 1 P rzem yśl
i j y u - S a n d e c  Jaslo  m iejsce  * Montag 5 Uhr 15 Min. Abds

Montag 4 Uhr 5 Min. Friih ^  g p h r  &Q Min # 
Dienstag dto dto
Donnerstag dto dto
Freitag dto dto
Sam stag dto dto

Von P rzem yśl 
Sonntag 6 Uhr frflh 
Dienstag dto
Mittwoch dto 
Donnerstag dto 
Samstag dto

Von
Sonntag 5 Uhr Abends 
Montag dto
Mittwoch dto
Donnerstag dto
Freitag dto

in  Jaslo  
Sonntag 12 Uhr 45 M. Nachts 
Montag dto dto
Mittwoch dto dto
Donnerstag dto dto
Freitag dto dto

Donnerstag 5 Uhr 15 Min, 
Freitag 3 Uhr 50 Min. 
Samstag 3 Uhr 50 Min. p

 „  —  —      . <™ . , .1  Przemyśl welter und Montag
Diese Reitpost geht von Miejsce Dienstag, Freitag und Sam stag um 5 Uhr ' rua »mv41. 

und Donnerstag von Miejsce bis Przemyśl vereint mit der Mallepost Kaschau, Frz y
9 .  M a l l e p o s t  z w i s c h e n  P r z e m y ś l  u n i t  H a i t l i a u .  |n  Haschau

Von P rze m y ś l in  Dukla in  E yeries  ' Montae 12 Uhr 45 M. Nachts
Sonntag 6 Uhr Frflh Sonntag 6 Uhr -35 M. Abends Montag 8 Uhr 5 Min. Abends t » j t0 dto
Donnerstag 6 Uhr Fruh Donnerstag 6 Uhr 35 M. „ Freitag 8 Uhr 5 Min. n , V Tarnow. Sanok fum 4 Uhr

Diese Mallepost geht von Dukla Montag, F reitag  1 Stunde nach Ankunft der Mallepost
fruh) nach Kaschau weiter. p rzem yś l
Von Kaschau ,n  B p eries  in  Dukla .. nn(.rs tag 5 Uhr 15 M. Abds

Dienstag 7 Uhr Abends Dienstag 11 Uhr 10 M/Abends Mittwoch 4 Uhr 1 5  M. Abends Donne & dto dt0
dto Samstag dto dto Sonntag dto dto _  Past aus Tarnow v eiterSamstag■a „.v   „ 0 , _  ‘" T l ’p o jt aus Tarnow v

Diese Mallepost geht von Dukla Donnerstag und Montag 1 Stunde nach dem Bi?‘re“ e" ^ e n .  
und hat in Miejsce auf die Reitpost aus Neu-Sandec bis 5  Uhr 30 Minuten fruh zu w an

M a r i o l p o s t  z w i s e l i e n  H o c l i n i a  u n d  X e u - i i a n d e e .
“ J " tin  L im a n ó w  Sonntag 7 Uhr 50 M. Ab.

£ „ „ Montag dto
*„ „ Dienstag dto

S „ „ Donnerstag dto
n v n t :  Freitag dtp‘

in Lim anów  Montag 4 Uhr 45 M. Ab.
£ „ „ Dienstag dto

Mittwoch t  dto
Freitag j, dto
Samstag dto

2 4 .  H o t l i e u f a l i i - p o N t  z w i s e l i e n  I K i e p o l o m i e e  u n d  P o d ł o ż e  fBahnhof).
Von Niepołom ice in p 0lu ei e  Von Podłoże in  Niepołomice

taglich 11 Uhr 45 Min. Frflh taglich 12 Uhr 45 M. Mittags | taglich 1 Uhr 15 M. Abends taglich 2 Uhr 15 M. Abends 
2 2 .  H a r i o l p o s t  z w i s e l i e n  H r a k a u  fBahnhof) u n d  G d ó w .

Von K rakau in  Gdów \ Von Gdów in  Krakau
taglich 1 Uhr Mittags taglich 5 Uhr Abends taglich 0 Uhr Frflh taglich 10 Uhr Frflh

2 3 .  H a r i o l p o s t  z w i s e l i e n  H r a k a u  fBahnhof) u n d  W a d o w i c e .
Von Krakau in  W adowice Von W adowice in  Krakau

taglich 5 Uhr Frflh taglich 11 Uhr 45 M. Frflh taglich 1 Uhr Mittags taglich 7 Uhr 50 M. Abend*
24. Mallepost zwischen dem Postamte und Haltnliofe in Hraltau.

Vom Postamte taglich 1 Vom Balinhofe taglich.
2  Uhr 30 Min. Fruh 1 )  3 Ulir 35 Minuten Fruh.
6 Uhr 15 Min. F ruh . 2 ) 5 Uhr Abends.

11 Uhr 30 Min. Fruh. j 3 ) 12 Uhr Mittags.
t  Uhr 15 Min. Abends. ; 4 )  1 Uhr 45 Min. Mittags.
9 Uhr Abends. | 5 )  9 Uhr 30 Min. Abends.
3 ,  4 und 5 zu und von den Personenzflgen zwischen Dembica und W ien, N. 2 zu und von den Zflgcn zwischen 

Krakau und Myslowitz.
S 5 .  Heltposl zwiselien dem Postnintc und Balinhofe in H r a k a u .

Vom Postamte taglich 8 Uhr 15 Min. Abends. J Vom Bahnhofc taglich U Uhr 30 Min. Frflh.
**• Hariolpost zwischen Izdehnik und Hysleniee.

v £  MylLnn L ‘aC t h S U^ r “ Sds. L" {*■“ «* « ^  t f e * . . .
Diese Kanolpost wird von rzdebnik nach Myślenice mittelst R etourrittes bcfiirdcrt. *‘

37. Roteupost zwiselien Chrzanów und dem Bahbhofe in Trzebinia.
Von C h rza n ó w  in  T r z e b in ia  Van T

T T  “'I"1 3 5 S; 8 s r  - r  3 £  st s a *5 a .3 ^
15 M. Abds taglich 3) 3 Uhr 45 M. Abds „ 3) 4 Uhr 10 M. Abds J  3 ) 4  ” 4 0  m' ”

” 45 M. „ „ 4 ) 7 Uhr 30 M „ 4 )  8 Uhr Abds | 4  8 !  7  ^
Die Botenposten N. 1 und 4 zu Fuss fur Briefpost, N. 2 und 3 fahrend fflr B rief und Fahrpost.

3 8 .  R o t e u p o s t  z w i s e l i e n  C h r z a n ó w  u n d  L i p o w i e c .
Von Lipow iec ' n C hrzanów  Von C hrzanów  tn  T.ivowier

taglich 5 Uhr Frflh taglich 8 Uhr F ruh | taglich 11 Uhr 15 M. Frflh taglich 2 Uhr 15
2». Rotenpost zwiselien dem Postamte und Ralinliole in Oświęcim.

Vom Postamte  " "  .  Vom Balinhofe
Uhr 15 M. Frflh taglich 1) 6 Uhr 35 M. Fruh taglich 1) 7 Uhr 10 M. Frflh tflglich 1)

0
2)
3 )
4)
&)

I. 1 ,

1) 5
2) 9
3) 3
4) 6 45 M.

Min. Abd*

1) 6 
2) 8
3) 4
4) 6

15 M. „ 
15 M. Abds 
Abends

2) 8
3) 4
4) 6

35 M. 2 ) 9
3 ) 5
4) G

5 M.
Abds 
48 M. Abds

2 ) 9
3 ) 5
4) 7

beim Postamte  
7 Uhr 30 M. Frflh taglich

25 M.
20 M. Abds 

8 M. _

in  Oświęcim  
Uhr 35 M. Frflh taglich 

5 M. Abds „

I O .
Von Dukla  Sonntag 4 Uhr Fruh 

„ „ Dienstag 4 Uhr Frflh r
„ „ Mittwoch 4 Uhr Fruh „

„ Donnerstag 4 Uhr Frflh 11
„ Sam stag 4 Uhr F ruh „

Diese Reitpost geht ab von Dukla 1 _
Von Kaschau  Sonntag 7 Uhr Abends' in  Epertes

„ Montag dto
Mittwoch dto „ v
Donnerstag dto „ „
Freitag  dto „ „

1 1 , H a r i o l p o s t  z w i s e l i e n

Reitpost zwiselien Uukla und Hasciia1H
in  E peries  Sonntag 8 Uhr Abends in  Kaschau

Dienstag dto „ »
Mittwoch dto „ n
Donnerstag dto »

” n Samstag dto „ r
Stunde nach Eintreffen der Reitpost aus Tarnow.

~ l i  U. 16 M. Bbds in  Dukla

D o n n e r s ta g

S o n n ta g  12 Uhr 45 M.Nachts 
D ie n s ta g  d to  d to
M ittw o c h  d t°  d to
D o n n e r s ta g  d to  
S a m s ta g dto

dto
dto

3 U. 4 5  Min. Abends

Montag dto
Mittwoch dto „ „ .
Donnerstag dto „ „ Freitag
Freitag dto „ „ Samstag

dem Postamte und Ralinliole in Tarnow.

dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto

Vom Postamte taglich um 10 Uhr 40 Minuten Frflh.
2

12

Von Tarnow  
&onntag -4 Uhr 30 Min. Abds 
Donnerstag dto dto 

Von Sanok  
Sonntag 4 Uhr Abends 
Mittwoch dto

Vom Bahnhofe” tflglich~^ 1 Uhr 30 Minuten Frflh.

” ” i ” 15 Minuten Fruh.
w
T « .

in  Jaslo  
Sonntag 11 Uhr 10 M. Abds 
Donnerstag dto dto 

in  Dukla  
Sonntag 9- Uhr Abends 
Mittwocb dto

35 M. Abds
» - J  ~ n *0 M. „ « , | ł j »  ,  t u i .  Abds „ 4 ) 1

30. Hariolpost zwiselien Oświęcim und Wadowice.
Von O święcim  *"

1 ) i l °  Uhr Frflh taglich 0  2 Uhr “  Abds taglich 1 )  » u h r  30 M. Frflh tagl. 1 ) 7
2 ) 8 „ Abds „ 2 )  7 „ 20 M. F ruh  „ 2 ) 1 1  „ Kr ah “ 2< 3

Die Hariolpost N. 2 geth von Kenty am folgenden Tagc ” J
um 5 Uhr Frflh nach Wadowice weitcr.

3 1 . Hariolpost zwiselien Wadowice und Jordanów.
Von W adowice T i j . ° r̂ n " w  I Von Jordanów

Montag 3 Uhr Abends Montag 8 t n r  30 M. Abends j Montag 5 Uhr Frflh
; dto Freitag dto j Freitag dto
R etourritt von Wadowice nach Maków.

33. Reitpost zwiselien Wadowice und Jordanów.
. . .  ' 2  k t ) r i a n ó w  Vo« J o r d a n ó w  i n  W a d o w i c e

Dienstag 8 Uhr 10 M. Abends Sonntag 5 Uhr Frflh Sonntac 10 Uhr Fruh
Donnerstag dto | Mittwoch dto Mittwoch <*to

33. Hariolpost zwiselien Jordanów und Limanów.
in  L im anów  | Von L im anów  ^  J ^ tT r T s M . Frflh

Freitag

Von W adowice  
Dienstag 3 Uhr Abends. 
Donnerstag dto

in  W adowice  
Montag 10 Uhr 20 Min. 
Freitag  dto

Fruh

Von Jordanów  
Sonntag 10 Uhr Frflh 
Donnarstag dto

Sonntag 4 Uhr 25 M. Abends 
Donnerstag dto

24.
in N eu-Sandec  

D i e n s t a g  10 Uhr 3 5  M. Abds 
S a m s t a g  10 Uhr 10 M. Abds

 von Limanów bis Sandec vereint
Dienstag mit der Hariolpost, Samstag mit der Mallepost aus 
Bochnia nach Sandec.

Von Jordanów  
Dienstag 10 Uhr Fruh. 
Sam stag dto

Diese Reitpost geht

Mittwoch 8 Uhr Abends Donnerstag rf(0
Samstag dto ®amsta^if;nutcn nach Ankunft

Diese Kariolpost geht ab von Limanów 30 jJJg, an» dolna am fol­
der Mallepost aus Bochnia und geht ' 0j orj anów weitcr. Sam - 
genden Morgen um 5 Uhr Frflh “*Lszana dolna, 
stag Retourritt von Limanów nach

Reitpost zwischen Jordanów und lKeu-Sao*1̂ - in  Jordanów  
Von N e u - S a n d e c  yfontag 2 Uhr 40 M. Frflh

Sonntag 2 Uhr A b e n d s  Freitag dto
Donnerstag dto ^„„.Sandec bis Limanów vereint mit 

Diese R e i t p o s t  vo  ̂ nach Boclinia, geht von Limanów 
der ̂ a!leP0 sn‘uca“SKi„ ,retren der Post aus Bochnia nach Jo r-

15 dto Abd,
20 dto Abd. I w  « „ 1

Mallepost zwisclieu Tarnow und Sanok.
in  Dukla 

Montag 3 U hr Frflh 
Freitag  dto

in  J a s ło  
Montag 1 Uhr 6 Min. Fruh 
Donnerstag dto

Sanok
„  , « Uhr 30 Min. FrflhMontag 8 Uhr ou
Freitag dto 

in  Tarnow  
Montag 8 Uhr Friih 
Donnerstag dto

Von N eum arkt 
taghch 4 Uhr Abends

35. Hoteufalirpost zwiselien
in  Jordanów  

taglich 7 Uhr 45 Min. Abds

30 M inuten
danów  w e ite r  ^  L im an0w  nach M szana dolna.

ct°” rkt und Jordanów.M feu m * * *
V o n  J  o r  d a  n o w  f n  j j e u m a r k l

s.inntaff 8 Ulir 45 M. Frflh Sonntag 12 Ulir 30 M. Mittgs
M ontag o Uhr Frflh Montag 9 Uhr 45 M. Frflh

i D ien stag  dto Dienstag dto
‘ D ienstag  8 Uhr 35 M. Abds Dienstag 12 Uhr 20 M.

Donnerstag 8  Uhr 45 M. F ruh D o n n e r s t a g  1 2Uhr 30 MulliUag
Freitag 6 Uhr Friih. Freitag 9 Uhr 45 M. r rub
Samstag dto Samstag dto



Dodatek do dziennika „C55AS** z dnia 9  marca 1 8 5 6 .

Von Also Kubin  
M ontag 2 U hr Abends 
D ienstag  dto 
D onnerstag  dto 
B am stag  dto

Von B ielitz  
taglich 10 Uhr friih.

Von B ieliła  
tag lich  9 U hr 15 Min. F ru h  

o 7 U hr 35 M. Abends

*<*• Botenpost zwiichen Also H ubiu  mul Jordanów .
in  J o rd a n ó w  

D ienstag 4 U hr 30 M. F ruh  
M ittw och dto
F re ita g  dto
Sam stag  dto

Von Jordanów  
Sonntag 8 Uhr 45 M. Fruh 
Montag 5 Uhr Fruh
M ittw och dto
F re ita g  dto

8  7 . l i a r i o l p o s t  * w l» c l* e n  S e ib u s c l i  a n d  H ie l i t z
in Setbunch Von Seibusch

tag lich  13 U h r 30 M. M ittags taghch 3 U hr Abends 
a» . Fussbotenpod zwisclien Hielitz und Biała.

in Biało  j  ̂  ̂ y on Biała in  B ielita
tag lich  10 U h r 4 ,_J j taglich 6 U h r 45 Min. F riih  taglich  7 U hr F riih

„ 4  U hr 30 Min. Abds „ 4 U hr 45 Min. Abds

in Also Kubin 
Sonntag  10 U hr 45 M. Abds 
M ontag 7 U hr Abends 
M ittwoch dto
F re ita g  dto

in  B ielita  
tag lich  4 U hr 30 M. Abends

7  U hr 50 Min. Abendsj

3 0 . F -U s s l » o t e n p o s i  zwisclien Kator u n d  Oświęcim.
Von Z a tor  ł ? Ti— u V m ” *!* •• l ’» »  Oświęcim in  Za tor

t&glich 4 U hr 30 Min. F ru h  tag lich  7 U hr Itl. hriih tag lich  10 U hr F ru h  tag lich  1 U hr M ittags.
L em berg  am 25. F eb ru a r 1856. Von der k. k. galizischen Postdirektion.

[N . 1 5 4 ]  K u n d m a c h u i i g .  ( 4 4 7 - 2 - 3 )

Donerstag den 18 Marz 1 85 6 wird von Seite der hiesi- 
gen k. k. Genie und Befestigungs-Bau-Direkzion die Ver-
p a c h tu n g  n a c h s te h e n d e r , zu  dem  feldm assigen L a g e rv e r-  
zch an z u n g sb au  e in g e z o g e n e n , zu Ivrakau u n d  P o d g ó rz e  
g e h ó r ig e r  G ru n d s ta c k e , d a n n  d e r  zum F o rtifs .-Z ie g e lsc h la -  
g e  Z a b to c ie  g e h ó r ig e n  W iesen  und A ckerg rU r.de , a u f  die 
d re i  M ilitA r J a h re  1 8 5  6, 1 85 7 u n d  1 8 5  8 an  d en  M eist- 
b ie th e n d e n , m it V o rb e h a lt  d e r b o h en  R a tif ik a z io n , u n te r  
B A chfoldenden B ed in g u n g en  lib e rla ssen  w erd en .

lten s . Die zu verpachtenden Grlinde sind:
Schanze N r 3 %  Zwierzyniec

r> N r 5 Łobzów
w N r 0 Bronowice małe

» Łobzów
8

3 Joch 392 QJKlafter

8 1/,a » 
Krowodrza

* Nr
o Nr
ti N r 10
a N r 11 „
» N r 13 Olsza
» N r 14 Piaski
» N r 14 %  n
„ N r 15 Dąbie
» N r 16
,, N r 3 0 Zwierzyniec
„ N r 4 Stadt Krakau

Kommunikazions- 1  „ #
weg awischen dcr> Kawiory 
Schanze N. 4 und 5 ] Łobzów 
Schanze N r 8 '/a Krowodrza

„ N r 18 Płaszów
u N r 19 „

Nr 20

3
2
2
2

3
4 
4 
4
1

10
4
5 
4 
1 
1

N r 21,21 % ,2  2W ola Duchacka 1 9
N r 24 
N r 25 
N r 2 6— 
N r 2 6 
N r 2 9 
N r 2 9 V,

Podgórze 
Kapelaoka 
2 7 Zakrzówek 

»
Dembniki

a
Acker 
Hutweide 
W iese 
Acker

Podgórze
Zabłocie

8
3 
9

4 
1

1
2
8

1249 
345 
906 
707 
814 

1491 
2 7 3 '/g 

1126 
582 
671 
733 

1320

82 7 ‘/a
410 

1 5 5 1 %  
9 3 8 %  
444 

1399 
911 

1392 
895 

1501 
1309 

987 
1472 

541 
585 

1124 
1 0 2 1  

181 
1552 

443 V,
2 )  Sammtłiche zu den Feldschaozen gehórigen Grunde 

diirten nur zur Graswachsung benOtzt werden.
3 )  Sollen die genannten Grunde wiihrend der bedun 

genen Pachttzeit entweder ganz oder auch nur łheilweise 
von der Befestigungs-Bau-Direkzion benóthiget werden, so 
kann der Pach ter fiir den ihm entzogenen Grund nur eine 
m it dem fiir das Pacht-Obiekt zu zablenden Zins im Ver- 
hAltnisse stehende Entschadigung per Flachenklafter for­
d em ; in Betreff der Wiese zu Zabłocie wird noch weiters 
bedungen, dass dieselbe ais Kavellerie Exerzierplatz ver- 
wendet werden dOrfe , obne dass der P&chter hiefftr eine 
Entschadigung beanspruchen kónne.

4)D as W eiden des Yiehes ist nur auf der W iese und 
Hutweide bei Zabłocie gestatte t, auf den anderen Pacht- 
O biekten ist das W eiden des Viehes nicht erlaubt.

5) F tlr durch Hochwassar oder sonstige Elementar 
Ereignisse,, entstehende Besch&digungen wird dem P&chter 
kein Ersatz geleistet.

6 )  Der Pachtzins muss stets halbjahrig vorhinein, und 
zwar immer am 1 Mai und 1 November eines jeden Jahres 
erlegt werden.

7) Zur Sicherheit des h. A erars hat der Bestbiether ein
Vadium von fQnf Perzent des von ihm fór di.e dreijahrige
Pachtdauer zu zahlenden Zinses gleich nach erfolgter Fer-
tigung des Lizitazions-Protokolls zu erlegen, welcher Be-
trag nach erfolgter Ratifikazion des Pacht-Kontraktes auf
das doppelte erhóht, und ais Kauzion bis nach Aus-
gang der Pachtzeit in der Fortif. - Bau - Kassa deponirt 
verbleibt.

N acbtrłgliche Anbothe, selbe mdgen wie immer be- 
*' a e*Ll!ein’ Werden nicht angenommen.

• i i i,6 Kontrakts - Bedingnisse kónnen zu den
gewó 1 ei> mtastunden in der k. k. Fortifikazion- Bau- 
Rec nungs am  e, m Krakau, Franciskaner-Gasse N r. 2 21  
zu ebener Erde, emgeaeŁen werden

K rakauam ^28tęn Februar ! 8 5 6 .

K u n d m a ch u n g .
[ad 15 5.] Von Seite der k. k. Genie-Direkzion wird 

bekannt gemRcht, dass bei derselben wegen Uiberlassung 
des Marketandergesehaiti-s auf den firtifikatorisi hen Ob- 
jekten, Fort am Kościuszko, W arschauer S trasse, Grze­
górzki, Schanze N r. 7 und N r. 9 nachst Łobzów, dann 
auf dem Fortifikazions - Ziegelschlage, woselbst die Ar- 
I eiten durch kommandirte Milittir-Mannschafo bewirkt wer­
den sollen, bis zum 19. Marz 1. J .  Offerte angenom­
men werden. Die Bedingnisse unter welchen die Ver- 
pacbtung der Marketandereien vergeben wird, sind folgende.

1. Jedes Offert muss mit dem obrigkeitlichen Zeu- 
gnisse des laufenden Jah res, fiber die Recbtschaffenheit 
don Offerenten, dann mit einem Zertifikate der hiesigen 
Handels- und Hewerbekammcr, durch welches der Offe' 
rent zur Pachtung einer Market&nderei befahigrt erkla 
w ird, dann mit einer Kauzion in Betrage des halben 
Pachtzins - Anbothes, versehen sein , wobei bemerkt wird. 
dass besondere Riicksicht auf j. nc Individuen genommen 
wird, von denen man voraussetzen kann, dass sie alien 
an dieselben zu stellenden Anforderungen zur vollen Be- 
friedigung genfige zu leisten, im Stande sind.

2. Die Offerte oOrfen keine den Kontrakts-Bedingnis 
sen widersprechenden K lauseln, noch Fristbedingungen 
enthalten.

3. Der Ersteher hat auf dem betreffenden Arbsitsob 
jekte  einen tragbaren Kramladen a s f eigene Kosten auf- 
zustellen, wozu ihm der Platz angewiesen wird.

4. Jeder Ersteher ist verpilichtet fiir die M ilitflr-A r 
beiter, Bier und Branntwein in erforderlicher Quantitfit 
und von guter Q ualitat im dem vorgeschriebenen Zivil- 
masse nach jeweilig bestimmter Ziviltaxe, und zwar en 
belangend das Bier jede Mass weningstes ura einen hal 
ben Kreuzer in K. M. wohlfeiler ais solches bei den son' 
stigen W irth e i zu erhalten is t ,  auszuschenken. Auch die 
Viktualicn mUssen von guter und gesunder Q ualitat sein, 
Es wird dem Pachter nicht g e s t.tte t, Getr&nke und Vi- 
ktualien ausser seinem Schanklokale zu verkaufen, um kei- 
nen Eingriff in die bfirgerliche N ahrung zu machen.

5. W ird dem P&chter neb .t dem Getr&nke-Ausschank- 
Befuguiss, auch das Recbt des Brodverkaufes nach den 
g ese tz lic h e n  P re is e n  u n d  G ew ich ten  in se in e r  S c h a n k h fttte , 
d a n n  d ie  A u sk o ch u n g  der E ssw aare n  zu b illig e n  P re isen  
so wie liberhaupt die Herbeisebaffung der BedOrfnisse des 
Militórs ausschliesslich uberlassen, und es darf dieser 
Ausschank, B’odverkauf und Ausspeisung von keinem an- 
deren Individuum auf dem Bauobjekte betrieben werden.

6. W ird dem Ersteher zu Folgę d e r, von dem hohen 
k. k. Landes-Gubernium ddto. Lemberg den 3 1 . August

Nr. 5 6 936 erlassenen Verordnung in GemSssheit

(4 4 4 )  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .  ( 2 - 3 )
[N . 2186] Z u r  B esetzung der bei dem k . k. B ezirksam te 

in N isko erledig tcn  B ezirks A ctuarsstelle  m it dem J a h re s -  
G ehalte von 400 fl. U. M. " i r d  der K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber haben Ih re  gehorig  instru irten  Qesuche bei der 
k. k. K reisbehorde in R zeszów  m itte lst Ih re r  vorgesetzten  
Behorde und w enn Sie noch nicht im offentlichem D ienste 
stehen m itte lst ih re r  K reisbehorde langstens 4 W ochen vom 
T ag e  der 3 E inschaltung  in die Z eitung gerechnet, e inzusen- 
den und sich :

a )  fiber den G eburtsort, A lter, S tand. Religion,
b )  fiber die zurfickgelegten Studien,
c )  fiber die K enntniss der deutschen und polnischen Sprache.
d )  fiber das politisehe und m oralische V erhalten,
e )  fiber die b isherige  V erw endung und D ienstle istung und

zw ar in der A rt auszuw eisen , dass darin  keine Periode u b e r-  
gangen w erde. E ndlich  haben S ie anzugeben ob und in w e l-  
chem  G rade Sie m it den Beam ten d ieses k. k. B ezirksam tes 
verw andt oder versch w ag ert sind.

Von der k . k. K reisbehorde R zeszów  am 18 F e b ru a r  1856.

[N . 1 6 4 ]  ( 4 3 9  —  2 - 3 )

Z u r  B esetzung  & gkanoelliBteń V  ®e*<r ts a m te  in W ad o w i- 
ce  erledig ten  bM1^ k ^ “ nk° !  mit dem G ehalte von
35 0  fl. und dem V orruckungsrech te  , die h sh e re  G ehalt
atu fe  yon 400 fl. w ird  d er K onkurs t 18 26 |  j  Aus_
geschrieben. . . .

B ew erber haben ih re  g eh ó rig  instru irten  ^  . ,o r_ 
schriebenen Qualifications T abelle  belegten <JesUc(le . .
»er k. k. K reisbehorde m itte lst ih re r  vorgesezten Behorde.
und wenn sie noch nicht im offentlichen U ienste st»he n . m;t_! 
4elst ih re r  K reisbehdrde einzubringen, und sich

a )  fiber den G eburtsort, A lter, S tand . R eligion,
b) fiber die zurfickgelegten S tudien,
« )  fiber die K enntniss der deutschen und polnischen Sprache, 
d )  fiber das m oralische und politisehe V erhalten . 

a )  fiber die b isherige Verw 'endung und D ienstle is tung  und 
zw ar in der A rt au szu w eisen , dass darin  keine Periode 
fibergangen werde.

Endlich haben sie anzugeben, ob und in w elchem  G rade sie 
m it den Beam ten des W adow icer k. k. B ezirksam tes verw andt 
n d e r  v ersch w a g ert sind.

K, k, K reisbehorde W adow ice den 23. F eb ru a r 1856.

der h. Hofkanzlei- Dekrete vom 14. Oktober 188 6 Z, 
24260  und 19. August 1837 Z. 17167 die Befugniss 
ertheilt, die fu r die in der Objeks - Kaserne bequartirte 
Militkr-Arbeits-Maunsch f t ,  erforderlichen GetiAnke, und 
sonstigen Lebens-BedGrfnis^e ohne Beschrankung auf O rt 
und Person sich auf beliebige A rt zu verschaffen, und von 
auswarts einzufflhren. Jodach i t  der E rsteher verbunden 
fiir die von auswarts eingefiihrten Getr&nke und Viktualien 
die gesetzlicheu Gebilhren gehórigen Orts zu entrichten.

7. Jedem in der Objekts-Kaserae wohnenden Indivi 
duum steht es frei seine Beddrffnisse an Esswaaren und Ge- 
tranken, wo immer zu kaufon, doch darf damit kein wie 
immer gearteter Handel getrieben werden.

8. 1st jede Afterpacbtung verbothen und der Pachter 
ist verpflichtet seinem Geschafte selbst nachzusehen.

9. Sollte die Arbeitsmannschaft auf dem Objekte selbst 
untergebracht sein , so ist die fiussere Beleuchtung der 
von selben okkupirten Lokalien vom P ich ter zu besorgen, 
und sind die zur Reinigung der Zimmer, G knge, Stiogen 
und Aborte erforderlichen sistemmSssig bestimmten birke- 
nen Kehrbesen aus Eigenem beizust-.llen. Die Anzahl der 
zu unterhaltenden Lampen und beizustellenden Keh besen 
wird in der Rechnungskanzlei angegeben.

10. Die Market&nderei wird auf die diesj&hrige Arbeits- 
zeit verpachtet.

11 . Hat der E rsteher zu einem Kontraktspare den klss- 
senm&ssigen Stempel aus Eigenem zu bostreiten.

12. Die flbrigen Kontraktsbedingnisse sind zu den ge- 
wfihnlichen Amtsstunden in der Eortifikazions-Bau-Rech- 
nungskanzlei in Krakau, Franciskaner Gaese Nr. 221 ein- 
zusehen. Krakau am 28 Februar 1856. (4 4 8 -2 -3 )

Kundmachung.
[N. 2841.] Z u r B esetzung d er bei dem k. k. B ezirksam te 

in T arnów  T arn o w er I ire isc s  erledigten polit. B e z irk sak tu a rs -  
ste lle  m it dem Ja h re sg e h a lte  von 400 Gulden CM. w ird  hiem it 
der K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um diese S te lle  haben ih re  gehorig  in stru irten  
Gesuche bei der T arn o w er k. k. K reisbehorde m itte lst ih re r  
vorgesetzten  Behorde, und wenn sie noch nicht in offentlichen 
D iensten s te h e n , m itte lst der K reisbehorde ih res W ohnbezir-  
kes langstens v ier W ochen  nach der dritten E inschaltung  des 
K onkurses in der Z e itsc h r if  C z a s  einzusenden, und sich fiber 
ihren G aburtsort, A lter, S tand und Religion, fiber die zurfick- 
Sęlegten S tu d ien , fiber die K enntniss der deutschen und po l- 
mschen S prache, fiber ih r  tadelloses m oralisches B etragen, 
tune- ^ ^ ig k e i t e n , b isherige V erw endung und D ienstcsleis- 

i ®“szuw cisen , und le tz te re  so nachzuw eisen , dass d a- 
zeben lnr<!h,>eri?de ubergangen w erde. Auch haben sie anzu -
Obbezeichnetln ■" w elchem  G rade sle mit, dem Beam ten des 

Amteg verw andt oder v erschw agert sind. 
y®“  der k. k. K reisbehorde.

Tarnow am 28ten Februar 1856. (426-2-3)

(n. 175. a . v .]  K undm achung'. (440- 2-3)
Z u r B esetzung der bei der k. k. K reisbehorde in W adow i­

ce erledigten K reiskanz lis tenste lle  zw eiter K lasse m it dem 
Jah resg eh a lte  von 350 fl. und dem V orrfickungsrechte in die 
liohere Besoldungsstufe von 400 fl. w ird der K onkurs bis 24. 
M arz 1. J . h ierm it ausgeschrieben.

Die B ew erber um diese S telle  haben ih re  vo rsch riftsm assig  
instru irten  G esuche m itte lst ih re r  vorgesezten  B ehorden , und 
wenn sie noch nicht in offentlichen Diensten stehen, m ittelst 
der K reisbehorde ih res W ohnbezirkes h ieram ts zu ub erre i- 
chen— Hiebei is t  insbesondere nachzuw eisen :

D er G eburtsort, das A lter, d e r S tand  und die R eligion,
Die zurfickgelegten Studien.
Die K entniss d er d eu tsch en . polnischen oder einer andern 

slavischen S prache.
Zugleich haben die B ew erber anzugeben, ob und in w el­

chem G rade sie m it einem Beam ten der W adow icer k. k. K re is­
behorde verw andt oder v e rsch w ag ert sind.

Behufs der N achw eisung fiber die b isherige D ienstle istung 
fiber die F ah ig k e iten , V erw endung, M oralitat und politisches 
V erhalten, is t  die nach dem vorgeschriebenen F o rm ulare  a u s -  
gefertig te  Qualifications T abelle beizubringen.

K. k. K reisbehorde W adow ice am 20. F eb ru a r 1856.

C451) Concurs. 0 3)
[N. 293.] Z u r p rovisorischen B esetzung d er V erw alterste lle  

der Religionsfonds-D om ane A lt-S andec  m it dem G ehalte von 
800 fl. und der R elig ionsfonds-D om ane M uszyna m it dem Ge­
halte von 600 fl. dann der G ebaudekosten gleichen N ebenge- 
rfis ten , bestehend in einer freien N a tu ra l-W o h n u n g , 15 K laf- 
te r  H o lz , 1 Jo ch  G arten und v ie r Jo ch  W iesengrund  dann 
155 fl. und 2 j/ 3 W iesengrund  zu r E rh a ltu n g  zw eier D ienst- j c h e r  12 3. 
p fe rd e , verbunden m it der V erpflichtung einer dienstkaution L’
im G ehaltsbetrage w ird der Concurs bis 10. April 1856 aus­
geschrieben.

Die m it dem Belegen fiber die b isherige  D ienstle istung fiber 
die K enntniss der D om anedienstes fiber die K enntniss der 
L andessprache  und fiber die K enntnissfahigkeit versehene 
Gesuche in w elchem  a u f  angefuhren  i s t ,  ob und m it w el­
chen F inanz-B eam ten des K rak au er V erw altungsgebie tes der 
Bew erber verw andt oder v erschw agert i s t .  sind vor Ablaut' 
der C oncursfrist im vorgeschriebenen D ienstw ege bei dem 
F in anz-B ezirks-B ehorde  in N eu-S andez  zu fiberreichen.

Von der k. k. F inanz-L andes-D irekzion .
K rakau am 13. F eb ru a r 1856.

-4ms M szanka. Josef Ryczko 2 1 .— Johan Wojłowi
7.—  Sebastyao Bozek 44 .—  Andreas Bozek 82.—  Lorer.- 
Koperniak 40 .—  Johan Dusza 116 .—  Adalbert M iters1 
8 1 .—  Johan Symczak 11.—  Johan Gubała 81.

A u s Olszyny. Thomas Smalarz 118 .—  Johan Ka 
ezyński 1 8 6 .— Paul Pikusa 98 .—  Franz Elota 1 3 4 .-  
Thomas Ram psła 7 5 .—  Michael Liskowicz 105.

.4 ms Pagorzyna. Hipolit Gutwińaki 3 .—  Stanislaos 
Niemiec 18 .—  Johan Trzaśkoś 3 6.

-Ams R acław ice. A dalbert Bajorek 8 5 .
A u s Rozdzielę. Daniel Borsuk 8 5 .—  W asyl Borsuk 

5- W asyl Dragun 5 9.—  Alexius Onyszczak 2.—  Ma 
tin Ślusarz 7 4 Eustacbius W ańca 24 .—  Stefan Dragan 9 ‘.
Johan Frenczko 6 7.—  Andreas Jukimik 2 6 Jakob Slu
I f1"* 1 ,~  W asyl Bajus 6.—  Danko Cap 63.—  Pankraci' 
lylawski 83. Stefan Tylawski 79.—  Johan Mysoowski 4 . 
Franz Wozniak 69.—  Stefan Tylawski 11.

A u s Rozenbark. Anton Laskowski 92.—  Onufry Du: 
ka 5.—  Nikol. Laskowski 8 7.—  Walentin Mika 1 0 .—  
Partin  Wachowicz 117 .—  Martin Kupała 103.—  Kasper 
Koziół 167.—  Isidor Smorna 70.—  Jo s tf  Wszołek 27.

.4 ms Rzepienik biskupi. Klemens W itik 11.—  Johac 
Osika 86. Franz Kiełtyka 1 1 3 .— Stanislaus Malopob
8.—  Mathias W all 1 66 .—  Mathias Masior 184.

A u s Rzepienik Marciszewski. Kasimir Bajorek 82-—■
Jakob Słowik 4 1 .— Johan Bajorek 7 2 Adalbert Słowik
41 .—  A dalbert Bajorek 7 2 .—  Mich el Bajorek 80.

A us Rzepienik Strzyżew ski. Paul Chrząszczewski 3 9. 
Albert Jasiński 10. Andreas Moszeński !9 8 .—  Thomas 
Mruk 37 .—  Aleksan. Jasiński 5 6 .—  Thomas Roman i s e .  
Johan Słowik 116—  Paul Mucha 15 9—  Thomas Słowik 

72 J -  8 ł° wik 69 '—  Franz O siński 141.
A us Rzepienik Suchy. Kasimir F irlit 44 . —  Johan 

Gluszkowsfei 1.—  Anton Mikrut 3 8.—  W alentin Bartui 
76-~  Simon Bartuś 7 6.—  Kasper Mikrut 38.

A us Siedliska. Franz Salva 11.—  Jos. Bawołek 5 2. 
Lorenz Zwaniec 15.—  Franz Pierzchała 2 .—  Josef Gieru- 
®4.—  Franz Perełka 8 2.

A us Sietnica. Andreas Fugiel 7.—  H eliodor Gogola 
3 8-—  Ignatz Makowiec 5 6.—  Bonifacius Fugiel 7.—  M a- 
theus Makowiec 6 0.

A u s Staszkówka. Franz Markowski 55.—  Mathias Mai-

(4 2 0 -2 -3 )[N. 5 4 1 ] E in b e n ifu n g .s -E d ic t
V o m  S e i te  d e s  k. k. B e z ir k s a m te s  in  B ie c z ,  w e rd e n  

d e n  n a c h b e n a n n te n  in  d ie s e m  J a h r e  a u s  d e m  A s s e n tp la tz  
b e ru fe n e n  u n d  i l l e g a l  a b w e s e - .d e n  milit&rpflichtigen Indi- 
widuen aufgefordert binnen 4 Wochen’vom Tage der ge- 
genwartigen Vorladung bei dem hierortigen b. k. Bezirks­
amte zu erscheinen, wiedrigenfalls gegen denselben nach 
dem bestehenden Vorschriften verfahrem werden mfisste.

Aus Bednarka. Johan Wyrechowicz Haus Nro 8 9. 
Mikita Juszczak 3.—  Wasyl Jurkowski 5.—  Georg Pu- 
chorowski 8 2 .—  W asyl Hanaś 1 1 9 .—  Stefan Popow- 
czak 4 . —  Stefan Kruk 7 3 .—  Iwan Pirnak 7 0 . — Pe­
ter Prońko 4 4 .—  Prokop Pirnak 40 .—  Stefan Zelem 4 9.

A us B iecz. Donat Dombiński 18 6.—  Adalbert P ią­
tek 185, Karl Zieniewicz 9 4 Mieczyslaus Jakimowicz
2 1 1 . —  C b r is to f  R z ą s a  8 6  T a d e u s  Ś liw a  1 8  7 .—  M i
chael Czuhra 82  Kasimir Cetnarowicz 1 8 8 .—  Alois
Cetnarowicz 2 5.—  W ineens Mazurkiewicz 15 5.—  Kon­
rad Morawski 2 05. —  Christian Snopek 72 .—  Ferdy­
nand Tumidajewicz 193, Georg Lukas Pierz 206.

A u s Biesnik. Jakob Flisowski 25. -  Stanislaus Przy­
było 6.—  Josef Karpiński 1 .—  Adalbert Kowalski 15. 
Adalbert Malinowski 15.—  Blasius Zakrzewski 8.—  Ka 
sper Przybyło 38—  Lorenz Nowak 2 0.—  Anton Przy­
było 7.

A us Binarowa. Andreas Lech 59 .—  Johan Fik 93.
21ms Glembaka. Michael Zawisza 22.
A u s H arklowa. Franz Trzaskoś 2 7. Jakob Wen- 

zeJ 52 .—  Josef T atara 80.
-Ams Jodlow ka. Andreas Iw a ń sk i 90. Simon Mako­

wiec 18. —  Josef Kukułka 2 1 .—  J ° ban Dudek 7 8___
Sebastyan Martyka 1 1 .—  Josef Rzepka 6 2 .—  Michael 
Słoński 52. Thomas Bąk 58 .—  Wineens Dudek 1 1 7 .—  
Stanislaus Durin 16 9.—  Johan Szwoszowski 4 4 .—  Ma­
thias Starzyk 14. —  Blasius W ańtuch 134. —  Anton 
W itek 63.

A u s K ozlow ki. Michael Moździerz 3 6 . —  Blasius 
Wall 2 .—  Michael Kukułka 1 0 .—  Johan Słowik 41 

.Aus Nasalowa. Klemens Moździerz 46. —  Klemens 
Słowik 3 6.

2lws Zaław ie. Hilarius Felz 15.
A u s K ryg . Simon Pijanowski 71. Thomas Karp 92. 

Matheus Ryba 2 5 .—  Josef Gryboś 40.
A us Kwiatonowice. W alentin Kaliszewski 9 .
Aus Libusza. Damaseus Dyląg 48.—  Jakob Cebula 

7 7.—  Stanislaus Kozik 84. Anton Migdur 114.__  Jo­
han Rząsa 9 0 .—  Franz Przybyłowicz 22.—  Adalbert Ce­
bula 7 7.—  Johan Pawłowski 57—  F ranz Tumidajewicz 
3 9.—  Josef Wrzołek 64.

,4m s Lipniki. Johan Kusiak 72—  Johan Piróg 80 .— 
Franz Ślusarz 84.—  Johan Dzikowicz 9 0 .

A u s Moszczenia. Jakob Bobola 2 14 .—  W alentin Gór­
ski 4 5 —  Michael Jarosz 4 5 —  J a tob K okk 17g _  j a_ 
kob Mruk 1 6  6 .—  Johan Bernadyn 1 8 1 .—  Stefan Brach 

99—  Michał Cieniawa 140—  Adalbert Guzik 74  —
Adalbert Gajda 134.—  Isidor Grabowski 16 7 .__  Peter
Sorafin 1 0  7—  Peter Sieć 60 .—  Kasimir Kuna 2 2 1  —  
Johan Cieśla 83 .—  Stefan Gembarawski 8 5 .—  Anton Po­
dolski 12  6—  Josef Kurzawa 2 8 —  j ohan Kurcz 216>_
Johan Rachel 1 2 8 . —  Jakob Kurzawa 1 9 6 ,  Lorenc
Szwed 12  7.

A u s S trzeszyn . Thomas Biedroń 93 .—  Dominik Janik 
32. Andreas Trojinowicz 56 .—  Roman Wilczkowie* 
103.—  Kornel Dranko 7 7.

A u s Turza. Josef Kożuch 8—  Josef Wszołek 41 —  
A dalbert Zawadzki 72.—  Jo se f W rzoś 8 6  Josef Ga­
wron 132 .—  Michael Dusiewicz 1 8 0 —  Josef Wrzoś 18 
Andreas Wrzoś 18.—  Michael Jędrusik  5 3 .—  Anton Ka­
myk 1 6 .— Jakob Kurzawa 101 .—  Martin Tabisz 81.—  
Jakob Lisowski 33 .—  Adalbert Wriktor 32.—  Johan Bur 
kol 3 9.— Johan Gawron 7 3.—  Anton 8ołtysiak 9.

A u s Wojtowa. Andreas Budziak 2 0—  K aj.tan Tab ł 
64. Andreas Piotrowski 131 .—  Markus Taboł 6 4 .— J 
han Budziak 2 0 .—- M a r t in  C z e lu s n ia k  2 5 .—  Johan W ci­
s k i  1 4 .—- Johan Kosiński 7 2.

A u s Zborowice. Blasius Tabis 129—  Josef Piczcha. 
102—  Michał Truchan 130—  Johan Wasilewski 83 —  
Kasper Kawski 111—  Andreas Salarz 84.

Biecz am 12ten Februar 185 6.

(428  2 - 3 ) E d i c t .

[N . 1051 poi.] Vom k . k  K reisam te  S ay b u sc h , W adow  
c e r  K reises im K ra k a u e r  V erw altu n g sg eb ie te , w erden  n ach - 
stehende the ils legal, the ils auch illegal abw esende milit&r 
pflichtige Indiw iduen, und zw ar:

A us d e r  O em einde C aern ichów .
H ankus A lbert sub conse. N r. 41 anno 1835 geboren.

A us d er O em einde Isep .
K oszykiew icz J o s e f  aus conse N. 20  anno 1829 geboren. 

A us d e r  O em ein de J e le śn ia .
Ju recz k o  A lbert 
O lszow ski Johann  
J jd r z e ja s  M artin 
K lim czak Johann  
P a w ło w sk i M artin 
P aw ło w sk i F ra n z  
Z ychiew icz S tefan

aus conse N. 20* anno 1835 geboren
252
306
215
344
344
164

1835
1835
1835
1835
1815
1832

r, . . .  ‘Litf dsr O em ein de K orbielów .
Biolok^M* |  thiaS aus CODSO N ' 7 4  anno 1 8 3 5  gebor* .

M artl"  „ 142 „ 1836 „
A us d e r  O em ein de K o sza ra w a .

Gancarz A dalb ert aus conse N. 171 anno 1835 geboren 
T lo tk a  M iachael   a ^ m iru
K ubies Jo s e f  
Ja n o szek  M ichael 
Ja n o szek  M ichael n
G arn carz  J o s e f  a lias Tom aszek 
G arn carz  Johann

180
289

15
73

190
229

1835
1835
1835
1835
1835
1835

Aus d e r  O em einde L ip o w a  
B yrdziak  M artin  au s cons. N. 30  anno 1835 geboren 

Aus d e r  O em ein de M iednybrodnie.
Koss J o s e f  aus conse N. 14 anno 1831 geboren

, u i  d er O em einde P e w e l w ie lka .
Pieoha Johann  aus conse N. 48 anno 1835 geboren
M iohalec S tefan  _ 5 3  ia u u
A dam ek M artin  ” 9 9  ”
A dam ek M ichael 1 3 2  ’
Adam ek B arthon iaus 9 9  " ___ _

A us d e r  O em einde P rzy b o ró w .
Pindel A dalbert a us N. 258 anno 1833 geboren

A us d er O em einde P r z y  tek ó w . 
lom as aus conse N. 1 1 'anno 1831 geboren
A us d er O em ein de R adzich ów ,

B adziura  M artin  aus conse N. 193 anno 1835 geboren
B uław o L au ren z  g .o  e
BIau M athias ” U  » 1 8 3 6  -

1831
183-

1830

L ukańko  T hom as

. , „  « 43 _ 1835
n r  . . .  . Au“ d e r  O em einde S to tw in a .
W andze l Johann  aus conse N. 40  anno 1835 geboreo

( {* e r  O em einde S opo tn ia  m ata .

C iucka Jo se f  
P iek ie łko  Jo s e f

Jafernik* J^hann  ^  C° " Se *  an“ °  ^ b o r e ,
Ja fe rn ik  Johann  ” n a  ” t a o .  *
C iucka A lbert ”  9 ?  » »1 n 5,4 jy to U „

a u s  d er O em einde S opo tn ia  w ie lk a .
aus conse N . 63 anno 1835 geboren

„  147 „  1836 - „
A us d e r  O em einde S p o r y s z .

Andziel E m anuel aus conse N. 6  anno 1835 gebore.
A us d er  O em einde Z abłoc ie .

P ło n k a  A ndreas aus conse N. 85 anno 1832 gebore,
au fg efo rd e t, bis langstens 25ten  M arz 1856 um *0  gew isse- 
h ieram ts zu e rsch e in en , und ih re r  Milit&rpflicht Genfige zu 
le isten , w id n g en s dieselben a is  R ekrutirugsflfichtlinge behau 
delt w erden  w firden. — Sybusoh am 25ten  F e b ru a r  1866. 

Der k. k. Bezirksvorsteher



Dodatek do dziennika „CZAffi* ż dnia 9  marca 1 8 5 6 .

Konkurs- Ausschreibung.
1 A m tsbereichc der K rakaucr k. k. F in a n z-
i n r  ~  'Pect|on sind m ehrere th eils  defin itive, th eils  p rov i- 
fhen ■ ^ w mt8?lenePstel | eii m it dem G ehalte von ja h r li -  

3  11 M ze in E rled igung  gekom m en.
"J' " esetzu n g  d ieser  D ien ststellen  und evcn tael) der S te u -  

^ m tajh en er-S te lien  mit 2 0 0  fi. CM. w ird der Concurs bis 
' « H arz 185 6  ausgeschrieben .

"" Bewerber um diese Stellen haben ihrc eigenhandie g e -  
enen dokumentirten Gesuche nnter Naehweisnn?

• «rt Standes mit A ngabe der K in derzah l, der b ish frigen  
baftigung Oder V erw endung .m offentlichen S taatsd ien ste  

'er nntnisse und der ph isischen  durch pin W  •• !r  u

i-ZZSJSTFiS* »"-
Jer voriresetrtpn j  r lnan z-L a n d es-D irectio n  imle r  vorgesetzten  Behordc zu fiberreichen
s s lich  w ird bem erkt   eienen.
iachten Strllpn - f  ,  .s  nur so lch e  Individuen um 

w elch e  bpro't m s8 'c^t a u f E rfo lg  cinschreiten  
.tehen odpp ‘ l  -nr S ‘^ ts -V e r w a ltu n g  im D ien stv er-  

’y  , S1, Stande der Q uieszens befinden.
K r u k a . .  ° n  b 'nanz-L a n d es-D irectio n .
Krakau am 27 . Pebruar 1856 . ( 4 6 4 - 2 - 3 )

L eistu ngen  |die G laubiger und die bisher.gen  
thfimer in der Behebung der fur s ie  vorbeh8l‘enen Urba^ 
ria l-E n tsch ad igu n g  oder der diessfaUigen B  auf
irgend w elch e  B eein trachtigung erleid en , __ .
A nsuchen auch nur eines der Tnteressenten

' if.
der

der M eist-

E d i c t .

2537  ex 1 8 5 5 -] Vom  T arnow er k. k. K re isg en ch te  
* ‘V  ‘“ em it bekannt g em ach t, dass fiber E m sch reiten  der 

b la m a  O learska gebornen Strzyżewska zur H ere.nbrm gung  
Ci' durch s ie  ersiegten  Sum m ę von 2 0 ,7 6 8  fi. 16  kr. C. . 

su.ntm 5 /100tigen  Z insen  se it 21 . N ovem ber 1 8 4 5 , G e n c h ts -  
v 'tm, pr 1 8  57  kr E zeku tionskosten  pr. Id  fi. 19 Kr.
C\ » -  und 2 8 8  fi. 5 3 %  kr. C. M. die im  T arn ow er K reise

*8enen, den rechtsb esiegten  L eon und A lexandra Stadnickie  
'Sen Gfiter R zuchow a Dom . 8 . pag. 541 . und W ozm czn a  

l ' 1 m. „d. pag. 545 . am 11. April 1856  10  U hr V orm ittags a is 
bitten Term ine zw a n g sw eise  feilgebothen  w erden, w elch e  

 ̂'‘ilbiethung bezfiglich des G utes R zuchow a im Grunde B e -  
. c ‘i»usses des ehem aliegen  k. k . T arnow er L andrech tes ddto 

t nruar 1855  Z. 612  auch zur B efried igung der von der 
K • k . ęa liz isch en  F inanzprokuratur N am ens des Pudleiner P ia -  

~:I'" - K ollegium s gegen  L udovika S trz y ź o w sk a  e rs ig ten , ob 
jem  '.u te  R zu ch ow a landtaflieh versic lierten  Forderung von 
n *' i.ponizer und 2 8  k a is . D ukaten . dann 18*/, Souveraindors  

*' »6 fl. poj g g  Qr y y  \1 '. g. N . G. ausgedehnt wird.
ei iiusserung hat a u f Grundlage nachstehender B ed in g-

V en 8 ta tt zu finden.
Der V erk auf der Gfiter g esch ieh t in P ausch  und Bogen  

d mit, A u ssch lu ss  der E ntschiid igung fur die in den 
'■Stern bestandenen je tz t  aufgehobenen U rbaria lschu ld ig- 
keiten. S o lch e  w ird zur unmittelbaren B efried igung der 

i fl u b i g e i‘ zurfickbehalten und die V erw altungsbehorde  
S: inerzeit angegangen w erden. damit vom T a g e  des E in -  
t , : ttes des M eistb ieth ers, in den B esitz  der G fiter, auch  
die betreffenden E ntschiid igungsrenten  an das h ierortige  
I'epositenam t zu Gnnsten der gem einscliaftlichen M asse  
' r G laubiger und des G utseigenth fim ers, er leg t w erden. 
Zum A u sru fsp reise  dient der gerich tlich e S chatzu ngsw erth  
von R zuchow a pr. 4 6 ,6 3 8  fl. 2  kr. C. M. und von W o -  
'■niczna pr. 8 5 6 2  11. 2 8 1/ ,  kr. C. M„ zusam m cn pr. 551 9 7  
A. 30%  kr. C. M.

S o llte  ffir beide Gfiter w en ig sten s  d iesen  P re is  N iem and  
"iethen. go w erden s ie  c in ze ln w eise  und zw ar zu erst R zu ­

to w a  und dann W oźniCzna verste ig er t und dem M eist-  
'etheijden , auch unter dem S ch atzu n gsw erth e  h in tan ge- 

geben werden.
d der K auflustige is t  g eh a lten , vor B eginn der F e ilb ie -  
[ lung oder bevor er  einen Anboth m acht 5%  des A u s-  
2 3 2 s  ""a**8 e 'Sentlich in runden B etragen , fur R zuchow a  
a; o fl. ę  M. ffir W oźn iczn a  42 5  fl. C. M. zusam m en  

Sum m ę von 2 7 5 0  fl. C. M. a ls  Vadium entw eder baar, 
in den k. k. fisterreichisehen in C. M. verzin slichenoder

&  -  k .  k . U H i e r i e i c i i i H c a e i i  i n  v .  it* ,  v b i z i i i b u i / i i c u

*Aats°bliga tmnen oder endlich in Pfandbriefen der galiz. 
andischen K red itsanstalt sam m t zugehdrigen  Coupons 

T a lo n s , in d iesen  W erth se fek te n , jedoch  nur nach 
'em letzten  durch den B rleg er  rnittelst der W ie n e r -  o -

der am tlicher L andeszeitu ng auszuw eisenden  B orsecou rse, 
«uch niem als fiber ihren N nm inalw erth J u  H“nden der

: uruckstcllen w ird. hinnen 30  T agen  nach
B er M eistb iether is t verpflic , p e ilb iethungsakt
•ustellung des B e sch e id es . w o m ,t . d,Cr Hpn driUen Theil 
ur G erichtskenntn iss genom m en ' ' 1 -  n  ;tenaltlt zu 

d«s M eistbothes an das h iergen ch tlich e  Depositenai

P In6  d ieses  D rittheil w ird das baar erletgte Vadium e m -  
g erech n et, h in gegen  das in Staatso  ig  j  baaren

Pfandbriefen erlegte  Vadium "“ tfb ie th e r  zurfick -  
rsten K aufsoh ilingsdrittheils dem M eistbiether

g e ste llt . . .  iv,«K»ilin^sdrittheil
"'obald der M eistb iether das erste  n icht ansuchte,
f r ie g t .  wird ih m . auch wen" er Uaru ^  Qfiter
jedoch a u f d essen  K osten der p
ubergeben. .  . .  Giiter das E igen th u m sd e-

Z u gleich  wird !hm airf  .  er pBi der k. k . L andtafel 
kret e rth e ilt. er a ls  Ktgen n der Qater ml't A u sn a-  
ntabulirt, und s i" " " 1 p . lind |as te n , w e lch e  der E rsteh er  

m e der a llen fa lligen t ttUfpreise zu ubernehm en g e h a l-  
hne alien A bzug v o m . snam e augb derjenigen L a sten ,  

ten w a r e , d»nn .  der nachfolgenden 7ten F e ilb ie -
v e io h o  derselbe g  Brnommen hatte. w erden vorbehaltlich  
hungsbed ingune « ■ jbenden noch ferneren H aftung auf 
irer aufreoht zu allfg e hobene Urbarial -  S c h u l-

der E ntschad igu ng ~gs der vorstehenden lte n  F e ilb ie -  
igkeit, (d a  d iese g  M eistb iether nicht ub ergeht),
hungsbcd ingm ss , Jer Gfiter g e lo sch t und a u f den

aus dem L asten s zugleioh  aber w erden die restli^  
haeU„fpreb';imflbM ei:fbie.’her noch verbleibenden V T heile  

des K a n f n r p i s e s ,  mit den nachfolgenden im A rt. 6 . 7 . 8  
and 9 angeffihrten Verbindlichkeiten des M eistb ieth ers ,
so  w e it dieselben zur Z eit noch m ch erfu llt w aren im
i  . . . . d p  der Gfiter zu Gunsten der gem eln sch a ftli-

. i „ h , „  L . u . « « » .  i
sam m te N utzungen, selb stverstand lich  r
Urbarial-Entschadigungsrentem D ™ ^ ag(T die v0-„ den

when M asse der Glaubiger und 

thiim er inti

l-Entschad igungsrcn ten . DeP®e,beT a die von der
verpflichtet, a n g efan g en  von dem selbe S Ab ben
Gfitern gebfihrenden land! 9 f“ rBtll* H nn„de"en L a st in  aus 
fiberhaupt a lle  mit dem Bes; tzen/ I b“ nbe7 ^ ro verbliebe-

E r  is t  f erne 3 0  T agen nach rech tsk ra ftig  6 ew0P"
E au fp re .ses  b‘""eJnu una nach dem B estim m ungen d er- 
dener Z ahlung oder m it den an gew iesen en  G laubi-
s ben zu be*.®h'®ei; ruk 0m m en , und darfiber liiergeriehts  
gern anders .ubereinĄ' h hat er die V erpflichtung. d iejc- 
eich au szuw eisen . «  vq[, dem bedungenen 0der g e -
Jigen G lau biger, Jtahlung n icht wfirden annehmen
setzliohen  Term ine d bothenen K aufpreises auf
w o lle n . nach M ass “6 , “rnchm en.
R echnung desselben  zui u g Februar i g 5o  von dem 

- D ie g em a ss  dem G esetz h hat der E rsteh er  aus 
Gesch&fte entfallenden ueou u

und K osten die R elizitation «®rgchrift des jj. 4 3 3 . Q. 0 . 
hiebei mit Beobachtung S ch ;itzung um jeden  P re is  hint—
die Gfiter auch unter . d e r ^ c l bi s B e(|.age
an gegeb cn . und de od(_r dem durcb |bm bereits
des frfiheren ei „ au fp,-0i s e . erforderlichen F a lls  aus 
e r leg ten , sons |  ergan zt, fiberhaupt a lle  S c h a -
r ine,^ U X s t e n  hTeraus gegen  ihn erh olt wfirden.

10V D er L an d ta fe lau szu g , der Sch atzu n gsak t und das W ir t -
hafts Inventar der Gfiter konnen liierger ieh ts in der 

r  istratur eingesehen. oder in A bschrift erhobcn w erden.
H ievon werden die E xekutionsffihrer: Frau M elania 0 -  

lea rsk a . geborene S trzy żew sk a  und die k. k . ga liz . F in a n z-  
Proeuratur in L em berg, ferner die E xekuten  und G u tse ig en -  
tlifimer nahmlich Frau Alexandra Stadnicka geborene S t r z y -  
żo w sk a  im eigenem  Nam en und a ls  m utterliche Vormfinderin  
der m inderjahrigen E ugenia , S ta n is ła w a , L udovik a dreinam i- 
g e  Stadnicka erbserklarten Erbin nach L eo  Stadnicki v e r -  
standigt. — A us den R athe des k . k. K reisgerich tez.

Tarnów  am 6. Februar 1856.

Obwieszczenie '
C k. Sad  obod ow y tarn ow sk i, do p ow szech n ej podaje w ia ­

dom ości, iż na prośby p M elanii O learsk iej urodzonej S t r z y -  
żow sk iej na zasp okojen ie  przez  nią w y w a lc zo n ej sum m y  
2 0 ,7 6 8  z łr .  15  kr. m. k. w r a z  z odsetkam i po 5  od 100  od 
dnia 21 listopada 1845 k osztam i sąd ow em i w  k w oc ie  18  z łr .  
57  kr. m. k. kosztam i egzck u cyjn em i w  k w oc ie  13  z łr .  19  
kr. i 2 8 8  z łr .  53'!,, kr. m k. p rzym u sow a  sp rzed aż  w  tar­
now skim  obw odzie p o ło żo n y ch  praw em  zw y cię ż o n y c h  pp. 
Leona i A leksandry  Stadnick ich  w ła s n y c h  dóbr R zuchow a  
( k s .  w ła s .  8  str. 541 j  i W o źn iczn a  (k s  w ła s .  8  s tr  5 4 i )  
na dniu 11 kw ietn ia 1^66 roku o lOtej god zin ie  z ra ­
na jak o  na trzecim  term inie p rzed sięw z ię tą  b ę d z ie , którato  
sprzedaż co s ię  ty c z y  dóbr U zu ch o w y  w  sk u tek  u c h w a ły  
b y łe g o  c. k Sądu sz la ch eck ieg o  tarn ow sk iego  ddto 2 7  lu tego  
1855 1. 612  tak że  na zasp okojen ie  przez c . k . g a l. P rok u ra­
turę finansów  im ieniem  P od olensk iego  kolegiu m  P ijarów  
przeciw  L udw ice S trzy ż o w sk ie j w y w a lc z o n e j ,  na dobrach  
R zu ch ow a zabezpieczonej n a le ży to śc i w  k w otach  2  szem n i-  
ckich  i 2 0  cesarsk ich  d u k atach , dalej 1 8 ' 2 souverain dorow  
i 9 6 8 6  z łp . 28  g r . z p rzy n a leży to śc ia m i r o zc ią g a  się.

N in iejsza  sprzedaż ma być p rzed sięw z ię tą  pod n astęp u ją -  
cem i w arunkam i:

1 j R zeczone dobra sprzedan e zo sta n ą  r y cz a łtem , jedn ak  
z w y łą czen iem  praw a pobierania w yn agrod zen ia  za  zn ie ­
sione w  tych  dobrach pow innności poddańcze. T ak ow e  
na bezpośrednie zasp okojen ie  w ierzy c ie li za trzy m a n e , a 
a w  sw oim  cza sie  w ła d c a  adm in istracyjna za w ezw a n ą  
zostan ie  ażeb y  od dnia w prow adzen ia  kupiciela w  po­
siadanie fizyczne ow ych  dóbr p rzyn a leżn e  na ow e w y ­
nagrodzenie’ tak nazw ane za liczk i do tu tejszego  sad o­
w eg o  depozytu na rzecz w spólnej m asy  w ie rz y c ie li i 
tym czasow ych  dóbr w ła ś c ic ie li  w p ły w a ły .

2 )  Z a  cenę w y w o ła n ia  stan ow i s ię  sądow nie w yd ob yta  
w artość  szacu n k ow a  dóbr R zu ch ow y  4 6 ,638  z łr  2  kr. 
m. k. a W ożn iczn y  8 5 6 2  z łr .  2 8 1 „ kr. 111 k. ogó łem  
55 ,197  z łr  3 0  /, kr 111. k .

W r a z ie  je ż e lib y  z a  oboje te  dobra wspom nionej ceny  
nikt nie o fia ro w a ł n a ten czas  te dobra pojedynczo i tak  
w przód R zu ch ow a a potem  W o ź n ic /jia  licy tow an e i naj­
w ięcej ofiarującem u naw et niżej w a r to śc i szacun kow ćj 
sprzedane będą.

3 )  K ażdy ch ęć  licy to w a n ia  m ający  ob ow iązan y  je s t  przed  
rozp oczęc iem  licy ta cy i 5 \  c en y  szacu n k ow ej , w ła ś c iw ie  
za  R zu ch ow c k w otę  2 3 2 5  z łr .  m k . a za  W ó źn iczn e  
4 2 5  z łr .  razem  sum m ę 2 7 5 0  z łr .  m k . ja k o  za k ła d  
w  g otow iźn ie  lub w  c. k . austr . o b lig a c ja ch  rząd ow ych  
m on ety  k on w en cjon a ln ej lub też  w  listach  za sta w n y ch  
g a l. sta n o w eg o  to w a rz j’s tw a  k red y to w eg o  w ra z  z  przjT-  
należnem i kuponam i i talonem  p o d łu g  ich ostatn iego  
p olską g a z etą  L w o w sk ą  udowodnić s ię  m ającego  kursu , 
nigdj- z a ś  nad onych w a r to ść  nom inalną dó rąk k om i­
s j i  licy ta c jjn e j z ło ż y ć ,  któren to z a k ła d  na jw lęcćj o -  
fiarującego zatrzym an j-m , inn jm  z a ś  licytan tom  za ra z  
po skończonej lie j’taey i zw róconcm  zostan ie .

4 )  N ajw ięcej ofiarujący ma w  3 0  dniach po w ręczen iu  r e -  
zo lu cy i sądow ej akt licy ta cy i do sądu przyjm ującćj trze­
c ia  c z ę ś ć  cen y  kupna do tu tejszego  depozytu z ło ż y ć .

Z ak ład  w  gotow iźn ie  z ło ż o n y , będzie w  ow e trzecią  
c zę ść  cen y  kupna w rachow anćm , z a ś  w  ob ligacyach  rzą ­
dow ych  albo też  w  listach  zastaw n ych  ga l. stan. tow a­
rzystw a  k red ytow ego  z ło ż o n ó j, po z ło żen iu  w  gotow iźn ie  
pierw szój trzeciej c zę śc i oeny kupna, najw iecćj ofiaruj ą -  
oemu zw róconem .

5 )  Z araz po z ło żen iu  p ierw szej trzecićj c zę śc i cen y  kupna 
najwiecćj ofiarujący i bez je g o  żądania, le c z  na je g o  k o ­
szta  w  fizyczne posiadanie dóbr w p row ad zon ym , onemu 
dekret w ła s n o śc i onych dóbr w ydanćm  i tenże jako w ła ­
śc ic ie l tych  dóbr w  k s ięg i tabuli krajow ój w pisanem  z o ­
stanie, w sz e lk ie  za ś  d łu g i na tych  dobrach c ią żą ce  z WJ -  
ją tk iem  c iężarów  gruntow ych, któreby kupiciel boz po­
trącen ia z cen y  kupna przyjąć b y ł  obow iązanym , dalćj 
z w j-jątkiem  tych  ciężarów , które kupiciel w e d łu g  na­
stęp n ego  7go  w arnnku tej licy ta cy i na sieb ieby  p r z y ją ł  
z zastrzeżen iem , iż  one i nadal na w ynagrodzeniu  za zn ie ­
sione pow inności poddańcze c ię ży ć  będą ( i le  ż e  w e d łu g  
poprzedzającego I g o  warunku licy tacy jn ego  nam iem one  
w ynadgrodzenia  za zniesione pow inności poddańcze „a  
kupiciela nie przechod zi), ze stanu biernego tych  dóbr 
w ym azane i na cene kupna przeniesione, oraz r e s z t^ ą c e  
u ku picie la  % częśc i ceny kupna w r a z ^ z  nas epnem 1 
w  ustępach 6." 7. 8. i 9. w y łu szczon em i obow iązkam i ku ­
piciela", o ileb y  lakow e w ten czas je sz c z e  n,e 
b y ły  w  stanie biernćm  tych  dóbr na .r^e.c.K
s y  w ierzy c ie li i teraźn iejszych  w ła śc ic ie

6 )  Kup“ eIowi‘a od dnia oddania w  .“^ ^ ^ ^ f w s z y s t k i c h  
dóbr p rzyn a leżeć  będzie prawo do
prow entów  z ow ych  dóbr, r0ZUlnJl ,8 $  łpnA  ai e 0b o -
tów  za zn iesione pow inności poddancz .  ̂ na leżące

I w io h -tr M « « h  S S u e i .  » • ! • » < £ •
A00 roczn ie  z  d o łu  (d eou rsive) do tutejszeg

pisu S- 43 3  ust. sąd . ta k że  niżćj cen y szacunkow ćj za 
ja k ą  bądz cen ę sprzedan e z o sta n ą , a ubytek dla zw róce­
n i  ł  awnlel ‘s z ®j cen y  kupna % V adium  k u p ic ie la , lub z c e -  

f.ri!ez n ie60  z ło żo n ó j, lub w razie potrzeby z in­
nego m ajątku u zu p ełn ion ym  zostan ie , w  ogólności w sz e l-

sźuk1wa°ney  bJdą°SZta ^  WynikaH ce P ™ c iw  niemu p o -

1 0 )  W y c ią g  tabularny, akt sza cu n k o w y  i inw entarz ekono-

rzeć "iub^w odpisie" reSiS‘ra‘UrS!e

Melania0  0 1 e °a r iu  t r o d z o ń r s ^ y ż o T s k a ^ 1 t pr° 7 d^ * a  T i
ku ratorya finansów  w e L w o w ie  dal C 1 ^a .lc ' t 9 ,a . ,r0.” 
ty ch  dóbr pani A leksandra S tad n ick a  urodzoM  S trz y żew sk a

I S S S Z y ? t t C k . 1 trojga
su k cesork i po L eon ie S tad n ick im , uwiadam"ajaJ sfe‘5 "

T arn ów  dnia 6 luU-go* 4856?^ “ obw od °Wego'. '
( 4 6 7 - 2 - 3 )

[N . 12478 .] E d i k t. ( 4 6 6 - 2 - 3 )
Vom k. k. T arn ow er K re isg er ich te  . , ,  . . . .

sch reitens des Herrn P eter  G ralew sk i und p 6" 1 f  r  11"
G ralew ska a ls  Erben des Anton Pr“ C‘s k “ de ^
sitzer  und B ezugsberechtig ten  der im Boch .uc bc .cn e_  
gen d en , in der L andtafel Dom . 12  2 6 4
vorkom m enden G utes C h orągw ica  B eh u fs v  • a

m it E rla ss  der k. k. K rakater G ru„dentlast,,„  Z u ™ s “ ne  
Com m ission yom 15  Februar 1 8 5 5  Z  4 1 ^  ^  n  S  i  
Gut C horągw ica definitiv erm ittelten  U rb ar ia f P  i( i , ges  
kapitals pr& 5627D . 5 5  kr. C. M .. d iejen T gel'd '" ':had,SU"gS-

D ie Anm eldung hat zu enth alten:
a )  die genane A ngabe des V o r - u„d Z unam en s. dann W o h n -  

ortes (H a u s-N r o .)  des A nm eld ers und se in es  allfa lligcn  
B cvollm ach tig ten . w e lch er  em c m it den g e se tz lich en  E r -  
forderm ssen  v erseh en e  und le g a lis ir te  V ollm acht b e izu -  
bn n gen  hat^

b) den Betrag der angesproehenen Hypothekarforderung. so -  
wohl bezuglich des Capitals als aUch der allfSIligen 
/ in s e n , m so w eit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dcm Capitale geniessen;

c )  die bficherliche B ezeichnu ng  der angcm eldeten  P o s t .  und
d ) w enn der A nn,elder sem en A ufenthalt ausserhalb  des 

S p ren gels  d ieses k  k . G en ch te s  h a t, die N am haftm a- 
chung eines h .erorts w ohnenden B evo llma ch tig te n . zur 
Annahm e gerich tlich er  Verordnungen, w id r icen s dieselben  
led ig l ch m ittels der P o st an dê n A n m . i f r  ̂ und zw ar  
m it g le ich er  R ech sw irk u n g w ie  die zu eigenen Handen 
g esch eh en e  Z ustellung , wurden ab gesen d et w erden.

Z ugleich  w ,rd bekannt g em a ch t, d ass d er je n ig e . der die 
Anm eldung in ob .ger F n s t  einzubringen un terlassen  wfirde. 
so an geseh en  w erden w ,rd . a s  wenn er i„  die U eberw eisung  
sein er  Forderung a u f den obigen E n tla stu n gs -  C ap ita ls-V o r -  
sch u ss  nac,h M assgabc der ihn treffenden R e ih en fo lge  e in g e -  
w illig e t h a tte , dass er ferner bei der V erhandlung nicht 
w eiter  gehort w erden w ird. D er die A nm eldungsfrist V e r -  
saum ende v erliert auch das R ech t jed er  E inw cndung und j e -  
des R ech tsm ittel gegen  ein von den erscheinenden B eth e ilig -  
ten im Sein e  %. 5. des kias. P atentee vom 25 . Septem ber 1850  
g etro flen es U ebereinkom m en. unter der V o ra u sse tzu n g , dass  
seine Forderung nach M ass ihrer bficherlichen R angordnung  
a u f das E ntlastu n gs-C ap ita l fiberw iesen w orden , oder im S in n e  
des § .  27  des k a is . P aten tes vom  8. N ovem ber 1 8 5 3  aufG rund  
und Boden versich ert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
T arnów  am 29  Janner 1856 .

(4 5 0 )  E d i k t, ( 2 - 3 )
[Z . 1873 .] ' om k- k- T arn ow er K reisger ich te  w erden a u f  

Grundlage des art. 73  der V . O. vom 25  Janner 185 0  a llediejenigen w elch e  dds 0  deg ^  ^  N o _

VemnMr a h J  Knch" ai 1 8 4 6 |za h lb a re  Sum en 2000  
fl. CMze durch J . K ochane an die Ordre der E ster  D w ora  
R oset ausgestellten  • ' ° “ d‘e «er an M arkus R o se t girirten  
und vom Hr- . f  a  z u (  ■Zahlung angenom m ener
W ech se ls  in ihren Handen h a b en , m .tte ls t  E d ic te s  voreelad en
und denselben aufgetragen dass s ie  den oben beschrf ebenen 
W ech sel binnen der E d ik ta lfn st von 4 5  T agen  dem h ierorti- 
gen K reisgerichte um so g e w isse r  vor legen  s o lIen , a is  so n si 
dieser W ech sel ffir am ortisirt und u n g iltig  erk lart w erden  
wfirde — Aus dem Rathe des k . k . K r e isg e r ich te s ,

Tarnów  am 21 Februar 1856._____________________ _̂_________

k u n d m a c h u n g .
I v  2 8 2 3 1  Zur B esetzung der bei dcm k. k. B ez irk s  A m te  

in Podgórze erledigten Bezirksam ts A ktuars S te lle  m .tt dem  
V I 1, lf vnn 400 fl Conv. Mfinze wird der K onkurs in 
S r S S m i  w Ł i  - u .  T age der dritten E insch altun g  
desselben  in die Krakauer L andes-Z eitung „C zas gerech n et, 
hiem it ausgeschrieben . ege ^  ^  nach Ma b der

Die B ew erber um uie»c *— - . 1T u - _ ,
S . S- 13 und 13, der h. M inisterial-* erordnung: vom 17' M a n  
1855, (R e ic h sg ese tz b la tt . Stfick XV. Nr. 52, Seite 3 3 7 )  in -  
struirten G esu ch e m itte lst ihrer vorgesetzten Be o , 
w enn s ie  noch n icht in offentlichen Diensten stehe , 
der Kresbehfirde ihres W ohnbezirkes hieramts zu u errei

Hierbei is t  insbesondere n ach zu w eisen : . ,
D er G eburtsort, das A lter , der Stand und die Religion.
D ie zu rfickgelegten  ju rid isch en  Studien und insow eit der Be­

w erber die B efah igu n g  fur das R ichteram t. oder die politi- 
sch e G eschaftsffih ru ng erlangt h a t , auch die N achweisung  
hierfiber.

D ie K enntniss der deutschen  un poln ischen, oder einer an- 
dern slav isch en  Sprache.

Z ugleich  haben die B ew erber anzugeben, ob und in welchem  
Grade s ie  m it einem  Beam ten des P od gorzer  B e z i r k s - Amte* 
w erw andt oder v e rsch w a g ert sind.

B ehufs der N ach w eisu n g  fiber die b ish er ige  D ienstleistung, 
fiber die F’a h ig k e iten , V erw en d u n g, M oralitat und polidschen  
V erhalten, is t die nach dem vorgesch rieb en en  Forinulare a u s-  
g efertig te  Q u alifikations-T abelle  beizubringen.

K .k . K reisbehfirde Bochnia am 27  Februar 1856. ( 4 5 5 - 2 - 3 )

E d i c t .
[N . 2 3 4 .]  Von dem k. k. stadtisch  delegirten  Bezirksgc- 

richte in R zeszów ' wird bekannt g em ach t, dass am 25 . S e p ­
tem ber 185 5  M agdalena M ista zu R zeszó w  in G alizien ohne 
H in terlassung einer Ietztw jlligen  Anordnung gestorben se i.

Da diesein G erichte unbekannl ist. ob und w elch en  Personen  
a u f ihre V erlassen sch aft ein E rbrecht zu steh e , so  w erden a lle  
diejenigen , w e lch e  h iera u f aus w a s im m er ffir einem  R e c h ts -  
grunde A nspruch zu m aclien g e d e n k en . a u fgeford ert, ihr 
Erbrecht binnen einem  J a h re , von dem unten g e se tz ten  T a g e  
g erech n et, bei d iesem  G erichte anzum elden , und unter A u s -  
w eisu n g  ih res E rbrechtes ihre E rb serk larung auszubringen. 
w idrigenfalls die V erla ssen sch a ft , ffir w elch e  inzw isch en  der  
A dvokat Dr. R einer mit Substituirung des A dvokaten Dr. R y ­
bicki a ls  V e r la s s e n s c h a f t s -Kurator bestellt worden i s t ,  mit 
J e n e n , die sich  w erden erbserklart und ihren E rb rechtstitel 
au sgew iesen  haben, verhandelt und ihnen ein gcan tw ortet. der 
nicht eingetretene T heil der V erlassen sch aft aber, oder w enn  
sich  N iem and erbserklart hatte, die ganze V erlassen sch aft vom  
Staate  a ls  erblos e ingezogen  wfirde. ‘

R zeszów  am 14. Februar 1856. ( 4 3 2 - 2 - 3 )

E d i e t .
| Z. 3 7 2 .)  Vom M agistrate der K reisstad t T arn ów  w ird fiber 

E insch reiten  des C asim ir S tad tk iew icz  E rben nach dem v e r -  
storbenen Jacob S tad tk iew icz  bekannt g e g eb en , dass fiber die 
Ęingabe des Jakob S tad tk iew icz  de p raes. die Pranotirung  
einer Sum m ę per 27 0  fl. CM. 6. N . G. im Grunde des A k -  
zepts des J o s e f  W e is s  a u f dem W e ch se l dtto lte n  Septem ­
ber 1845 und dessen  E rk larung dtto lOten Novem ber 1845  
itn L asten stan de der ihm nach seinein V ater und nach sein er  
S ch w ester  L udovika W e iss  zufallenden R ealitatentheile CN. 
106 V. S t. in T arnów  g e legen  m ittelst h iergerichtlichen B e ­
sch eid es dtto 5 ten Juli 18 5 2  Z. 1831 mit dem V orbehalte des  
JJ. 8 2 2  des b. G. B. verw illig t worden sei.

Da J o s e f  W e is s  von diesem  B esch eid e  w eg en  d essen  u u -  
bekannten W ohn ortes n icht verstan d igt w u rd e . so w ird er 
derm alcn m ittelst d ie ses  E d iktes zur W ah ru n g  sein er  R ech te  
mit dem B eisatze  hievon verstan digt, d ass ihm  g le ich z e it ig  ein 
Kurator in der P erson  des A dvokaten Herrn Dr. Serda  geg en  
Substitu irung d es Advokaten Dr. G rabczyńsk i b e s te llt ,  und 
diesem  b este llten  K urator der T a b u la r -B e sc h e id  zu g este llt  
w orden se i. — A us dem R ath e  des M agistrats.

T arnów  am  1 1 . Juni 1855 . ( 4 1 3 - 2 - 3 )

E igen em  zu tragen. , anderen d ieser  B ed in-
« ,  W firde derselbe einem o d e ,  - e n  ^  w j | r d e D  i m  F a l l e  

gungen moht genau nachk g te u e r n , Gaben und
nicht pfinktlicher E ntrichtung der a ieu

sow n ie  do tój w ierzycielom  w y p ł a c i e . , .  ^  
m. w ierzycelam f w  inny sposób “ f e ^  o^ówiązanón  
dzie _ tu w  S ąd zie  w y w ie ść  się- , ktdrzv w yp ła-
będzie p reten sye  w ierzycie li h i p o t e c z n y  ch. kto )  P  

tę przed p r a w e m  lub’ zastrzezonym  terminem, w y j^  ^
dzem a przyjąćb y  nieohoieli w  miarę ceny Kup 
chunek teg o ż  na s ieb ie  ' przyjąć. Ł„niciel s tó s o -

8 )  O płatę n a leży to śc i od nabycia tych  dóbr kup 
w m e do praw a z dnia 9 lutego 1850  z w ła sn e g  
ponosić ma, , • n ieu -

9 )  J eże lib y  kupiciel tym  licy tacy i warunkoni za ° ^ datkdw  
c z y n i ł ,  lub gd yb y  przez nioakuratną « y P ‘ 5ho » w w i  
danin 1 inn ych  obow iązań w ierzycie li o o y  zn iesio_ 
dóbr w ła śo io ie le  w  pobieraniu w ynadgrodzen, j a_
ne pow inności poddańcze, lub też  zaliczek  n i adanie i 
k o w y  bądź u szczerb ek  p o n ieś li. natcnef “'joronego uzna- 
jedn ego in teresow an ego , kupiciel za  ugo (j tych
nym , na je g o  k o sz t i n iebezpieczeństw o prze.
dóbr p rzed sięw ziętą  będzie, 1 te dobra stósow

Konkurs -  Ausschreibung.
[N . 2 5 8 0 .]  B ei dem k. k. B ezirksam te in J a s ło  is t  eine  

K an zlisten ste lle  und bei dem k. k . B ezirksam te in Ż m igród  
sind zw ei K anzlistenstellen  mit dem G ehalte von 3 5 0  fl. CM. 
und dem V errficku ngsrechte in die hoheren G ehaltsstu fen  von  
4 0 0  fi. in E rled igu n g  gekom m en , zu deren^ W ied erb ese tzu n g  
der K onkurs b is E nde M arz 1. J . ausgeschrieben  w ird.

B ew erber um d iese  D ien stp osten , haben ihre g eh o r ig  in -  
stru irten  G esu ch e m itte lst ihrer vorgesetzten  B ehorde h ier ­
am ts einzubringen, und sich  fiber ihren G eburtsort, das A lter  
den Stand und die R elig ion , fiber die zurfickgelegten  S tudien , 
die K enntn iss der deutschen und polnischen Sp rache, fiber ihr  
tad ello ses  m oralisch es B etragen und die son stigen  F ah igk eiten , 
dann fiber die b ish er ige  V erw endung und D ien stle istu n g  g e -  
horig  au szu w eisen  und anzugeben, ob und in w e lch em  Grade 
s ie  m it einem  B eam ten der B ezirksam ter in J a s ło  imd ż m i­
gród verw andt oder versch w agert sind.'

Von der k . k. Kreisbehfirde.
J a s ło  am 21 . Februar 1856. ( 4 1 1 - 2 - 3 )

L i z h a t i o n s - A i i J v u n d i g u n g .

. (N . 8 5 5 .]  Von S e ite  der k. k . K am era l-B ezirk s-V erw altu n g  
in B ochnia w ird  zur allgem einen K enntniss gebracht, d ass  zur 
V erpachtung der im B ochniaer K reise ge legen en  A era r ia l-  
M authstationen zu B och n ia , Gdów, K siążn ice, B rzesk o , W o j­
n icz, P ro k o c im , Z abaw a und N iepołom ice ffir das V .-J . 1856  
allein  oder ffir die beiden V .-J . 1856 und 1857 unter d e n se l-  
ben B ed in gn issen  w e lch e  in der gedruckten L iz ita tio n s -A n -  
kundigung der h. k . k . ga liz isch en  F in a n z-L a n d es-D irek tio n  
m L em berg  dtto 16ten  Ju li 1855  Z . 29 ,7 3 3  enthalten sind, 
'1'era'nts eine neuerliche L izitation  und zw ar D onnerstag  am 
*0. M arz 185 6  V orm ittags a u f a lle  obgenannten M autstationen  
abgesondert und am N achm ittage auf d ieselben Stationen in 
concreto abgehalten  w erd en  wird.

z iu g leich  w ird b estim m t, dass die A usbiethung des P a c h t-  
objek tes ffir das gan ze  V .-J . 1856  stattflndet, dem B es tb ie -  

und E rsteh er  desselben  h in gegen der angebotheną und 
angenom m ene jah rlich e  P ach tsch illin g  von dem T a g e  der O ber-  
na m c des P ach tob jek tes im  L aufe des V .-J . 1 8 5 6  pro rato  
tem p o n s und zw a r  zu  g le ich en  T heilen  nach 1 2  M onaten b e -  
rechn et w erd en  w ird.

S ch r iftlich e  A nbothe konnen bis zum T a g e  der L icitation  
JLem  V orstan de der k. k . K am eral-B ezirk sverw altu n g  und 

am la g e  der L icitation  se lb st bis zum A b sch lu sse  der m und- 
liclien V e rste ig eru n g  bei der K om m ission eingebraclit werden.

V on der k . k . K am era l-B ezirk s-V erw altu n g . .
B ochnia den 21 . Febr 0 4  r 1 8 5 6 . ( 4 1 8 - 2 - 5 J

E d i k t.
[N r .  6 1 4 . ]  V oid k . k . B ez ir k sa m te  J o rd a n o w  W a d o -  

w icer  K re isee , w erd en  n a ch b en a n n ten  ob w eseD d e  u n d  zur  
h e u r ig e n  S t e l lu n g  a u f d en  A ss e n tp la tz  v o r g e m er k te  m il i-  
ta r p f lic h lig e  In d iv id u e n  a u fg efo rd er t, s ic h  b in n e n  4 W e -  
• h e n  V(.n d e r  d r itten  E in s c h a ltu n g  d ie s e s  E d ik te s  in  d er  
Z e itu n g  „C zas'*  a n g ereo h n e t, h iera m ts  g e s t e l l ig  z u  m a- 
ch en , a n so :.sten  d ie s e lb e n  n a  h d em  b e ste b e n d e n  R e k r u -  
tiru n g s  - V o iiu h r if te n  a le  F l l lc h t lin g e  b e h a n d e ll w erd en  
w ftrilen.

A u s  Jordanów: K a lc z y ń sk i F ra n z  HNro 5 4 ,  A r ę -
da rczy k  S ta n is la u s  N r . 1 0 1 ,  K a le c  A lb e r t  N r . 1 4 1 ,  Ś w i­
d er  J o s t f  N ro  8 , S u p erg e m  L e o n  N r o  5 7 , F e n e r e ise n  
H o r sih  N ro  3 0  L a te k  J o s e f  N ro  1 9 2 .

Ans Toporzysko: Rączka Albert Nro 1 0  6, Czubin 
Laurenz Nro 6,  Rąez a Martin Nro 4 5 und Tomczyk 
Josef Nro 1 2 1 .

Aus Wysoka: Gracz Stanislaus Nro 8.
Aus Bystra: Zaja Albert Nro 5 8 ,  Sroka Stanislaus 

Nro 9 8 ,  Janczak Albert Nro 4 7 ,  Halak Albert Nro 8 9  
und Bednarczyk Johann Nro 1 2 4 .

Aus N apraw a: Folwareki Albert Nro 4 7,  Lichata 
Valentin Nro 1 9 ,  Czubin Michael Nro 5 2 ,  Medes Sta­
nislaus Nro 1 4  9.

Aus R a b k a : Dasiewicz Julian Nro 11., Józefiak Tho­
mas Nro G3, Łopata Tgnatz Nro 137.

Aus Skomielnia-biala: Wacławik Hieronim Nro 8 9, 
dal Valentin Nro 1 6 4 ,  Wacławik Johann Nro 1 0 8 .

us Ponice. M ard ula  V in z e n z  N ro  10, Skawski Sta­
nislaus Nro 16.

Aus Habowka: Wayda Franz Nro 12, Szczęśniak
Staniał‘iu» Nro 2 0 , Szczęśniak Franz Nro 7 0 .

Aus Rdzaicka: Sroka Simon Nro 1 0 ,  Sawina Jo­
hann Nro 2 5.

Aus Skawa: Biedrof Josen Nro 8 1 .
Aus Sidzina: Lipka Martin 15 6, May Johann Nro 

165, Kulka Johann Nro 44, Habiniak Laurenz Nro ll®> 
Migaś Laur. nz Nro 4 2 5, Matulak Kasimir Nro 4 , Kru­
pa Josef Nro 3 61. . .

A u s  Łętownia: Z em b a l J o s e f  Nro 3 5 , M»ro»«kiew.c. 
Stanislaus N r o  1 8  7 , M a k u ch  Joh an n  N ro 2 6, °w 
Jjhann Nro 2 1 9 .  r , , .  t . l „ k

Aus Tokarnia: Łaoek Albert Nro 7S>
Nro 68 Kluska Josef Nro 7 6. w Pienvo~

Aus Bogdanówka: Kossek Johann Nro 62, Pieczara

Thomas Nro ^ A l b e r f Nro'ś0 , Brandys Ja-

V in z e n z  N ro 2 7 5 , S t e U n  1 8 d - % C e r z  Va-

ienL N̂ ^ ’-  Smnlnk Albert Nro 8 4 ,  8molik
B alth asar  N ro 1 ó-

A n s Bohem y- lo b ia s  J o a h im  Nro 7 0 ,  Folta Albert
N ro 7 1 . .

Aus Sieniawa: b z s w o z y k  J o h a n n  Nro 8 .
A u s  Biełanka: K a w u la  Jo h a n n  Nro 1 6  und 
A ’i8 K v z € C z O w i  K ^ sm id er  M uth in  Nro 70«

J ord an ow  am  2 8 .  F e b ru a r  1 8 6 6 .  ( 4 8 2 - 2 - 8 )



Dodatek do* dziennika ‘„CSKAS^ z dnia 9 marca 1 8 5 6 .

E d i c t .
[N ro  4 9 5 ]. Vom k. k. Bezirksam te Jaw orzno werden

Nam e und V ornam e

J u rg ts ik  Jo h an a  . v  ‘V
Szjz_ rzyca P a u l .............................
Przegięza A nton . . . . . .
Szpitalny Pau l . . . . . . .
H erm an A d a m ..................................
Paluch A n t o n ..................................
M arszałek P a u l .................................
Kowalski V a len tin  . . . • •
W aluga  F r a n z ............................• *
Czerwonka A d a lb e r t . • • *
G odziński A ndreas . • *
P ie rzchała  K asim ir . • ■
Kozakiew icz A ndreas •
B igaj K aspar . • .......................
Seredyński Jo se f   ......................
Kyssowski M i c h a ł ......................
K ale  K asim ‘r  • • • ■ • . .
B aran  A n t o n .................................
B aran  J o h a n n .................................
P ie trya*  A n to n ................................
N ow ak T e o f i l .................................
K lęczek A nton .................................
gasu lsk i K a r l ..................................
S a rn a  L u d w ig ..................................
Jurkiew icz M a rtin ...........................
L eś S im o n ........................................
Szubert P e te r  . . . . . . .
Pałka S tanislaus . . . . . .
Chechelski P a u l .............................
G ładysz F e l i s ..................................
W ilczek  P e t e r ..................................
D uda An t o n . . . . . . . .
M usiał A d a l b e r t .............................
D uszyk Jo h a n n .................................
M u sia ł Jo h a n n ..................................
H  rm aon Franz K onstantin  . .
Schuster M a r t i n .............................
W olfśohh Jo śe f. . . . . . .
D ziubek J o s e f ..................................
G uja J o s f f ........................................
Z iąbek  Jo h a n n ..................................
L b h ta ń sk i F r a n z .............................
MOnich K a r l .......................................
Ju rg a s ik  L u d w ig .............................
P ię tk a  J o h a n n ..................................
Glimos F r a n z ..................................
P ię ta k  J o h a n n ...................................
Z iom ek M a th ia s .............................
T aborsk i Jo śe f ..................................
Sojka J o h a n n ..................................
K arw eta  J c s e f ...................................
Kosyrz F r a n z ...................................
Ż u raw ia  J o h a n n .............................
B anasik  T h o m a s .............................
M usia ł M artin  . . . . . .
H u jek  K a s p e r ...................................
P ie trzy k  N ik o lau s . . . . . .
O rzechow ski A n to n .......................

h iem it v o rge laden , binnen C W ochen nach der d ritten  
E in schsltung  dieses E dik ts in den Z eitungsb lattern  in 
ihrem  G eburtsorte  zu erscheinen, ansonsten dieselben ais 
R  A ru tirusgsfluch tlioge  angeschen und behandelt werden 
w iirden.

V om  k. k. Bezirksam te.
Jaw orzno am 2 0 . F eb ru ar 1 8 5 6 . (3 9 4 -2 -S )

C429 2 3 )  E d i c t .
[Ad N. 1061.] Vom k. k. Bezirksamte Żm igród, werden 

naclibcnannte illegal abwesenden Iiidiwiduen und zw ar:
Aus Bartne: II. N. 55 Fcćko Dułkanicz — H. N. 93 Hnat 

ŻuraW . -  H. N. 16 Hryc Borysiewicz, — H. N. 102 Tym - 
ko Poliwka, — 11. N. 46 Andrzćj kobasa, — H. N. 128 Jan 
Mądzik alias W crbiński, — H. Ń 94 Aftan H o rbal.— 11. N. 
5»‘ W asil Speńczak — H- N 35  W asil Balun al. Mądzik, — 
H. N. 96 HryC B o ry siew icz ,- H. N. 66 Tomas Hończak, -  

Aus Braeaotca : H. N. 28 Paw eł K itik ,— H. N. 15 Petro 
T y rp ak ,— II. N. 50 W incenty Jankowicz,— H. N. 7 J a n J a n -  
koW icz,— H. Nr. 13 W incenty S k a ra , h  Nr 7 Szymon 
Dubis,— H. N I Jan  Liwosz, — H. Ń. 31 W incenty J a n i - ’ 
ga, — H. N. 21 Bartos Krzywda, — H .N  27 Franc. W ilk 
H. N. — Antoni W ła d y sław  Grzijdzielski,,1 H. N. 32 An­
toni B atuta

Aus C ieklin: H. N. 75 S tan isław  Kmieć,— H. N. 129 Jan 
Sroka, _  H. N. 105 P aw eł M arszałek , — H. N. 109 W oj- 
Cle«h Świątkowski, — H. N. 30 Sebastyan Szudy.

, us U eśsnica: H. N. 4 M ichał Husarck, — H N. 40 Mi- 
chał-Laduż,— 11. 11 71 Konstanty Sawczuk, -  H. N. 64 Mi­
k o ła j Ty,.pak(_  H N 2 , Jan  Czuchran _  H. N. 27 W asil 

lopm . h . N. 47 Fedor S zu m ań sk i,— H. N 10 G rze- 
u, a,""T H. 36  M ichał Czuchran. — H. N. 34 Da- 

»  N. 71 Andrzej Szafczuk, -  H. N. 67 
In  an H .N . 47 Iwan Szym ański, — H. N. 45 Jan
Szuim ins , H. n . 53  Onufry Jurkow ski, — H. N.40 Jan 
L aluś.

Aus V u fa b ek:  II. N 33  Jan  _  H N 5  Narcin
W ięcek.

Aus D o ie lec : « . 3 Ma<.i(Sj KamiligjŁi) _  H. N. 17 Jan
Świątkowski- h m .

Aus F a lis zó ic k a : »»• - 46 j an 0unik
Aus F o lu s z :  H. N- 44  Andrzcj Fundalcwicz, -  H. N. 28

Jurko  Kómora.   '
a u s  S a d k i:  H. N. — P J Blr®s, -  H. N. 13 Joseph

K ' T Z kH aH du,: H. N. 26 Fedor G abow *^ _  „  N 8  Iwall 
Kilk. -  H. N. 15 Grzegorz G raoan . — h . n . ,  E ,ias Ko_
ńciak, H. N. 9 Scman N ester, ~  » • ł , achwa _
II. N. 6 W asil S k ara  vcl N azaryk)— **• «• f j ,  Micivał Titc<
II. N. 1 Klemens Kaszvc, — 11. N. 26 P11l lon łabowski.

Aus J a w o rze :  H. N. 28 K ościak, — M 48  Iw»n Ko-
ściak. u  v  10

Aus Kanty: H. N. 152 Albert Buciński. -  H- ^  „  JIai' 
Ganczarski, — H N. 140 W ojciech Siwak, — ■* ”  4° -
seph M ałachow ski,— H N. — Joseph R óżański, N™
68  S tanisław  Szczur, — H N — Adalbert Szym bara, H. 
N. 24 Andrzej P o trz eb a ,-  H. N. 31 Joseph Ochała.

Aus K ropną: H. N. 70 Iwan Krzywczycki, — H. Nro a*.

Vom  O rte
Haus
N ro

.) i,WOt«ttO 189

w 16
V 5
f ł 216
n 30
» 2
9 30
n 197
n 225
n 22
n 6

9 2
n 30
B 194
Ti 30
n 42
n 71
» 22
Ti 3
n 2
Ti 30
V 30
Ti 5
n 80

6
Ti 131
Ti 25
Ti 109

W odna 24
Myślachowiee 78

Siersza 43
Płoki 15

Dąbrow a 2 0
» 68
r» '/o
Ti 91
n 2 2
» 46
9 78
Ti 14
Ti 5
Ti 10
Ti 19
V 34

Ciężkowice 2

» 12
Ti 158
Ti 93
7) 65

Je leń 70
» 95
» 55
Ti 31

Szczakowa 69
Długoszyn 6

n 7
Luszowice 5

n 85

Seniaii K ow ałski, — H. N. 83 Peter K uczw ara, -ó- H. Nro 
23 W asil Płatko. — H. N. 104 W asil Pytłosz, — H. N. 24 
Daniel Skwir, -  H. N, 45 Timko. C zak ło sz , -*■ H. Nro 65 
M ichał Homiak, — H. N. 9 M ichał PyU osz,— H. N . 8  Grze­
gorz Skwir, — H. N, 37 Pańko Kuczw ara, — H.N. 24 W asil 
Skwir.

Aus K ołań: H. N. 14 H ryc S ro k a ,— H. N. 5 Iwan Da­
nielak,— H. N. 4 Adam Markowicz, — H. N. 23 Adam N a- 
g o w sk i,-  H. N. 22 llko S teranka, — H. N. 36 Ilko Sokuł, 
H. N. 20 M ichał Obuch, -  H. N. 26 Petro Pokładko, — H. 
N. 36 Andrzej Sokuf, H. N. 45 Ł ukasz B abczak, — H. N. 
26 Mikołaj Pokładko.

Aus h eśn ió w ka : H. N. 27 Felix D rzyzga,— H. N. 13 S zy - 
mom K rzyw da, — H. N. 24 Karol Fruzyński, —1 H. N. 3 
Jacenty  Michnik, — H. N 14 Mioliał Gruszka.

Ans Lęa yn y: H. N. 64 Paul M arciński, — H. N. 37 Jan  
Banicki.

Aus -Łysogóra,,: H. N. 95 Simon Kucharski.
Aus Lubno szlacheckie: H. N. 28 Kaźmierz B aran ,— H .N .

28 W ojciech Baran.
Aus Slakow iska: H. N. 33 B łażej Kasprzyk.
Aus lHrukowa: H. N 35 Jan  Bilski, — H. N. 18 Grzegórz 

Socha, — H. N. 38 Jan  Rajnisz.
Aus N ienaszów : H. N. — Alois Felix Ptaszyk
Aus P ielgrzym ka:  H. N. — Johann Siw ak, — H. N. 121 

Andreas Muska, — H **/,., M ichał Senio, — H. N. 63 Mi­
ch a ł Telep.

Aus R adość:  H. N. 1 F ranc Mlicki.
Aus Sam okleski: H. N. 131 Franc K udłaty , —  H. N. 2 

Sebastyan Kiciliński.
Aus Ska ln ik :  H. N. 23 Johann Mroczka, — H. N. 4 An­

drzej Praszkiewicz, — II. H. 22 Joseph Ciekliński,— H. N 
4 Jan  Praszkiewicz, — H. N. 32 Andrzej U liasz,— H.N. 40 
Joseph W ójcik. — H. N. 45 Joseph Ciekiński, H. N. 30 A- 
dalbert Ciekliński, — H. N. 18 Joseph Buczyński.

Aus Św ią tkow a: H. N. 6 Isak  L ipian , — H. N. 43 L o­
renc Rusiń, — H. N. 11 Damian Sośn iak ,— H. N. 108 Iwan 
Puchyr, — H. N. 89 Timko R usin.— H. N. 92 Daniel Skuba 
vel Żłomik, — H. N. 96 Andreas Hornik, — H. N. 31 W a ­
sil Hornik,— H. N. 103 Andreas Nester.

Aus S icierzow a: H. N. 5 Peter M aliniak, — H. N. 42 
Prokop W arc h o ł, — H. N. 54 Prokop Szczerba, — H. N. 
12 Iwan Hończak, — H. N. 20 Paul P luxa, — H. N. 35 
Fećko Hatalewicz, H. 25 Dańko Rusin, — H. N. 50 Nicolaus 
R eszetar, — H, N. 55 M ichał Skuba

Aus Sw ią lkó teka: H. N. 3 Prokop G rcszczak,— H. N. 29 
Paul Szemdak ad. Hornik,— H. N. 6 Fedor Kieć. — H. N.
29 Ignac Szemdak ad. Hornik, — H. N. 34 E lias W alko.

Aus W ola C ieklińska: H. N. 43 Joseph Danilak, — H.N.
1 Anton Pospolitak. — H. N 61 Paul Hoc, — H. N 64 Ro­
man Horbal, — H. N. 32 M ichał Szach, — H. N. 11 Nico­
laus Król, — H. N. 54 Stefan Kam iński. — H. N 5 Petro 
P ic lak ,— H. N. 31 Grzegórz S zach ,— H. 43 Bazii Danilak.

Aus Zaw adka: H. N. 24 Antou M astey, — H N. 36 Pe­
ter Dziadosz, — H N. 40 Johann Bilski.

Aus Żm igród:  H. N. 144 Andreas Brozyna, — H N. 109 
Michael Nowak, — H. N 149 Andreas W ojłow icz, — H.N. 
238 Michael Głód und H. N , 296 Kasper Przybyłow ski 
aufgcfordert, innerhalb scclis W ochen nach der dritten E in­
schaltung dieses Edikts in ih rer Heimath zu erscheinen und 
der Militarpflicht zu entsprechen, ais sonstens dieselben ais 
Rekrutirungsfluchtlingc angesehen, und behandelt werden w iir- 
den. —'  Vom k. k. Bezirksamte

Żmigród am 26ten Februar 1856.

Edictal -  V orladung.
[N r. 8 7 9], D ie nachbenannten  unbefugt abwesenden 

M ilitirp flich tigeo  w erden aufgefordert, b innen sechs W o ­
chen bei diesetn k . k. B ezirksam te zu erscheinen,,, w idri- 
gens dieselben nach den h iertlber bestebenden O-Asetzen 
w erden behandelt werden.

Nam e und V ornam e Vom O rte

A ndrychau (D orf

Nidek
Inwald

Haus
Nro

Bogunia F r a n z ...........................
L egien F ran z ................................
L ipowski B la s iu s .......................
Folak  J o s e f ..................................
Lachendro M athias . . . .
N ajbor F ran z  . . . . . .
Z ieliński A p o lin ar......................
C urzydło J o h a n n .......................
Szlagor Jo h a n n ...........................
M atlik  M ich ae l...........................
M atlak  C onstan tin .....................
C hrapkiew icz Jo se f . . . .  

d to  F ran z  . . . .
Ż ydek J o s e f ..................................
Chrapkiew icz Ig n a tz . . . .
Chm iel A n d r e a s .......................
M iarka A d a m .............................
Łysoń M a th ia s ............................
W ąw ak Jo h an n . . • • • .
B ogunia J o h a n n .......................
Fenkala  J o s e f .............................
M ałecki J o h a n n .......................
S trzem pek M a rtin ......................
Byrski M a th ia s ............................
S ikora  Johann  ............................
H arm ata A lb e r t ............................
Penkala F r a n z ............................
K ruliczek A ndreas . . . .
S ty ła  A n t  .................................
Tom iczek V alen tin  . . . .
C ibór V a le n tin ............................
L ibus S te fan .................................
M łocek M athias . • • • • •
C w iertnia F r a n z .......................
M ydlarz J o s e f .............................
Skotnicki L a u re n z ......................
M agiera J o h a n n .......................
G rabow ski M axim ilian  . . .
O lejarz  F r a n z .............................
G rabow ski F r a n z .......................
W oycik T h o m a s .......................
SchOngut H erschel . . • .
F a rb e r D a w i d .............................
Kozak  .................................
P ierzchała  Jo h a n n ......................
K rajd  icha J a k o b .......................
Z iobraw ski Ig n a tz ......................
Cieślica B a lth a sa r ......................
Byś J o h a n n ..................................
Isralowió A braham  . • • • . „ ,

Vom k . k. B ezirksam te zu Andrychau am 2 8 ten  F e- 
b ru a r 1 8 5 6 . (8  7 5 -2 -8 )

Targow ica

W ieprz

Roczyny
Ponikiew

Hobot

Rzyki

Frydrychowice,

Głębowice

R udze
Z ator

z
Smolice

Graboszyce

Andrychau (Dorf

94
48 

104 
168  
176  
185

96
26

1 6 8
92

1 2 2
180
180

47
180

4
141 

64 
14

113
2 4 5
2 3 3
163

14
15
14
16
15 
20  
77 
56

164  
U l
142 
144

11
39

117
39
49 

9
47

207
2 2 0

69
24
27
35
68
49

(4 4 5 ) Ediktal-Vorladung. ( 2 -3 )
V oit 'dem  fe.- B ezirksam te zu Ropczyce T arnow er Krei- 

ses, w erden nachbenannte milit&rpflichtigen Indiv iduen auf­
gefordert, b innen 4 W ochen von der E inschaltung dieses 
Ediktea.. gcreclinet, h ieram ts zu : erscheinen um  der M ili­
tarpflicht zu en tsprechen w idrigenś dieselben ais R ekru-

Haus
N ro

C h r i s t e n G eburts-
Ja h r

30
aus G nojn ica:

Rojek A d a l b e r t ........................................ 1 8 3 3

80
aus Zagorzyce:

Ja siń sk i P a u l .............................................. 18 3 3
31 Szum J o h a n n ............................................. 18 8 3
66 W alczyk A ndreas...................................... 18 3 3

31
aus Konice:

B lażejowski J o s e f . .................................. 183 4

24
aus Wielopole skrzyńskie: 

C iołkotz T h o m as...................................... 1 83 4
65 Sw irad S te p h a n ........................................ 1 83 3

62
aus Iw ierzyce:

Z ąb er Thom as........................................... 1 83 4

85
aus N o cko w a :

Przygoda Thom as...................................... 188 4

130
aus W iercony: 

M arcinkiew icz Sebastian . . . . . 188 5

1
aus B y s tr z y c a : 

K orzeniow ski L a d i s la u s ....................... 188 4

47
aus Średnie: 

Kołkieniewicz A n d re as ........................... 1833

20
aus B r z y z n a :

D ziew ierz J o s e f ........................................ 1 834

154
aus Pstrągow a:

Jaw or M i c h a e l ........................................ 183 4
177 M oskal M ic h a e l ........................................ 1 8 3 4

61 B arć Sebastian ........................................... 1882

K . k. B ezirksam t Ropczyce den 1 . M arz 185 6 .

[N . 6 4 3 ]  E d i k t a l - V o r l a d u n o f ( 4 2 7 - 2 - 3 )

Vom k. k. B ezirksam te Strzyżów Jaslo e r K reises wer-
den die M ilitarpfiichtigen a is .

aus B lizianka  
H aus N . 1 Pom ko Polew czak geboren im 1833

Ti „ 3 G regor Fedor, zyk » 1830

r> „ 2 0 B ened ik t Kowalski 71 1 830
„ 21 M atbias L utecki * 1823

n
aus Glinnik charzewski 

„ 32 A dalbert R okosz » 1833
aus Gwożm ca górna 

„ 48  Ja k ó b  B abiarz  „ 1832
n „ 8 6  P a u l W alus * 1832
w „ 3 3 B ernard  H yłek  » 1831
a „ 3 9 M artin  M azur „ 1831

,  2 8 R om uald Kw iatkowski „ 1 8 3 0
„ 42  B enedik t W alus „ 18 3 0

Ti „ 5 9 Leopold S iuciak  * 1 8 3 0
„ 63 E rasm  Koza „ 1 8 3 0

Ti

aus Konieczkowa 
„ 5 8  D om inik N ędzarz  „ 1 8 8 0

n

aus Niebylec 
„ —  F ran z  M agoń „ 1 8 3 3

Aus Korzenna  m it Św igocin: Paul Gaykowski N- “j 
F ran z  M aichrowicz N . 6 , T hcm as Pancerz N . 3 ? r  
kob N icka N . 4 3 . \

| Aus K ruzlow a n izn ia : Jo se f B iskup N . •28, La»* 
Piszczek N . 3 8 . .

Aus K ruzlow a w yznia: A dalbert G nojeński N . fi 
ehael Szczyrba N . 5 5 , Alois M uszyński N . 4. .

A us Stara-w ieś Strzylaw ka: Jo sef Zasowski N . 43i 
sef G ołyź nak N . 19 , Bartholomfteus R ybiń  N . 6 8 i 
dalbert M ichalik  N . 5 6 . ^

A us Ptaszkow a: Alois A nton M osiński N . 7, K*, "p.
M ichalik N . 1 1 9 , M ichael K iełbasa  N . 2 , Sebastian ^  
chalik N . 2 3 , A ndreas Bykdon N . 1 0  6 , Michael 
mach N . 1 3 5 , A ndreas H ałda N . 13 9 , Jak o b  Mifi1*0 
N . 54 , Thomas K iełbasa N . 71. ^

Aus M ogilno: B lasius Fornagel N . 2 , M atheus ^  
N . 4 9 , L eib  N eum ann N . 6 . ,

Aus Posadow a: Michael G orzejski N ro. 2 8 , M‘cb® 
M ajerz N . 12 .

Aus Kontuszowa-. Johann  Kociołek N. 54 , Josef J*" 
leński N . 4.

Aus T r zy c z e r z : A lb ert Paciecha N- 4 , Johann 
aik N . 9, K arl (A n to n ) Jarkow sk i N ro. 1 , M artin  4 1
N . 16 , K ajetan O racz N . 2 2 .

Aus Cieniawa: Jo se f W arn ick i N . 1 , L udw ig W**” 
chowiecki N . 4 1 , G eorg Stachuczowicz N . 14.

Aus M s z a ln ic a :  Vinz. Poilowski N . 1 9,
Aus Kam ionka w ielka: T hom as T ro jan  N r. 1 0 , 

t in  Surm a N . 87 Salomon B raun  N . 85 . Jakob  
Grybów am 3 le n  Ja n n e r 1 8 5 6 . (4 1 4 -2 -* )

fi li s e r a t

l i m  I
i ' L W U  T I . r « T O M  ' I '

Ju ż  dawnićj ogłoszony, i łaskaw em i względam i Sz»n°' 
wnćj Publiczności ciągle zaszczycany S K . j L .V D -  T
§ Z C Z O W  JFleischa i Goldschmiedła  z " f
g ie r przy ulicy Floryańskiej pod N . 5 21  p rzy  B ram ie istu '6 
jący , ma honor oznajm ić, iż obecnie nadeszły 
tr a n sp o r ts  tak  tłuszczów wieprzowych pod wszelką ®9' 
zwą znanych , jak o io : węgierska biała słonina 
topienia, wędzona słonina do jedzenie 1 
topienia, paprykowa słonina ao c h l e w a ,  
słonina do szpikowania, szm alec, sadł? 
młode, sadło stare, szynki wędzone w  naj' 
lepszym  gatunku, ozory wieprzowe wę; 
dzone, rożne wędliny w ieprzow e, śliwk1 
suszone nadzwyczaj słodkie, b r y n d z ®  
św ieża, salami w  dobrych g a t u n k a c h '
W szystkie-w ym ienione arty k u ły  w g .tunkach najlepszych 
sprzedawane będą  tak  hurtem  ja k  i częściowo p o  C*C*
n a c h  n a j n n i i a r l i o w a i i s z y c l i ,  uprasza >■«
zatćm  o dalsze łaskaw e względy, przy zapew nieniu punktu- 
alnćj usługi. —  K raków  2 8 lu tego 1 8 6  6 .

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier-

zum unverziig lichen E rscheinen bei diesem  SteUuagsbe- 
zirke  u n t r  sonst zu gew Srtigender G esetzesstrenge hier- 
m it vorgeladen.

Vom k. k. Bezirksam te
Strzyżów  am 2 6teu  F eb ru a r 1 8 5 6 .

[N r. 7 4 1 ] V orladung
abwesenden militarpfiichtigen Individuen.

Vom  k. k. B ezirksam te in  Grybęw, Sandecer Kreises 
w erden nachstehende U ecrutirungspflichtige vorgeladen, 
binnen sechs W ochen in  ih rer Heim aih zu erscheinen 
und sich zu r GenO geleistung ih rer M ilitarpflicht bei d ie­
sem k. k. B ezirksam te zu m elden; w idrigeus gegen die- 
solben das gesetzliche V erfahren  e in g e le ite tw e rd e n  whr-
de, und zw ar:

Aus Grybów: Josef M ig .cz  N ro  4 4 , Bc nard T o k ar­
ski N . 62 , Herach A m sterdam  N . 4 1 , P inkas Hersch 
N . 1 9 5 , D avid Kógel N . 1 8 8 , N aftalin  Kogel N , 1 8 8 , 
B ernard Dzienkowicz N . 12  0 , Jo se f L ichoniewiez N ro 
1 3 5 , M athias Olicbowicz N . 1 6 7 , Leon Czerniecki Nro 
17 8 , P inkas A ril N . 195) S m uel B auernfreund N . 2 1 , 
Ludw ig K astelow ic* N . 10 . d ersch ^ u e rn f r e u n d  N . 1 4 4 , 
Johann  Śpakow ski N . 1 0 5 , Thomas Komorowicz N . 98. 

Aus B ia ła  w yznia: A lb ert L ichoński N. 2 9 , V alentin
G rybel N . 8 3.

A us K onclow a : Johann  t>kraba N. 3, A lbert G rybel 
N . 15 , K azim ir Stec,

Aus Siolkow a  m it Sofinow: P eter O brzud N . 6 0 , J o ­
sef Gorzkow ski N . 9.

Aus B ia ła  n izn ia : A n d te aH M art i nu s Koszewski N . 1 , 
Jakob  Zw oliński N . 4 1 , A lb e rt M ikulski N . 5 9, Johann 
D urlak  N . 2 5.

Aus Grodek: Ferd inand  K onstantin Schneider, Thom as
B roński 1 6 5 .

Aus Binczarow a: Jakobus R epeła N , 4 8 , Korm a Fe- 
dorczak N. 7 0 , P au l K ościelnik N ro. 7 8 , H ilarion  Ko- 
ścielnik N . 91 , Am el Halkowtcz N . 2 4 , Isido r Szafran 
N . 7 9, T ezko Stuchlak  N . 9 0. p aui Ralkow icz N . 1 0 8 .

A us B o g u sza :  N ikofor Gum ułka N. 8 8 , G regor Ho- 
roszczak N . 17 , L eon K uztak N . 24 , K onstantin  K uziak 
N , 4 5 , O sif H oroszczak N . 4 7, Sylvester M ołodczak N . 
5 4 , M elion T rokanow ski N . 91 Johann Hedzion N . 61 .

Aus K rulow a r u s k a : P au l Tudaj N . 65 , Ja n k o  Le- 
szko N . 1 0 4 , Johann  T udaj Nro. 55  und Kosma H er- 
b u rt N . 8 8 .

Aus Stróże w yżn ie: Stefan Gawlik N ro . 16 , K asim ir 
W iśniow ski N . 1, V incepz Bebko N . 1 , Johann  K anty 
W aw rzyński N . 1 3 , N . S. Ruchów G eller N . 2 .

A us W ojnarow a: Rafin G iw lik  N . 66 , Andreas Z ię­
ba N . 3 8 , Jo se f Zaleśny N . 3 7, Josef Czychoński N . 40 . 

A us Chodorowa: M artin  M ichalik N . 2 7.

und andere
F e t t w a a r e n  H a n d e l .

Die schon friih e r bekannt g e g eb e n , bis je tz t  m it g flf*-
gem zahlreichen Z uspruch beehrte  f e t t w a a r e n  
NIEDERLAGE von Fleisch & Goldschmiedt aus
U ngarn in der F lo rian er S trasse  N . 5 2 1  am T h o re , e r l a u b t  
sich d ie ganz  ergebene A nzeige,dass s i e  n e U d * d i l l $ ( d

b c d e i i t e n d e  T r a n s  p o r t e  von F ettw aaren  i» 
alien Sorten: weisses K ochspeck, gerauchef' 
tes Speck, paprikirtes Speck zum BrocL 
fnesches Speck zum spickeu, Schweinfett 
S ch m altz , friesches Schm eer, alt es
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet. 
geraucherte Zungen, verschiedenes ge- 
rauchertes Fleisch Pflaumen, frische Brio' 
dserkase, echt ungarischen Salami bester
Qualitat, sich m it alien diesem  A rtikeln  in vorzilglicb- 
s te r Giite. sowohl in P arth ien  ais vereinzelt zu den bil' 
ligsten Preis en un ter Z usiecherung d e r promptesteU 
B edienung E inem  verehrten  hiesiegen und auswirtige® 
Publikum  zu r geneig ten  A bnahm e empfiehlt 

K rakau den 2 8 F eb ru a r 1 8 5  6 .
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

( 4 6 5 - 2 - 1 5 )  H and ler aus U ngarn .

Karol Gromadzióski
poleca Szanownćj P u b licznośc i, swój nowo uraądzony

S kład  Fortepianów
w e L w o w ie ,

pod liczbą 81.0, przy .wałach, w .dom u Grom adzińakich na 
pićrwszćm  p iętrze , zaopatrzony licznym  wyborem  fortep ia­
nów naj pierwszych fabryk wiedeńskich i. zagranicznych, 
po najm ierniejszych cenach , od fl. 2 5 0  do fl. 1 0 0 0  i 
zw yi za k tórych doskonałość ręczy, przyjm uje rów niei 

w zam ian fortepiany używane.
T en że  s k ł a d  o trz y m a ł tak że  z  w y staw y  
paryzk iej kilka instrum entów , pom iędzy in -  
nemi zupe łn ie  nowej budow y z podw ójny k la ­
w iatury  PANORGUE-PIANO fortepian  po­
łączony z fisharm oniką. (4 0 4 -8 -5 )

bezżenny w średn im  w iek u , znający 
tu te jsze  gospodarstw a i znany w o- 
kclicy, potrzebny je s t  do wsi K a r *  

I l i ó w ,  w W ielkićm  K sięstw ie Krakowskićm  powiecie Mo- 
giLkim . ( 4 4 2 - 2 - 8 )

Ekonom
Antoni KM mkowiki R ed ak to r odpow iedzialny. w Drukarui OtapMńtki Antoni rzjdzca drukaniL


